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Nr. 195. 


Niedziela, 27 Sierpnia 1911. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą [6 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Kaus- 
manna |. 8. — Listy należy frankować, 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


Rok 101. 


Prenumerata 


zamiejseowa: 


. 32 K, | świerórocznie 8 K — h, 
. 16 K, | mlesięcznie 2h70h, 


rocznie . 
półrocznie . 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy | literacki", dodatek miesięczny do Gazety Inoowskiej, otrzymują cato- 
i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca ezerwea 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatę: pierwsi | K 50 b, drudzy 60 h. 
„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


| 
| 


miejscowa: 
. 24 K, | ówlerórccznie . 


rocznie . 
12 K, | miesięcznie . 


półrecznie . 


+ 


6 K 
2 K. 


eny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryezne i liczbowe po 30 hal., nado- 
słane po 60 hal, za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sekełowskiegge 
we Lwowle Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: ©. Adam (V. da Raczkowski) 35 
Rue de Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


P. Minister skarbu zamianował zarząd- 
ców podatkowych: Filipa Biłyka, Eugeniu- 
sza Karpińskiego, Antoniego Topolni- 
ckiego, Maryana Pakosza, Michała W oj- 
tasiewicza i Karola Krasińskiego, 
starszymi zarządeami podatkowymi dla okrę- 
gu służbowego krajowej dyrekcyi skarbu we 
Lwowie. 


P. Minister skarbu zamianował zarząd- 
ców podatkowych: Stanisława Róhricha, 
Józefa Doszlę, „Franciszka Wertza, Jana 
Solarskiego, Jana Radomskiego, Sta- 
nisława Hablińskiego, Aleksandra Kun- 
zego, Wacława Ohołoniewskiego, Igna- 
cego Wąsowicza i Mieczysława Sma- 
głowskiego, starszymi zarządcami podatko- 
wyini dla okręgu służbowego krajowej dy- 
rekcyi skarbu we Lwowie. 


L. VIIL a 1929. 
Edykt. 


C. k. Namiestniectwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że z powodu 
projektowanej regulacyi rzeki Świey od klm. 
29:200 do klm, 27:000 odbędzie się wodno- 
prawne dochodzenie wraz z rozprawą ekspro- 
pryacyjną w gminach Dzieduszyce wielkie, 
Dzieduszyce małe i Sokołów dnia 28 wrze- 
śnia 1911 i rozpocznie się o godzinie 10 
przed południem obejściem uregulować się 
mającej przestrzeni, 


Komisya zbierze się o wyznaczonej go-|kuratoryi 


dzinie w klm. 29 Świey na granicy gmin 
Dzieduszyce wielkie i małe, 

Wykazy gruntów, które mają być wy- 
właszczone, wraz z planami, wyłożone będą, 
stosownie do przepisu $ 14 ustawy z dnia 18 
lutego 1878 Dz. p. p. nr. 30, w urzędzie gmin- 
nym w Dzieduszycach wielkich i w kancela- 
ryi obszaru dworskiego w Sokołowie i w 
Dzieduszycach wielkich, a projekt w staro- 
stwie w Stryju, począwszy od dnia 4 wrze- 
śnia 1911, przez 14 dni do przejrzenia dla 
ogółu. 

Zarzuty przeciw projektowi, względnie 
zamierzonemu wywłaszczeniu, można wnieść 
w ciągu powyższych 14 dni na ręce c. k, 
starostwa w Stryju, lub przy komisyi na 
miejscu. 

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę- 
dnione, a interesowani będą uważani za zga- 
dzających się z zamierzonemi robotami i po- 
trzebnem do tego wywłaszczeniem. 

Z c. k, Namiestnictwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 26 sierpnia. 


Systemizowany personal sądów i 
prokuratoryj Państwa, 


Ministerstwo sprawiedliwości ogłasza 
przegląd personalu systemizowanego przy są- 
dach i prokuratoryach Państwa wedle stanu 
z I stycznia 1911. 

Przy Najwyższym Trybunale 
sądowym i przy generalnej pro- 


byli w podanym czasie 
systemizowani: 1 pierwszy prezydent, 1 
drugi prezydent, 5 prezydentów senatu, 65 
radców Dworu, 9 sekretarzy nadwornych, 5 
sekretarzy Rady, 1 generalny prokurator, 5 
generalnych adwokatów, 1 starszy dyrektor 
urzędów pomocniczych, 2 dyrektorowie urzę- 
dów pomocniczych, 9 adjunktów dyrekcyi 
urzędów pomocniczych, 8 oficyałów kancela- 
ryjnych, 8 kancelistów, 28 woźnych. 

(o do personalu wyższych sądów kra- 
jowych i nedprokuratoryj Państwa, to skład 
jego w Galieyi przedstawia się następująco: 

W wyższym sądzie krajowym w 
Krakowie pełnią służbę — 1 prezydent, 
1 wiceprezydent, 2 radcy Dworu, 16 radców 
wyższego sądu krajowego, 8 sędziowie powia- 
towi, 18 sędziów i 117 auskultantów (w tej 
liczbie 111 adjutowanych, a 6 bez adjutów), 
dalej 1 nadprokurator Państwa, 1 zastępca 
nadprokuratora Państwa, 1 dyrektor kance- 
laryi, 2 starsi ofieyałowie kancelaryjni, 7 u- 
rzędników kancelaryjnych X.iXL kl. rangi, 
1 starszy radea rachunkowy, 1 radca ra- 
chunkowy, 4 rewidenci rachunkowi, 4 ofi- 
cyałowie rachunkowi, 2 asystenci rachunko- 
wi, 1 praktykant rachunkowy i 9 woźnych. 

W wyższym sądzie krajowym we L w o- 
wie pełnią służbę: 1 prezydent, 1 wice- 
prezydent, 4 radcy Dworu, 26 radców wyż- 
szego sądu krajowego, 3 sędziowie powia- 
towi, 29 sędziów i 254 auskuliantów (w tej 
liczbie 241 adjutowanych i 12 bez adjutum), 
dalej 1 nadprokurator Państwa, 1 zastępca 
nadprokuratora Państwa, 1 dyrektor kance- 
laryi, 2 starszych oficyałów  kancelaryj- 
nych, 10 urzędników kaneelaryjnych X. i XI. 
kl, rangi, 1 starszy radca rachunkowy, 2 
radcy rachunkowi, 6 rewidentów rachunko- 
wych, 7 oficyałów rachunkowych, 6 asysten- 
tów rachunkowych, 8 praktykanci rachunko- 
wi i 9 woźnych, 

Skład galicyjskich sądów I. instancji 


| Z WARSZAWY. 


W sierpniu. 
(Kanikuła i jej szczególne objawy. — Dzien- 
uikarskie marzenia. — Teatralia. — P. Zela- 
mowski w roli Bezpryma. — Nowości belletry- 
styczne: p. Michał Wierzbiński: „Kniaź i Księ- 
jna“, p. Artur Gruszecki: „Za Króla Stefana“, 
„Na Wulkanie*, Kilka refieksyj na ten temat). 


(Dokończenie). 


Siłą skojarzenia wyobrażeń wzmianka 
c historycznej sztuce przywodzi mi na myśl 
historyczną powieść. Właśnie dwie, wydane 
w tym roku, leżą na mojem biurku. Jedna, 
to „Kniaź i Księżna“ p. Macieja Wierzbiń- 
skiego, dobrze wam znanego autora „Święte- 
go Pena“. Bohaterką tego romansu history- 
cznego z ośmnastego wieku jest księżna Iza- 
bela Czartoryska, ta niepospolita kobieta, któ- 
rą tak sprzeczne, przeważnie ujemne, na tra- 
gicznych powikłaniach jej, losów. oparte sądy 
ścigały za życia i po śmierci. Z głębokiem 
wniknięciem w tajniki niewieściego serca, z 
subtelnem odczuciem pewnych jego, często- 
kroć na pozór wzajem Się wykluczających 
drgnięć, roztoczył przed nami autor konflikt 
uczuciówy pomiędzy dawnem przywiązaniem, 
a nową miłością, jakiemu uległa księżna, gdy 
jadąc do Anglii. by się tam spotkać z knia- 
ziem Repninem, poznała wytwornego księcia 
de Lauzun, pieszczocha wersalskiego dworu, 
antytezę brutalnego satrapy Północy. A prze- 
cież ten brutal o tatarskiej, szpetnej twarzy, 
ten znienawidzonej przez Polaków pamięci 
ambasador Rossyi w Warszawie, był księżnie 
Izabeli — gorącej Polce każdą kroplą jej krwi 
szlachetnej — niewątpliwie drogim. I w tem 
tkwił pierwiastek tragiczny, rozpaczna plą- 
tanina sprzecznych uczuć, które to motywy 
umiał p. Wierzbiński wykorzystać artysty- 
cznie w sytuacyach, zajmujących i psycholo- 
gicznie prawdziwych. Zahaftował też gęsto 


kanwę akcyi potwornymi epizodami i sylwe- 
tkami mniej lub więcej historycznych osobi- 
stości, charakteryzujących tę nadzwyczajną, 
jedyną w dziejach epokę przedrewolucyjną, 
o której Talleyrand powiedział, że kto w niej 
nie żył, nie znał słodyczy życia, a którą Di- 
tkens we wstępie do swojej słynnej powie- 
ści „Tale of two cities* określa jako: „czasy 
najlepsze i najgorsze; wiek mądrości i głu- 
poty; wiosnę nadziei i zimę rozpaczy; epokę, 
w której przed ludźmi było wszystko i przed 
ludźmi nie było nic, w której wszysey szli 
prosto do nieba i wszyscy szli prosto do 
piekła". 

Wprawdzie powieść p. Wierzbińskiego 
odgrywa się nie w kraju, który tę przedziwną 
epoke wyhodował, lecz wśród fiegmatycznych 
mieszkańców Albionu, ale i tu przez wązki 
kanał biegły tchnienia tych wszystkich sprze- 
cznych prądów, których starcie miało wkrótce 
wstrząsnąć posadami Francyi i dokonać w 
niej niebywałego przewrotu. Może p. Wierz- 
biński nie dość ostrymi rysami zaznaczył te 
szalone kontrasty, z jakich składało się ów- 
czesne życie: wyrafinowanie, zbytek, pustą 
nieopatrzność sfer uprzywilejowanych, w ze- 
stawieniu z bezdenną nędzą, uciskiem i cie- 
mnotą ludu; ale tę pobieżność w trsktowa- 
niu tła przypisać należy skoncentrowaniu 
uwagi autora na postaciach księżny Izabeli, 
Lauzuna i Repnina, odmalowanych z precy- 
zyą portreeisty. Odnośnie do kniazia p. Wierz- 
biński utrudnione miał zadanie pewną, łatwo 
się tu mogącą wśliznąć stronnością, umiał 
jednak szczęśliwie ją ominąć czy zwalczyć, 
i dał wizerunek objektywny, powiedziałbym 
nawet sympatyczny, dzięki tej przemożnej, 
żywiołowej miłości, której kniaź całą swą 
dziką, pierwotną naturę podporządkowywał. — 
Styl i faktura przypominają romanse Du- 
masowskie, oczywiście nie dorównywująe 
rozmachowi i fantazyi tego genialnego prze- 
rabiacza historyi na kołorowe bajki dla do- 
rosłych dzieci. 

W zupełnie inny świat i dla innych 
założeń wprowadza nas p. Artur Gruszecki 
w swej także dwutomowej powieści pod ty- 
tułem: „Za króla Stefana“, Pan Wierzbiński 
traktuje zawód belletrysty jako sztukę, p. Gru- 
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i prokuratoryj Państwa przedstawia się na- 
stępująco : 

W okręgu wyższego sądu krajowego w 
Krakowie pełnią służbę: 1 prezydent sądu 
krajowego, 5 prezydentów sądów obwodo- 
wych, 5 wiceprezydentów sądów obwodowych, 
28 radców wyższego sądu krajowego, 127 
radców sądu krajowego, 87 sędziów powiato- 
wych, 208 sędziów, 8 pierwszych prokura- 
torów Państwa, 4 prokuratorów Państwa, 
20 zastępców prokuratora Państwa, 1 dyre- 
ktor kancelaryi, 5 starszych naczelników kan- 
celaryi, 7 naczelników kancelaryi, 1 urzędnik 
wykonawczy, 4 asystenci kancelaryjni, 28 
starszych oficyałów kancelaryjnych, 878 urzę- 
dników kancelaryjnych X. i XI, kl. rangi, 1 
dyrektor i 1 zastępca dyrektora ksiąg grun- 
towych, 15 prowadzących księgi gruntowe, 
1 zarządca i 1 kontrolor więzienia, 27 pod- 
urzędników, 1” starszych dozorców więźniów, 
91 dozorców więźniów, 15 dozorczyń i 227 
służących. 

W okręgu wyższego sądu krajowego we 
Lw owie pełnią służbę: 2 prezydenci sądu 
krajowego, 10 prezydentów sądów obwodo- 
wych, 11 wiceprezydentów, 54 radców wyż- 
szego sądu krajowego, 325 radców sądu kra- 
jowego, 139 sędziów powiatowych, 46% sę- 
dziów, 9 pierwszych prokuratorów Państwa, 
4 prokuratorów Państwa, 44 zastępców proku- 
ratora Państwa, 2 dyrektorów kancelaryjnych, 
12 starszych naczelników kancelaryi, 12 na- 
ezelników aar, 3 urzędnicy wykonaw- 
czy, 8 asystentów kancelaryjnych, 57 star- 
szych oficyałów kaneelaryjnych, 951 urzędni- 
ków kancelaryjnych X. i XL kl. rangi, 1 dy- 
rektor i 1 wicedyrektor ksiąg gruntowych, 
56 prowadzących księgi gruntowe, 4 zarząd- 
cy i 4 kontrolorzy więzień, 104 podurzędni- 
ków, 384 starszych dozorców, 144 dozorców 
więźniów, 20 dozorczyń, 2 słudzy do ob- 
sługi maszyn i 410 służących. 

Ogółem w całej Austryi pełnią służbę 


szecki pragnie być przedewszystkiem użyte- 
cznym. I obecnie, puszczając się po raz pier- 
wszy na flukta historyczne, wpływa na nie 
pod banderą rzeźwienia ducha polskości na 
Szląsku, którą zresztą niejednokrotnie już, 
z innego tylko materyału uszytą, rozwijał, 

Rzecz dzieje się w tej epoce panowania 
powołanego na tron polski Siedmiogrodzkie- 
go księcia, kiedy zmuszony był prowadzić 
wojnę z Gdańskiem, które to miasto zniem- 
czone uznać go królem nie chciało, obstając 
przy kandydaturze rakuskiej (cesarza Maksy- 
mihana I). 

Ale choć bohaterem de jure jest tu Żół- 
kiewski, którego wojenna gwiazda dopiero 
świecić zaczyna, de facto jednak cała akcya 
skupia się dokoła postaci prostego chłopa 
Szlązaka. Autor pamiętał dla kogo przede- 
wszystkiem pisze; jeśli nawet o losach bitew, 
któremi doświadczeni i mądrzy wodzowie kie- 
rują, rozstrzyga przytomność umysłu, spryt 
i odwaga owego Michała, oto się z p. Gru- 
szeckim wadzić trudno, bo cała racya bytu 
jego książki na takiem właśnie przystosowa- 
niu historyi do zamierzonego celu polega. 

Nie wytaczałbym również procesu auto- 
rowi za naśladowanie Sienkiewicza — nie 
mógłby bowiem w danym wypadku znaleźć 
sobie lepszego wzoru — gdyby to naśladowa- 
nie nie stawało się miejscami prostem kopio- 
waniem i to niestety wielce nieudolnem i 
niezręcznem. i 

Niechże już Żółkiewski we wszystkiem 
co mówi 1 czyni będzie wykapanym Skrzetu- 
skim, rycerzem „bez trwogi i skazy“, niech 
sobie p. Niezabytowski posiada bezmierną 
siłę Podbipięty i jego doweip, niech p. 
Adam Żółkiewski (parafraza Wołodyjowskie- 
go) leci w paszezę smoka i na placu kaźni 
ocala Michała, jak to uczynił Kmicic, gdy mu 
szło o wiernego Sorokę, ale gdy tenże Mi- 
chał, nieokrzesany chłop, chylący się pokor- 
nie do kolan swoim zwierzchnikom i co dwa 
słowa powtarzający szląskie „zaś“, chce sobie 
poczynać Kmicicową modą i pańską fantazyą 
tego zabijaki, co samemu Radziwiłłowi, przed 
którym drżeli potentaci, skakał do oczu, i 
ujarzmia tatarskiego dowódcę, to już staje się 
śinieszneja i niesmacznem. 


O wiele więcej literackiego taktu oka- 
zał p. Gruszecki winnej swojej powieści „Na 
wulkanie*, której świeże wydanie pojawiło 
się niedawno, a która w dorobku tego prze- 
płodnego autora zaznaczyć się może czerwo- 
nym kamykiem siaranniejszego opracowania 
i głębiej pomyślanych charakterów. Są tam 
sceny tchnące szczerym, pełnym żywotności 
realizmem, jak naprzykład cały pobyt dzia- 
łaczy polskiej partyi socyalistycznej (rzecz 
osnuta jest na wypadkach rewolucyi r. 1905) 
w miasteczku, gdzie przybyli „eksproprio- 
wać* kasę powiatową, są sylwetki przedsta- 
wicieli władz rządowych, kreślone z dosadną 
charakterystyką i z humorem, a bez osłabia- 
jącej efekt szarży, jakiej się p. Gruszecki w 
powieści „Za króla Stefana" nie ustrzegł, 
choćby lepiąc z najczarniejszego błota po- 
stać Hansa, jednego z „Synków Gdańskich“, 
która w swej karykaturalnej potwornościnie- 
ma już nie ludzkiego. 

Aktualność faktyczna, ta, którą własne- 
mi oczyma oglądać można, ta, której gatun- 
kowy ciężar daje się zważyć na szalkach bez- 
pośredniej obserwacyi, leży bardziej w chara- 
kterze i środkach talentu p. Gruszeckiego, 
niż sięganie w przeszłość dla czerpania z jej 
skarbea na potrzeby tejże aktualności. Do te- 
go musi się rozporządzać intuicyą i twórczą 
wyobraźnią, która uniosłaby tę przeszłość na 
swych tęczowych skrzydłach i kołysała ją nad 
ludzkiemi sercami, niby cudny miraż, mają- 
ey w sobie z rzeczywistości tyle właśnie, by 
w niego uwierzyć, a tyle z bajki, by się nim 
rozmarzyć. Ale chwycenie ręką choćby naj- 
wprawniejszą, ciągnienie za włosy zawsze za- 
wiedzie. Ta wspaniała królowa, albo się đu- 
mnie otrząśnie i wyrwie z zuchwałej dłoni; 
albo zwleczona z majestatycznych szat, któ- 
rych brutalny lub niezręczny dotyk nie usza- 
nował, czy uszanować nie umiał, stanie 
przed nami w skurczonej postawie maltreto- 
wanej służebnicy. 

Ale — wybaczcie, Rozgadałem się iście 
kanikularnie-ogórkowo. 

Czas położyć pióro na słońcu— by wy- 
schło aż do... następnego listu. 


Lascaro, 


w sądach I. instancyi i prokuratoryach 
Państwa: 18 prezydentów sądów krajowych, 
57 prezydentów sądów obwodowych i 52 wi- 
ceprezydentów; 276 radców wyższych sądów 
krajowych, 1541 radców sądów krajowych, 
951 sędziów powiatowych, 1878 sędziów, 42 
pierwszych prokuratorów Państwa, 38 pro- 
kuratorów Państwa, 188 zastępców prokura- 
tora Państwa, 14 dyrektorów kancelaryj, 82 
starszych naczelników i92 naczelników kan- 
celaryj, 24 urzędników wykonawczych IX. i 
X. kl. rangi, 55 asystentów kancelaryjnych, 
381 starszych oficyałów kancelaryjnych, 5769 
urzędników kancelaryjnych X, i XL kl. rangi, 
8 dyrektorów i 6 wicedyrektorów ksiąg grun- 
towych, 225 prowadzących księgi gruntowe, 
1 starszy dyrektor więzienia, 26 zarządców i 
26 kontrolorów więzień, 1 zarządca składu 
materyałów, 2 adjunkci zakładów karnych, 
400 podurzędników, 150 starszych dozorców 
więźni, 869 dozorców więźni, 107 dozorczyń, 
21 sług dla obsługi maszyn i 2551 służących. 


Na Węgrzech. 


RAA 


Od czasu powrotu Kossutha z letnich 
wywczasów zaszła w stosunku obu grup nie- 
zawisłości widoczna zmiana, która odbiła się 
także na taktyee obstrukcyi. Posłowie z par- 
tyi Kossutha, wspierający do tej chwili ob- 
strukeyę techniczną, pozostają teraz przy jej 
stosowaniu konsekwentnie po za salą obrad i 
zdaje się przestaną obstrukcyi służyć za sta- 
tystów. Odtąd wnioski o imienne głosowanie 
wychodzą wyłącznie ze strony Justhowców, 
a także na innych wnioskach coraz rzadziej 
spotyka się podpisy posłów z grupy Kossutha. 
Grupa ta — jak wiadomo — nie zobowiązała 
się formalnie do obstrukcyi, pozostawiła jeno 
członkom swym swobodę w wyborze takich 
środków, jakie uznać zechcą za odpowiednie 
dla zwalczania przedłożeń wojskowych. Gdy 
jednak przed przyjazdem swego hetmana Kos- 
suthowcy w obfitej mierze korzystali z owej 
swobody, to obecnie zdarza to się niemal wy- 
jątkowo. Zrazu tłumaczono to sobie znuże- 
niem, obecnie jednakże wypada przypuszczać, 
że bojownicy z pod znaku Kossutha mieli 
czas wytchnąć, a jednak nie, spieszno im 
akcentować z równym, jak poprzednio, naci- 
skiem wrogiego dla rządu i jego przedłożeń 
usposobienia. Widocznie przyczyn owego Zja- 
wiska trzeba szukać głębiej i — zdaje się — 
nie będzie to omyłką, jeśli przypuścimy, że 
tkwią one w zaostrzającej się znowu ró- 
żnicy poglądów pomiędzy oboma obozami so- 
lidarnego dawniej stronnictwa niezawisłości. 

Różnica ta najjaskrawiej występuje na 
tle reformy wyborczej. Justh, jak wiadomo, 
domaga się, by na razie odłożono ustawy 


SYRENA. 


(Pierre Dax. Lorpheline d Auteuil), 


Część druga. 
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I. 
Dzień uroczysty. 


(Ciąg dalszy). 


Oddawna już Filomena nie była uwa- 
žana przez panią d'Estaing jako sługa. Była 
to przyjaciółka, bez której, możemy to przy- 
znać, Izabela byłaby nie żyła. 

Całe swoje poświęcenie, wszystek czas, 
pieniądze, Filomena wszystko jej oddała. 

Otaczała pełnymi szacunku względami 
tę, która ją wyrwała z kłopotów, tę, która 
znajdowała się dawniej w świetnem położe- 
niu majątkowem i towarzyskiem, obecnie, za- 
siadała z nią do jednego stołu i cały czas 
z sobą razem spędzały. 

Cztery nakrycia stały na stole, okrytym 
śnieżnej białości obrusem, a na środku, na 
półmisku, pasztet z królików roztaczał wokoło 
woń ponętną, wyśmienitą, oblany galaretą, 
której przejrzystość przezierała z po za gir- 
landy, którą był ozdobiony. 

— Filomeno — oświadczył Gerard — 
nawet u Marguezy nie pachnie tak subtelnie! 
Uśmiechnęła się z zadowoleniem. 

— Mój kochany Gerardzie, u Margue- 
zy dodają zapewne trufle do pasztetów, ale 
mam nadzieję, że ten będzie równie dobry 
bez tych czarnych jarzyn, które nie każdemu 
żołądkowi dobrze służą. W naszej kuchni nie- 
ma żadnych fabrykatów ! Powiecie mi, czy 
wam smakuje! 

Podała pasztek Izabeli, która, spełnia- 
jąc swój obowiązek gospodyni domu, rozdzie- 
lała każdemu na talerz. 

— Rzeczywiście trzeba przyznać, że śli- 
cznie pachnie! 


2 


wojskowe, a zajęto się reformą wyborczą 
Znaczna liczba Kossuthowców oświadczyła, 
że podziela to zapatrywanie. W ich szeregu 
podnieśli przyłbicę tak wytrawni parlamen- 
tarzyści, jak Zoltan Desy i Bela Barabas. 
W Kaposrvar kroiło się już na zebranie wy- 
borców z inicyatywy partyi Kossutha, a 
w duchu żądań Justha. Zebranie to jednak 
spaliło na panewce, a natomiast było coraz 
widoczniejszą rzeczą, że zapatrywania dwu 
frakcyj dawnego stronnictwa niezawisłości 
na kwestyę reformy wyborczej bynajmniej 
nie są zgodne i że większość Kossuthoweów 
obawia się, by udział ich grupy w obstruk- 
cyi nie wyszedł na pożytek ustawie o po- 
wszechnych, równych, tajnych wyborach, 
które Kossuthoweom bynajmniej nie przypa- 
dają do smaku. 

Na razie kontrasty te starano się za- 
chować w tajemnicy, z chwilą jednakże przy- 
bycia Kossutha wyszły one na jaw w całej 
jaskrawości. Zaraz w pierwszej swej enun- 
cyacyi po powrocie zaznaczył Kossuth, iż 
sprawy reformy wyborczej nie uważa w obec- 
nej chwili za aktualną. Oświadczenie to jego 
stało się punktem zwrotnym w sytuacji, 
zwłaszcza odkąd stało się rzeczą wiadomą, 
że Kossuth wypracował osobny plan reformy 
wyborczej i to na zasadach, o których tru- 
dno przypuszczać, aby zyskały poklask Ju- 
stha i jego adherentów. 


Są oni wprost oburzeni na dawnych 
kommilitonów za to, że obecnie, po 2 mie- 
siącach walki obstrukcyjnej, gdy wszyscy py- 
tają, jak to się właściwie skończy, — że te- 
raz właśnie pozostają na uboczu, umywają 
ręce od wszystkiego i stroją takie miny, jak- 
by ich to nic nie obchodziło. 


W takich warunkach solidarne postę- 
powanie obu grup obozu niepodległości, staje 
się znowu niemożliwe i radosne wieści o ma- 
jacem rzekomo nastąpić znowu zlaniu się 
obu frakcyj w jednolitą partyę, tracą wszel- 
kie uzasadnienie. 


Budapeszt. Na wczorajszem posie- 
dzeniu Sejmu węgierskiego p. Franciszek Kos- 
suth przedłożył petycyę socyalno-demokraty - 
cznego zgromadzenia w Czegled w sprawie 
ogólnego, równego i tajnego prawa wybor- 
czego. — Prezydent podał do wiadomości, 
że p. Kossuth, wręczając tę petycyę, dodał 
do niej następujący komentarz: Jest moim 
obowiązkiem, jako posła z Czegled, przedło- 
żyć tę petycyę, czynię to jednak z zastrzeże: 
niem, że jestem zwołennikiem tylko równego 
i ogólnego prawa głosowania, które umożli- 
wiałoby udział inteligencyi i które jedynie 
może zapewnić trwałość historyczną praw ży- 
wiołu węgierskiego, a prawo to jest filarem 
państwa. (Żywe oklaski, okrzyki: Elien! na 


ławach posłów kossuthowskich. Partya pracy 
bije brawa). 

P. hr. Batthyanyi, z partyi Justha, 
woła: I my tego pragniemy, ale prawo wy- 
borcze musi być tajne. 

Na żądanie opozycyi nastąpiło posie- 
dzenie tajne, które atoli trzy razy musiano 
przerywać z powodu braku kompletu. 

Na posiedzeniu tajnem p. Polonyi 
wystąpił przeciw temu, że odbywa się po- 
siedzenie Sejmu w dniu, w którym przypa- 
dają imieniny ś. p. Ludwika Kossutha. Na- 
stępnie polemizował z wywodami prezesa 
gabinetu, wygłoszonymi w odpowiedzi na 
interpelacye eo do orderów i odznaczeń dla 
posłów. Wkońcu omawiał sprawę dzienni- 
ka A Nap. 

O godzinie 2-giej po południu prezy- 
dent zarządził posiedzenie jawne, celem usta- 
lenia porządku dziennego następnego posie- 
dzenia. 


Stołypin przeciw Skałłonowi, 


Według doniesień z Warszawy, nigdy 
jeszcze wyjazd generał-gubernatora Skałłona 
nad Newę nie wywołał tak gorączkowego 
ruchu w kancelaryi generał-gubernatorskiej, 
jak obecnie. Wiedziano. że podróż do Pe- 
tersburga w „interesach służbowych* była 
postanowiona na koniec sierpnia. Tymceza- 
sem już dwa tygodnie temu, w niedzielę, na 
gwałt ściągano do biura nieobecnych oczy- 
wiście referentów różnych wydziałów. Blisko 
przez dwie doby wykończały się pospiesznie 
rozmaite referaty i memoryały pod kierun- 
kiem dyrektora kancelaryi Charłamowa, któ- 
ry ździwionym urzędnikom wyjaśniał, że na 
żądanie Stołypina wyjazd o cały prawie mie- 
siąc został przyspieszony. 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
pobyt Skałłona nad Newą, w towarzystwie 
dyrektora Oharłamowa i czterech przyboez- 
nych urzędników, potrwa dość długo. Wskazu- 
je na to przedewszystkiem oficyalne zdanie za- 
stępstwa w zarządzie krajem i wojskami o- 
kręgu dwom pomocnikom. Zazwyczaj bowiem 
nawet kilkunastodniowa nieobecność gene- 
rał-gubernatora nie wywołała dotychczas u- 
rzędowego przelania władzy na zastępców. 

Zresztą Skałłon nie będzie miał w Pe- 
tersburgu dość czasu dla załatwiania bieżą- 
cych spraw swego podwójnego urzędu. Jest 
rzeczą zupełnie pewną, iż w centralnej kuźni 
biurokratycznej mają być szeroko omawiane 
najrozmaitsze innowacye polityki wewnętrz- 
nej kresów. Zarówno projekty samorządów : 
miejskiego i ziemskiego dla Królestwa, jak i 


Izb prawodawczych, nie mogą być dyskuto- 
wane bez udziału głównego naczelnika kraju. 
(o najważniejsza, ima się teraz w Pe- 
tersburgu ostatecznie rozegrać od tak dawna 
prowadzona z różnymi epizodami kampania 
zakulisowa Stołypin - Neudhardt contra Skał- 
łon. Najnowszym etapem owej kampanii były 
artykuły Now. Wrem., krytykujące działal- 
ność Skałłona, a inspirowane przez szwagra 
premiera. Ta podjazdowa utarczka ku zdy- 
skredytowaniu wielkorządcy „Priwislinia* w 
sferach nacyonalistycznych, zamienić się ma 
teraz w formalny akt oskarżenia. Skałłon 
miał zostać uprzedzony, że przy obecnej na- 
radzie nie tylko ministrów, ale i tak zwanej 
Izby gwiaździstej, nad stanem rzeczy w Kró- 
lestwie Polskiem, Stołypin wystąpi przeciw 
niemu z całym aparatem zarzutów, ułożonych 
przez senatora Neudhardta z materyałów, ze- 
branych podczas dokonanej rewizyi. Podobno 
Skałłon przygotował nie tylko umotywowane 
odpowiedzi na wspomniane zarzuty, lecz za- 
razem jest uzbrojony w dokumenty, które 
mają zdyskredytować w wielu szczegółach 
działalność rewizyjną Neudhardta, 

Na czem skończy się ten pojedynek dy- 
gnitarzy, czy Stołypin wysadzi nareszcie Skał- 
łona z siodła, czy też jego stanowisko umo- 
eni? — Okaże się to za kilka tygodni. 

(o zaś do owych „innowacyj", oczeki- 
wanych w niedalekiej przyszłości, z łaski pe- 
tersburskiego rządu, zaznaczyć należy przede- 
wszystkiem, iż Stołypin jeszcze przed zwoła- 
niem Izb prawodawczych choe na zasadzie 
$ 87 wprowadzić samorząd miejski dla Kró- 
lestwa. Ustawa ma być wzorowana na pro- 
jekcie opracowanym w komisyi Dumy, z pe- 
wnemi jednak zmianami, wzmacniającemi in- 
gerencye organów administracyjnych w go- 
spodarce miejskiej. 

Dlaczego jednak Stołypin się tak spie- 
szy 2 wprowadzeniem samorządu, narażając 
się na możliwą interpelacyę urażonych Izb 
prawodawczych? (Co do tego podają słuszne 
może przypuszczenie, że w polityce stołypi- 
nowskiej wytworzył się pogląd, aby uprze- 
dniem daniem samorządu miejskiego zatuszo- 
wać, a przynajmniej osłabić zła wrażenie, 
jakie musi wywrzeć oderwanie Chełmszczyzny. 


Sprawa marokkańska. 


Dzusiaj na całej linii odzywają się głosy, 
zwiastujące, że okres niepewności już niedaleki 
i sądząc z owych głosów liczyć na to można, 
jak na cztery tuzy, że konflikt marokkański 
zostanie po dobremu załagodzony. Tę otuchę 
potwierdza oficyalny komunikat angielski, za- 


wyodrębnienie Ohełmszczyzny, oczekujące już | patrujący się na położenie bardzo różowo. 


tylko z góry zapewnionej formalnej redakcyi 


Z Paryża donoszą, że rząd francuski 


Młodzi ludzie tak dobrze się zawinęli, 
że trzy czwarte pasztetu zniknęło. 

— I cóż więc robimy dziś po połu- 
dniu? — spytał Jan. 

Wszyscy spojrzeli po sobie. 

— (zyż doprawdy nie macie jeszcze 
żadnych zamiarów? — spytała Izabela. 

— Gdybym nie miał nic innego do ro- 
boty, pojechałbym do Bellevue — oznajmił 
Gerard, — Wprawdzie nie uprzedziłem o mo- 
jej wizycie i mógłbym nie zastać nikogo. Mo- 
gę jednak spróbować. 

— Bardzo dobrze. (o do mnie, wolę 
nie wychodzić wcale, a ty, Filomeno? 

— Och! jak pani zechce, 

— A więc, rzecz postanowiona. Jedzie- 
cie do Bellevue. 

— Jeżeli to w jakim interesie — zau- 
ważył Jan — lepiej niech Gerard sam jedzie. 

— Niemam nie takiego o czem bym 
nie mógł mówić w twojej obecności. Chodzi 
mi tylko o dowiedzenie się, co myśli pan 
Brouca o pewnej kombinacyi, o której mi 
wspominał, 

Gerard wyjął z kieszeni rozkład jazdy 
odnośnej kolei żelaznej i poszukawszy rzekł: 

— Wrócimy tutaj jeszcze... dokończyć 
pasztetu. 

Następnie: 

— Gdybyśmy mogli wsiąść na pociąg 
o dwunastej 45, byłoby doskonale, 

— Jedźmy! — rzekł Jan powstając. 

— Zaczekajcie na kawę. Obiad bez ka- 
wy niec nie znaczy, szczególnie w święto, 
nieprawdaż, pani? 

— Jestem tego samego zdania. Tem- 
bardziej, że jedziecie ze stacyi Saint-Lazare? 

— Tak. 

— Muszą tam wychodzić pociągi co pół 
godziny, albo mniej więcej. 

Filomena się pospieszyła, przygotowała 
filiżanki, podkręciła płomień gazowy. Woń 
kawy z kuchni dochodziła aż do jadalnego 
pokoju. 

Młodzi ludzie wypili. Podziękowali, chwa- 
ląc z zapałem całkiem zasłużenie, za trudy 
Filomenie i odeszli, żeby się nie spóźnić na 
najbliższy pociąg. 

Jak to bywa każdej niedzieli, było bar- 
dzo wiele ludzi. Całe tłumy nszcezęśliwione, 


jechały odetchnąć świeżem powietrzem po za 
rogatkami. 

Podczas jazdy, Jan i Gerard czytali 
dzienniki. W Pont de Sevres, Gerard złożył 
je i wsunął w kieszeń. 

„Bellervue!...* 

Nastąpiło ogólne zamięszanie. Spragnie- 
ni świeżego powietrza drobni kapitaliści, ro- 
botnicy, pary zakochanych, wyskakiwali po- 
spiesznie z wagonów. Podawano sobie dziaci 
zrak do rąk, gorączkowym ruchem, składane 
krzesła, zapasy na podwieczorek, Słychać było 
śmiechy, śpiewy, jednem słowem rozpoczy- 
nała się swoboda miejskiej wycieczki. 

— Nie nas nie nagli — zauważył Ge- 
rard — puśćmy ich naprzód. 

Klak! klak! drzwiezki się przymykały, 
pociąg odjechał. 

Wyszli na drogę, oglądnęli się, żeby się 
zoryentować. Mieli czas, mogli iść na chybił 
trafil, 

Przeszedłszy ścieżkę, znaleźli się na głó- 
wnej drodze, na której po jednej stronie stały 
słupy telegraficzne, a po drugiej były ogrody, 
otoczone murem, wśród których (Gerard szu- 
kał pomiędzy zielenią bluszczu blachy ozna- 
czającej kierunek. 

— Musimy już być blisko willi inży- 
niera Brouca — rzekł, — Wejdźmy w tę 
aleję. 

— Poczekam na ciebie, chodząc pod 
domem. 

— Stanowczo ? 

— Tak będzie lepiej. Niektóre osoby o 
tyle łatwiej rozmawiają we dwójkę, o ile są 
zażenowane obecnością osoby trzeciej. 

Wstąpili w aleję dość pustą, zdobną w 
drzewa stuletnie, pod któremi tu i owdzie 
stały proste ławki z desek lub kamieni. 

Z prawej i lewej strony znajdowały się 
prywatne mieszkania, które się odgadywało 
po za podwójnymi żywopłotami i drzewami 
parku. 

Gerard zbliżył się do jednego portalu, 
uniósł gałęzie glicyny, które numer na pół 
ukrywały. 

— To tutaj. 

— A więc do widzenia. Pójdę w górę 
i wrócę. 

Gerard pociągnął pierścień łańcucha, 
wysterczujący z kamiennego pilastru. 


Usłyszano natychmiast suchy szelesi. 
sznura pociąganego i drzwi się otwarły. 

Gerard wszedł w zagrodzenie poprze- 
dzajęce willę i jednocześnie na progu domku 
dozorcy ukazała się jakaś kobieta. 

— Pan wyjechał do Paryża na cały 
dzień. 

— Dziękuję pani. 

— Jeżeli pan zechce zostawić swój bi- 
let, wręczę go panu po powrocie. 

— Dziękuję, wrócę innym razem. 

Zaledwie połączył się z Janem, gdy u- 
słyszeli oba hałas samochodu, który się 
zbliżał, 

Automobil zjeżdżał z góry z przeraża- 
jącą szybością. 

Instynktownie, Jan i Gerard usunęli się 
na bok. 

Lecz nagle, rozległ się trzask, jakby 
wystrzału. Pękł jeden z pierścieni gumowych 
i auio-omnibus, skręcając na lewo, w kierun- 
ku młodych lndzi, został rzucony na stos 
korzeni drzew, nagromadzonych zamiast ba- 
ryery przy drodze. 

Rzut i zderzenie tak nagle nastąpiły, 
Że ani jeden ani drugi nie mieli czasu u- 
ciec lub wyrzec jedno słowo. W instynkto- 
wnem osłupieniu ścisnęli się za ręce i pra- 
wle zesztywnieli. 

Czy zostaną zaczepieni, roztrzaskani? 

Auto ich oszezędził, Lecz po strasznym 
widoku, po przerażającym hałasie upadku i 
szyb potłuczonych nastąpiły jęki, charczenia, 

Gerard i Jan pobledli. 

Zaledwie śmieli się zbliżyć do tego sto- 
su, w którym nie rozpoznać nie było można... 

— Odwagi! — rzekł Jan — i dziękaj- 
my Bogu, że nas strzegł. : 

Zbliżyli się. 

Cztery osoby leżały. Ręka szofera za- 
ciśnięta u kierownicy, została oderwana od 
ciała. 

— Nigdy nie zdobędę się na odwagę 
przyłożyć ręki do tej strasznej roboty -= s26- 
pna? Gerard. — Aawołaj pomocy. 

— Każda minuta droga. Uwolnijmy 
tych nieszczęśliwych. Później, zohaczymy. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


nstalił właśnie program konferencyj marok- 
kańskieb. W tamtejszych kołach dyplomaty- 
cznych sądzą. iż w sprawie porozumienia 
francusko-niemieckiego nastąpiło daleko ida- 
ce zbliżenie. | | 
Londyński Daily Telegraph podaje no- 
we, jakoby Źródłowe wiadomości o stanie 
rokowań marokkańskich i oświadcza, że cała 
kwestya nie daje powodu do zaniepokojenia. 
„Proces wstępny akcyi został ukończo- 
ny. Jako wynagrodzenie za wyrzeczenie się 
swoich interesów zażądały Niemcy ?NACZACgO 
obszaru Konga. Francya niezwłocznie żąda- 
nin temu odmówiła, poezem Niemcy ograni- 
czyły swoje żądania, wszelako uchodziły one 
jeszcze zawsze za nadmiernie wysokie. Fran- 
cya oliarowała tedy pewną część Konga, co 
„nów Niemcy uważały za niewystarczające. 
Niemcy przedstawiły zatem dwie propozycye, 
a Francya jedną. Wszystkie zostały odrzu- 
cone. Taki był stan rzeczy, gdy Kiderlen- 
Waechter pojechał do Wilhelmshohe, a Ju- 
liusz Cambon do Paryża. ambon omawia 
teraz całe położenie ze swoim rządem i są 
wszelkie podstawy do przypuszczenia, że gdy 
obaj pełnomoenicy spotkają się znów w Ber- 
linie, rokowania prowadzone będą dalej na 
podstawie. która doprowadzi do porozumie- 
nia. Rząd francuski zajęty jest obecnie głó- 
wnie formą. w jakiej Niemcy mają zostawić 
Francyi wolną rękę w Marokku. Byłoby do 
życzenia. żeby obrano formę tak jasną i do- 
kładna, iżby w razie utworzenia przez Fran- 


* eyę protektoratu nad Marokkiem, dyploma- 


cya niemiecka nie mogła już przeciw temu 
zaoponować”. 

Wywody te są widocznie inspirowane 
ze strony urzędowej; co w nich jest prawdy, 
irudno osądzić wobec tajemnicy, jaką oto- 
czone 84 rokowania marokkańskie. 

W dobrze poinformowanych kołach po- 
litycznych w Paryżu zapewniają, że poseł 
francuski w Tangerze, Regnault, opracował 
statut wojskowo-polityczny organizacyi Ma- 
rokka, wzorowany w punktach zasadniczych 
na protektoracie. istniejącym w Tunisie. l 

Pod tytułem „Między bitwami* zamie- 
szcza Köln, Ztg. na miejscu naczelnam arty- 
kuł o położeniu obeenem i: wywodzi, między 
innemi: 

„Trudno zaprzeczyć, że w danej chwili 
wśród znacznej części partyj niemieckich pa- 
nuje bardzo wzburzony nastrój, w którym 
wyraża się wytworzone od szeregu lat poję- 
cie, że z góry można powiedzieć, iż Niemcy, 
z winy swojej dyplomacyj, w każdym zatargu 
jniędzynarodowym będą stroną cofającą się. 
Lepiej byłoby, gdyby odpowiedzialne sfery 
niemieckie objaśniły w porę należycie opinię 
publiczną 0 przebiegu rokowań niemiecko- 
francuskich. Położenie polityczne nie jest 
tego rodzaju, żeby Niemcy z dziś na jutro 
zmuszone były powziąć ostateczną decyzyę 
co do stanowiska swego w sprawie marok- 
kaskiej*. , 

Dla uzupełnienia obrazu sprawy dodać 
jeszeze należy, iż ostatnie doniesienia o rze- 
komych konferencyach ambasadora Schöna 
z francuskim ministrem spraw zagranicznych, 
które miałyby stanowić rodzaj dopełnienia, 
czy też dalszy ciąg konferencyj berlińskich — 
sa fałszywe. f 
` Konferencye takie nie były ani prowa- 
dzone, ani też zamierzone, 


Paryż. Na wczorajszej Radzie mini- 
steryalnej minister spraw zagranicznych de 
Selves przedstawił stan rokowań marokkań- 
skich iżądał zatwierdzenia ogólnej podstawy 
rokowań, które mają być dalej prowadzone. 

Minister wojny zawiadomił, że płano- 
wane na północy manewry 1 i 6 korpusu 
armii nie odbędą się z powodu pryszczycy. 

Agencya Havasa donosi: Rząd zatwier- 
dził jednogłośnie informacye, jakie minister 
spraw zagranicznych de Selves dał ambasa- 
dorowi francuskiemu w Berlinie Cambonowi 
w sprawie rekompensaty terytoryalnej dla 
Niemiec w Kongo w zamian za nieograni- 
czone uznanie praw Francyi w Marokku. 

Nordd. Allg. Zig. pisze: Twierdzenie, 
że Niemcy opuścili Tarudam, jest według wia- 
domości, nadeszłych z Agadiru, nieprawdzi- 
we. W Tarudamie znajdują się od pewnego 
czasu trzej urzędnicy syndykatu kopalń Man- 
nesmanna. Wszyscy trzej dnia 21 b. m. znaj- 
dowali się w Tarndamie. Gdyby od tego CZA- 
su byli narażeni na niebezpieczeństwo, to 
stojący na kotwicy pod Agadirem okręt wo- 
jenny dałby wiadomość 0 tem za pomocą 
telegrafu bez drutu. 


KRONIKA. 


Lwów, 26 sierpnia. 


— Kalendarz. 

Niedziela (27 sierpnia): 

Przeniesienie św. Krzyża. — 
sława. — Mychea pr. 

Wschód słońca o godzinie 4:83 rano, za- 
chód słońca o godzinie 6:9] po południu. 


Przedzi- 


Poniedziałek (28 sierpnia): 

Augustyna b. — Wyszomira. —' Uspen 
Bohor. 

Wschód słońca o godzinie 4'34 rauo, za- 
chód słońca o godzinie 617 po południu. 

— Kalendarzyk myśliwski. W mie- 
siącu sierpuin wolno polować na: jelenie, ko- 
zły, (rogacze), przepiórki, dzikie gołębie, pardwy 
i dropie, ptactwo wodne i błotne, a od połowy 
miesiąca także na bażanty i korupatwy. 

Sprzedawać nie wolno: zajęcy, jarząbków, 
głuszców, ciotrzewi, przepiórek. 

Przez cały rok wykluczone są z polowa- 
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko- 
ży), cielęta, śpiczuki, tudzież kury glnszców i 
cielrzewi, 


— P. Wiceprezydent Rady szkolnej 
krajowej dr. Ignacy Dembowski odbył w ze- 
szłym tygodniu podróż wizytaeyjną do okręgu 
liskiego, aby zbadać stan umieszczenia niektó- 
rych szkół i postępy w budowie nowych bu- 
dynków szkolnych, których stawianie przy po- 
mocy zasiłku z 10-milionowej pożyczki, nie- 
stety obecnie już wyczerpanej, przynosi wybitną 
poprawę stosunków szkolnych w tym powiecie, 
dotąd bardzo wiele w tym względzie pozosta- 
wiającym do życzenia. 

Zarazem zwiedził P. Wiceprezydent znaj- 
dującą się w tym powiecie kolonię wakacyjną 
dla kilkudziesięciu uczniów szkół średnich w 
Podsobniu pod Liskiem, utrzymywaną przez 
Towarzystwo nauczycieli szkół wyźszych przy 
szezodrej pomocy hr. Ignacego i Augusta Kra- 
siekich z Liska. P. Wiceprezydent przybywszy 
tam w towarzystwie hr. Krasiekich i p. staro- 
sty Bala, został uroczyście powitany przez se- 
niora kolonii piękną przemową, a następnie 
zaprosiwszy całą młodzież na podwieczorek, 
spędził z nią kilka godzin, oglądając we wszyst- 
kich szezegółach kolonię, przypatrując się grom 
i zabawom. oraz przysłuchując śpiewom i de- 
klamacyom, któremi uradowani uczniowie po- 
pisywali się z największą swobodą. Opuszcza- 
jąc tę uroczą siedzibę letnią, położoną wśród 
gór i lasów nad Sanem, w możliwie najko- 
rzystniejszych warunkach klimatycznych i hy- 
gienicznych, P. Wiceprezydent wyraził szczere 
zadowolenie i uznanie z powodu sposobu, w jaki 
ta kolonia wakacyjna pod troskłiwem kiero- 
wnictwem nauczyciela p. Tadeusza Witwiekie- 
go z II. szkoły realnej ze Lwowa, przy zapo- 
biegliwej pomocy gospodarczej jego żony, a pe- 
dagogicznej akademika Golańskiego, rozwija się 
2 prawdziwym pożytkiem dla korzystającej 
z niej młodzieży. 

— Nowy rok szkolny. Przy sposobno- 
ści rozpoczynającego się roku szkolnego Rada 
szkolna krajowa przypomniała dyrekcyom su- 
rowe przestrzeganie niejednokrotnie ponawia- 
nych wskazówek co do krojn i sposobu nosze- 
nia mundurków szkolnych i czapek, celem wy- 
tępienia dostrzeganych w tym względzie, rażą- 
cych lub śmiesznych nieprawidłowości, oraz co 
do zachowania się młodzieży także po za szkołą, 
w szczególności zaś najsurowsze czuwanie nad 
tem, aby zakaz palenia papierosów nie był prze- 
kraczany. 

— Wybór uzupelniający jednego człon- 
ka Rady powiatowej w Skałacie z grupy gmin 
miejskich rozpisało Prezydyum e. k. Namiest- 
nictwa na dzień 30 października b. r. 

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towen o godzinie i w lokalnościach, wskaza- 
nych w kartach legitymacyjnych, które doręczy 
wyborcom starostwo. 

— Program kongresu Maryańskiego 
w Przemyślu jest następujący: 

Dziś, w sobotę: o godz. 5 po południu 
zebranie wstępne w sali Sokoła; przemówienia 
powitalne: wybór prezydywm; wieczorem tego 
dnia i rano w niedzielę spowiedź w katedrze 

Niedziela: o godz. 7 rano Msza św. w 
katedrze, po której przenowa JW. ks. Arcybi- 
skupa Bilczewskiego. o godz. 9 Msza ponty- 
fikalna, eelebrowana przez JB. ks. Arcybiskupa 
Teodorowicza, o godz. 11 procesya do kościoła 
Serca Jezusowego, gdzie ks. Biskup Bandurski 
odezyta z ambony akt poświęcenia się spote- 
czeństwa polskiego Sercu Jezusowemu; o godz. 
3 w sali Sokoła referat JE. Stanisława hr. Tar- 
uowskiego o  niebezpieczeństwach grożących 
społeczeństwu polskiemu pod względem wiary 
i obyczajów; o godz. 5 referat A. Kościńskiego 
o religijnych zasadach w wychowaniu domo- 
wem i szkolnem; równocześnie w sali „Gwia- 
zdy“ obrady Związku robotników chrześciań- 
skich. 

Poniedziałek: od godz. 8—11 obrady: So- 
dalicyj Maryańskich w sali „Gwiazdy*:; Bra- 
ctwa Królowej Korony Polskiej, Związku kato- 
licko-społecznego; Tow. Wincentego 4 Paulo w 
sali Sokoła; Tow. im. Piotra Skargi, Tow. kato- 
lickiego Oświaty ludowej i katol. Związku mło- 
dzieży akadem. w lokalu biblioteki dyecezyal- 
nej; stow. opieki nad służącymi, stow. „Ochrona 
kobiet“ w sali „Przyjaźni“. O godz. 11 w sali 
Sokoła ogólne zebranie z referatem dr. Czer- 
kawskiego 0 przyczynach niedomagania akcyi 
katolieko-społecznej. © godz. 2 po poł. zebranie 
pań z Kongregacyj Maryańskich w sali „Gwia- 
zdy“. O godz. 5 w sali Sokoła odczytanie i u- 
chwalenie rezolucyj. Zakończenie kongresu w 
katedrze. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 27 sierpnia 1911. 


— Polowe poczty w czasie wielkich 
manewrów wojskowych. W czasie między 
I a 15 września b. r. odbędą się na granicy 
węgiersko-galicyjskiej wielkie manewry woj- 
skowe. Dla obsługi oddziałów wojskowych, 
bioracych udział w manewrach, kreowane będą 
przy poszczególnych oddziałach wojskowych 
polowe zakłady pocztowe t. zw. poczty polowe, 
które pośredniczyć będą w obrocie poczlowym 
4 wojskami na polu manewrów. Ponadto kre- 
owana będzie w Zagórzu t. zw. zbiornica poczt 
polowych, której zadaniem będzie zbierać ma- 
teryał i rozdzielać go pomiędzy poszczególne 
poczty polowe. Za pośrednictwem poczt polo- 
wych można przesyłać tylko następujące rodza- 


je przesyłek: a) listy zwykłe i polecone, tu- 


dzież listy pieniężne, o ile nie są obciążone 
powziątkiem, lub też innemi nałeżytościami, 
mającemi się ściągnąć od adresata, b) przeka- 
zy pocztowe, przekazy pocztowej kasy oszezę- 
dności tudzież przekazy telegraficzne. Wszelkie 
inne rodzaje przesyłek pocztowych są wyklu- 
czone od obrotu za pośrednictwem poczt polo- 
wych i w danym razie muszą być adresowane 
do pewnego oznaczonego stałego urzędu poczto- 


wego. — Przesyłki pocztowe, adresowane na 


pole manewrów, nie są wolne od opłaty nale- 
żytości pocztowych. — Adresy przesyłek do ofi- 
cerów i żołnierzy, biorących udział w mane- 
wrach, mają podawać obok rangi, nazwiska, 
oddziału i poddziału wojskowego, także ozna- 
czenie dywizyi, tudzież dopisek: manewry w Ga- 


licyi, Cesarskie manewry lub manewry na Wę- 


grzech. — Na wstępie adresu należy podać: 
„Zbiorniea poczty polowej w Zagórzu“. Przy 
adresach osób wojskowych, które przydzielone 
są do poszczególnych komend na czas trwania 
manewrów dla celów specyalnych, należy wy- 
raźnie podać ten szczególny ich charakter. Na 
odcinkach przekazów należy prócz nazwiska na- 
dawcy, podać także dokładny adres odbiorcy, 
obejmujący wszystkie podane powyżej szczegó- 


ły. Tekst adręsu ma brzmieć n. p. w następu- 
jący sposób: „Zbiornica poczt polowych, Ża- 


górz. Do plutonowego Józefa Kowalskiego, 95 
pułk piechoty, 2 batalion — 6 kompania, 30 
dywizya piechoty, Manewry w Galicyi", albo 
„Zbiorniea poczt polowych, Zagórz, Do szere- 
gowea Michała Głuszkiewicza 41 pułk piecho- 
ty, żołnierz ordynansowy, przy komendzie XI. 
korpusu. Manewry w Galicyi*. Wzory adresów 
wywieszone będa w urzędach pocztowych. Po- 
nadto mają urzędy pocztowe na żądanie stron 
udzielać im wszelkich potrzebnych wskazówek 
w sprawie wypełniania adresów na przesyłkach 
przeznaczonych na pole manewrów. 


— Wiec pracodawców i robotników 
introligatorskich, zwołany przez przełożeń- 
stwo Stow. przemysłowego introligatorów, od- 
będzie się w niedzielę, d. 27% b. m., o godz. 10 
w małej sali „Gwiazdy* przy ul. Franciszkań- 
skiej celem wspólnego z robotnikasi omówie- 
nia sprawy i zakończenia strajku. 


— Pani Marya Merklowa, wysoko ce- 
niona śpiewaczka operowa, pragnąc przypomnieć 


się lwowskiej publiczności, wystąpi w najbliże 


szych tygodniach z własnym koncertem, Jak 


już donosilińmy, otwiera ona w naszem mieście 


szkolę śpiewu, która zwłaszcza osobom, pra- 
gnącym poświęcić się karyerze operowej, ważne 
odda usługi. 


- P. Artur Zawadzki i Marya Jacobi 
Zawadzka wystąpią dziś, w sobotę i w niedzielę, 
20 i 27 b. m. w teatrze „Casino de Paris" w 
komedyach % własnego repertoaru i tańcach 
klasycznych. Na program złożą się: „Pamiętnik 
kawalerski", komedya wedlug scenaryusza tea- 
tru „De Capusines* w Paryżu; „Tenor Caru- 
so“, komedya transformacyjna w 14 odmianach 
A. Zawadzkiego; „Strasznie dobry człowiek", 
humoreska, uscenizował Artur Zawadzki; „Pań- 
co klasyczne" bosonogiej tancerki, „Iphigenia 
% Auli", uwertura Glucka i wale Straussa. 


t Edmund Stadnicki, em. adjunkt u- 
rzędów pomocniczych e. k. Namiestnictwa, ozdo- 
biony złotym krzyżem zasługi, umarł w dniach 
ostatnich, 26 sierpnia b. r. odprowadzono zwło- 
ki jego przy udziale licznych kolegów i zna- 


jomych na miejsce wiecznego spoczynku. Ci- 


chy i skromny, zajęty był w czasie swej służ- 
by przez lat 4() w biurze prezydyalnem e. k, 
Namiestnictwa, na którem to stanowisku do- 
brocią serca i delikatnością uczuć potrafił so- 
bie zjednać szczerą sympatyę kolegów, a żmu- 
duą i wydatną pracą uznanie swoich przeło- 
żonych. 


— Przesunięcie dnia targowego. Ma- 
gistrat m. Lwowa ogłasza, że z powodu uro- 
czystych świąt N. P. Maryi, przypadającego w 
piątek dnia 8 września i św. Michała, przypa- 
dającego również w piątek, d. 29 września 1911, 
targi na bydło rogate, cielęta ssące, kozy, owce 
świnie i konie, oraz targ na Siano, słomę i 
zboże odbędą się dzień przedtem t. j. we czwar« 
tek dnia 7 i 28 września 1911 r, 


— Na rzecz »Macierzy szkolnejc na 
Szłąsku urządza komitet jarmarku wyrobów 
krajowych w dniu 30 sierpnia b. r. wieczór 
świętojański z urozmaiconym programem. 


W celu odbierania ewentualnych nadda- 
tków będą urządzone przy obu głównych wstę- 
pach stoliki z odpowiednimi napisami, to też 
uprasza się publiczność, aby naddatki składała 
tylko przy tychże stolikach, lub w biurze jar- 


przedstawienia o godz. 


marku, a nie przy stolikach, przy których od- 
bywać się będzie sprzedaż biletów wstępu. 

— Wpisy uczenie szkoły dopełniającej 
Stowarzyszenia pracy kobiet (ul. Krasiekich 1. 14) 
przyjmuje się codziennie od 9 -- 12 przed i 
od ? — 5 po południu. 

— W Lubieniu wielkim, w sali tamtej- 
szego Zakładu zdrojowo-kąpielowego odbędzie 
się w niedzielę, dnia 27 b. m., ostatnie przed- 
stawienie teatru ludowego im. Słowackiego. 
Odegraną zostanie wesoła sztuka ludowa w 2 
aktach p. t. „Przybłęda*, H. Ziółka, Początek 
pół do Ś wieczorem. 
Po przedstawieniu reunion, 

A Zgubiono: złoty zegarek z łańcuszkiem 
i zapalniczką, wartości 200 kor.; na placu Ka- 
pitulnym czarną bluzkę; w drodze z ulicy 
Szajnochy na ul. Kopernika złoty zegarek x 


łańcuszkiem. 


A Znaleziono: w gmachu galie. Kasy 
oszczędności książeczkę galic. Banku krajowego 
na 399] kor. 76 hal, wystawioną na nazwi- 
sko p. Bronisławy Bardachowej; na placu Ma- 
ryackim torbę do podróży, zawierającą trzy pa- 
kunki, białą spodnicę i drobiazgi. 

A Omal nie katastrofa. Na tor kolei 
elektrycznej weszło wczoraj w ulicy Łyczakow- 
skiej dziecko właścicielki sklepu Józefy Sterne, 
w chwili, gdy nadjeżdżał wóz kolei elektrycznej 
ur. 167. Dzięki przytomności umysłu motoro- 
wego, który zdołał jeszcze wczas wóz zatrzymać, 
obeszło się bez wypadku. 

A Napad. W ulicy Tkackiej napadło 
wczoraj w nocy dwóch jakichś drabów na po- 
wracającego do domu kontrolora miejskiej ko- 
lei elektrycznej p. A. Biłyka, i dotkliwie go po- 
biło, zadając mu kilka ran jakiemś topem na- 
rzędziem. 


A Zmikła bez śladu. Służąca Dosia 
Sawczukówna, wyszedłszy przedwczoraj z mie- 
szkania swego służbodawcy p. Hermana Rau- 
chenberga, znikła od tego czasu bez śladu, 

A Niebezpieczny cerber. Lokatorowie 
realności przy ul. Żółkiewskiej 1. 39 donieśli 
wczoraj policyi, że dozorca tej realności, Jan 
Petko grozi im przy każdej sposobności nożem. 
Policya wdrożyła w tej sprawie dochodzenia. 

A Dobra opieka. Marya Dyńkowa, wy- 


jeżáżając na wakacye, pozostawiła mieszkanie 


na opiece swej współlokatorki krawczyni Jó- 
zefy Młodnickiej. Młodnicka zaopiekowała się 
tak doskonale meblami, że dziś Dyńkowa, wró- 
ciwszy do Lwowa, nie może odnaleźć ani mę- 
bli, ani swej współlokatorki. Zapewne uczyni 
to policya, do której Dyńkowa uwróciła się z 
prośbą o pośrednictwo. 

A Błąkającego się wczoraj w ulicy 
Jagiellońskiej chłopca, w wieku około trzech 
lat, oddała policya w opiekę komisaryatowi II. 
dzielnicy. 

A Nagły zgon. W jednym z szynków 
przy ul. Łyczakowskiej zmarł wezoraj wieczo- 
rem nagle 40 letni Antoni Seif, piekarz, który 
przybył do Lwowa, celem udania się do szpi- 
tala powszechnego. Zwłoki odstawił komisaryat 
IV dzielnicy do kostnicy Zadładu medycyny 
sądowej. 

A Nieostrożna jazda. Woźnica Michał 
Surma jadąc wczoraj szybko ulicą Żółkiewska, 
najechał na włościankę Katarzynę Tuszycką i 
dotkliwie ją potłuką, 

A Wypadek z bronią. Na stacyę ra- 
tunkową przywieziono dziś rano 14 letniego 
Stefana IFleischera z Sokolnik, którego drugi 
chłopiec, strzelając z pistoletu, zranił kulą w 
lewą rękę powyżej dłoni. Po opatrzeniu odsta- 
wiono rannego chłopca do szpitala powszechnego. 

ÂA Kronika policyjna. W realności przy 
ul. św. Kingi l. 6 skradziono wezoraj 11 rur 
wodociągowych, wartości 60 kor. 

Z warstatu odlewacza Francjszka Latały 
przy ul. Kleparowskiej 1. 8 skradziono wczoraj 
20 klgr. cyny i miedzi, 

Na strych realności przy ul, Pod Dę- 
bem l 10 włamali się złodzieje i skradli 
krawcowi L, Lederowi 14 skórek owczych i 
futro męskie, wartości 80 kor. 

Z mieszkania Petroneli Dubikowskiej przy 
ul. Wronowskich 1 5 skradziono dwie złote 
obrączki z literami T. i 5 kor. gotówka. 

Za wyprawianie awantur w ulicy Furmań- 
skiej aresztowała wczoraj policya Jana Jaremkę, 
Przy aresztowanym znaleziono w czasie rewi- 
zyi rewolwer z czterema ostrymi nabojami. 

t Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Marya Karmelita, żona gr. kat, proboszcza, 
w 40 r. życia; Bogusław Tomaszewski, apte- 
karz, w 51 r. życia; Bronisław Kobyłecki, to- 
warzysz sztuki drukarskiej, w 22 r, życia, 

— Śmierć od piorunu. W czasie bu- 
rzy, jaka szalała we wtorek w Meranie, ude- 
rzył piorun w przewód elektryczny, biegnący 
ponad ulicą. Stopiony drut przewodu przerwał 
się i spadł na przechodzącą właśnie ulicą żonę 
szewca Schaermerową, która, rażona prądem, 
zginęła na miejscu, 

— Samobójstwo. W Radowcach rzuciła 
się wczoraj w zamiarze samobójczym do studni 
żona handlarza skór Dora Goldenzweigowa i 
utonęła. Powodem samobójstwa miały być ro- 
sterki familijne. 

— Trucieielka. W Szegedynie areszto- 
wano akuszerkę Klarę Gerzan, pod zarzutem 


otrucia kilku meżczyzn z polecenia ich żon. 
Prokuratorya nakazała ekshumacyę zwłok kilku 
mężów dla zbadania przyczyny ich śmierci. 

— Dr. Jonasz Baron, zmarły niedawno 
profesor chirurgii w Budapeszcie, cieszył się tam 
wielką popularnością. Dzienniki budapeszteńskie 
przepełnione są anegdotami z jego życia. Jeden 
z jego uczniów opowiada następujące zdarze- 
nie: Jesteśmy w sali, w której chorzy się zgła- 
szają. Jeden z pacyentów, który eheiał ucho- 
dzić za ubogiego, odpowiada na pytania: „Kio 
pan?“ — „Chory!“ — „Zapytuję, czem pan je- 
steś?" — pyta profesor. — „Nie rozumiem!“ — 
„/ czego pan żyje?“ — „Z moich dzieci!“ — 
Profesor zwraca się do kancelisty i mówi: — 
„Pisz pan: Ludożerca !“ 

—- Transport dzienników drogą ną- 
powietrzną. Lotnik Szekely o godzinie 7 rano 
przybył na latawen do Jaworzyna (Raab) i 
przywiózł z sobą około 400 egzemplarzy dzien- 
nika Ujsag. Każdy egzemplarz ma napis: „Prze- 
wieziony latawcem“. Jeden egzemplarz wysłano 
do Muzeum narodowego w Budapeszcie. 

— Zamach samobójczy przed sądem. 
Donoszą z Gynla: Właściciel dóbr Gabryel Esz- 
lari został skazany przed kilku miesiącami za 
morderstwo na pięć lat więzienia. Żona podała 
o rozwód. W chwili, gdy na wezwanie sędzie- 
go sprowadzono Eszlarego z więzienia, by go 
z żoną pogodzić, wydobył on z kieszeni brzytwę 
i poderżnął sobie gardło. 

— Katastrofa w kościele. W kościele 
katolickim w Biniewie, w Poznańskiem, pod- 
czas nabożeństwa w niedzielę zawalił się chór, 
wskutek czego kilkadziesiąt osób odniosło ra- 
ny. Organista zmarł po kilku godzinach. Ksiądz 
przerwał Mszę św. izemdlał przy ołtarzu. Kil- 
kanaście osób walczy ze śmiercią. 

— Ofiara fanatyzmu. W jednej z re- 
stauracyj przy ul. Twardej w Warszawie, w 
dzień Tisza bAb, jadła obiad młoda Żydówka, 
której ojciec, dowiedziawszy się o tem, że ona 
nie przestrzega postu, wpadł do restauracyi i 
zaczął bić córkę, rozrywając na niej bluzkę, 
poczem wywlókł biedną dziewczynę za włosy 
na ulicę. Z powodu zbiegowiską ojciec zawołał 
dorożkę i odjechał z ofiarą fanatyzmu. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Krwawe dożynki. O krwawym epi- 
logu zabawy dożynkowej, donoszą z Podhorzec 
koło Złoczowa. W sobotę, 19 b. m., odbywała 
się u zamożnego gajowego, huezna zabawa z 
okazyi częściowego ukończenia żniw. Kiedy pó- 
źną już porą (około 12 w nocy) rozbawiona 
młodzież miała się rozejść i zebrała się groma- 
dnie w sieni domostwa gajowego, zahuezał z nie- 
nacka strzał, którego ofiarą padło życie 14-le- 
tniego dziewczęcia, Karoliny Lipkównej. Na- 
oczni świadkowie przypisują tragiczny ten wy- 
padek skutkom nieostrożnego obchodzenia się z 
bronią. Młody parobezak Sliwiński porwał le- 
żącą na półce nad drzwiami strzelbę gajowego 
w zamiarze dania strzału wiwatowego. Prawdo- 
podobnie w podpitym już stanie zawadził tak 
nieszczęśliwie kurkiem o sterczącą zasuwkę od 
drzwi, że szarpnąwszy strzelbą spowodował 
strzał, który ugodził najbliżej stojąca dziewczynę 
w lewą rękę i brzuch, raniąc ją śmiertelnie. 
Wijącą się w męczarniach, po tymczasowem o- 
patrzeniu rany przez sprowadzonego z sąsiednie- 
go Sasgowa lekarza, wysłano do szpitala w Zło- 
czowie, w drodze jednak nieszczęśliwa zmarła. 

$Smierć dzieeka w płomieniach. 
W Nagoszynie, powiatu ropczyckiego, wybuchł 
dnia 14 b. m. około godziny 2 po południu 
pożar w chacie włościanina Jędrzeja Saka, który 
zniszczył ją doszczętnie. W płomieniach zginął 
4 letni jego syn, Stanisław. 


Kronika zagraniczna. 


A 


* Ojciec św. — jak donoszą z Rzy- 
mu — wezoraj po raz pierwszy od czasu cho- 
roby. odprawił Mszę św. 

* Strajk służby tramwayowej w 
Tryeście. Rokowania między strajkującymi 
a Tow. tramwayowem jeszcze się nie ukończy- 
ły. Dziś będą prowadzone w dalszym ciągu. 

* Turecki następea tronu. Jak 
wiadomo, przybyć ma turecki następca tronu 
w tych dniach do Wiednia, gdzie będzie go- 
ściem Najj. Pana, a następnie uda się do Ber- 
lina. Pierwszy to raz wybiera się syn sultana 
w odwiedziny na Dwór austryacki. Przez dłu- 
gie lata zamieszkiwał Jussuf Izzedin pałac w 
Skutari pod ostrą kontrolą swego wuja, b. suł- 
tana Abdul Hamida. Posiadłość ta dominuje 
nad Bosforem i leży naprzeciw Yildiz-kiesku, 
byłej rezydencyi zdetronizowanego Abdul Ha- 
mida, zkąd lunetą śledził on bardzo dokładnie 
swego siostrzeńca, gdyż z powodu jego wyso- 
kiej inteligencyi i praw do tronu, uważał go 
za bardzo niebezpiecznego. 

Jussuf Izzedin jest najstarszym z rodzeń- 
stwa, a mianowicie z czterech synów i trzech 
córek sułtana Abdul Azisa i ma obecnie lat 53. 

redniego wzrostu, barezysty, ma włosy i bro- 
dę siwą, cerę zdrową i sprawia miłe wrażenie, 


.rzyła 


4 


zwłaszcza, że spojrzenie ma żywe i ciągły u- 
śmiech na ustach. Pędzi życie skromne, pod 
każdym wzgłędem uregulowane. Wierzący i 
wierny Muzułmania, daleki jest od fanatyzmu. 
Zaliczyć go można do najbogatszych książąt z 
rodziny sułtana. Majątek jego osobisty wynosi 
przeszło 4 miliony koron, a oprócz tego pobie- 
ru jako następca tronu pół miliona apanażów. 
W tureekiein wojsku ma stopień marszałka pol- 
nego, — nie jest jednak w ezynnej służbie. 
Mówi po francusku, lecz tylko z konieczności. 
Zajmuje się przeważnie polityką. Rzecz prosta, 
iż jest gorącym zwołennikiem obecnego porząd- 
ku w Turcyi, a w podróżach swoich zaznaja- 
miał się szczegółowo z polityeznymi stosunka- 
mi państw europejskich. Czytuje namiętnie dzien- 
niki. Gdy Jussuf Izzedin zasiądzie kiedyś na 
tronie, otrzyma Turcya po raz pierwszy wład- 
ceę, który Europę dokładnie zwiedził i poznał. 

* Kongres właścicieli hoteli od- 
będzie się w Berlinie w czasie od 16 do 21 
października b. r. 

* Zderzenie paroweów. Okręt linio- 
wy „Hessen“, który w zatoee kilońskiej odby- 
wa ćwiczenia w strzelaniu torpedami, najechał 
na parowiec norweski „Skuld“. „Skuld“ zato- 
nął. Załogę jego uratowano. 

* Cholera. W Monastyrze stwierdzono 
12 nowych wypadków cholery. Wiele osób 
opuszcza miasto z obawy przed cholerą, zwła- 
szcza, że brak tam wszelkich urządzeń sani- 
tarnych. Mahometan tylko z trudnością można 
odwieść od rytuałem nakazanego mycia zwłok 
zmarłych na cholerę. 

* Upały. Wczoraj w Atenach i w oko- 
iicy upał doszedł do 40", 


Ostatnie opowiadanie Tołstoja. 


(Dwa piętra). 


Powrócił o 5 rano i skierował swe kro- 
ki, jak zwykle, do garderoby. Lecz zamiast się 
rozebrać, usiadł na fotelu, ręce położył na ko- 
lanach i głęboko się zamyślił. Siedział tak pięć 
minut, dziesięć — a może całą godzinę: nie 
zdawał sobie z tego sprawy. 

— Siedm pik! pomyślał. Przegrałem! 

Spojrzał w lustro 1 zobaczył twarz swoją 
bladą. 

— Tam do licha! rzekł głośno. 

Drzwi skrzypnęły. Na progu stanęła jego 
żona Niska, blondynka, o niebieskich, łago- 
dnych oczach, wstała prosto z łóżka, gdyż była 
tylko w koszuli nocnej i w pantofelkach. 

— Co ci jest? zapytała. 

Po chwili, spojrzawszy na niego, powtó- 
m przestrachem : 

— (o ci jest, Michale? Co tobie? 

-- Jestem zgubiony ! 

—- Grałeś ? 

— Tak. 

— I cóż? 

— I cóż! krzyknął ze złością. Mówię ci, 
że się zgrałem! 

Sapnął — wstrzymująe łkanie. 

— A tak cię prosiłam! Tak cię bła- 
gałam ! 

Wzbudzał w niej litość. Lecz i ona li- 
tość wzbudzała. Wszak cierpieć będzie nędzę. 
Czekała na niego noc całą, nie zmrużywszy 
oka. 

— Już piąta — pomyślała, spojrzawszy 
na zegarek położony na stole. 

— [Ile przegrałeś ? 

— Wszystko! zawołał, wznosząc ręce. 
Nietylko wszystko, lecz więcej, aniżeli wszy- 
stko: co miałem przy sobie, co było moje i to, 
co było rządowe! Róbeie teraz ze mną, co chce- 
cie! Jestem zgubiony! Wiem o tem! 

I zakrył twarz dłońmi. 

— Michale! Michale! Posłuchaj! Miej 
litość nademną! Wszak jestem również ludzką 
istotą. Całą noe nie spałam. Czekałam na cie- 
bie, cierpiałam i oto moja nagroda! Powiedz, 
ile przegrałeś ? 

— Tyle, żeani ja, ani nikt tego nie za- 
płaci. Całe szesnaście tysięcy rubli. To mój 
koniec... Chyba uciec... Ale jak? 

Spojrzał na nią — i uczuł, jak mu była 
drogą. 

— Jaka ona piękna! pomyślał i wziął 
ją za rękę. 

Odtraciła go. 

— Michale, powiedz mi wreszcie, w jaki 
sposób przegrałeś. 

— Miałem ciągle nadzieję, że się ode- 
gram. 

Zapalił papierosa i pociągugł dym go- 
rączkowo. 

— 0, tak, jestem nędznikiem. Nie jestem 
godny ciebie. Porzuć mnie! Przebacz po raz 
ostatni, a zniknę ci z oczu. To było nad moje 
siły, nad siły! Jak sen! Nie cheiałem tego. 
To nie moja wina. Przypadek... 

Skrzywił się 
Niema 


Przebaecz... 


ratunku... Jestem zgubiony. 


*) Utwór ten jest ostatni, jaki Tołstoj na- 
pisał. położywszy datę 2 lipca 1910. W cztery 
miesiące później wielki filozof umarł, 


I znowu chciał ją do siebie przyciągnąć, 
lecz ona wyrwała się z oburzeniem. 

— 0, ci mężczyźni! Nędzne stworzenia! 
Gdy wszystko się wiedzie, to są odważni — a 
skoro jakiś wypadek się zdarzy, tracą głowę i 
są do niczego! 

Usiadła przy stole. 

— OQpowiadaj, za porządkiem. 

Opowiedział jej tedy, jak niosąc pienią- 
dze do banku, spotkał Nekrasowa, który zapro- 
ponował mu, by wstąpił do niego na partyjkę. 
Grali i przegrał wszystko. To też jest zdecy- 
dowany odebrać sobie życie. Tak mówił, lecz 
ona widziała dobrze, iż on nie powziął żadne- 
go postanowienia, że był w rozpaczy i dopra- 
wdy gotów do wsaystkiego. Pozwoliła mu mó- 
wić, wreszcie rzekła. 

— To głupie! Przegrać pieniądze w ha- 
zard — to idyotyczne! Potrzeba być krety- 
nen ! 

— aj mnie, rób ze mną, co chcesz! 

— Ależ ja nie mam wcale ochoty łajać 
cię. Tu idzie o to, by cię ocalić, tak jak cię 
już nieraz ocaliłam, pomimo, że jestem słabą 
kobietą. 

— Bij mnie, bij! Wkrótce wszystko się 
skończy ! 

— Słuchaj! Jak możesz mnie tak gnę- 
bić! Jestem chora. Zażyłam znowu lekarstwo. 
A teraz ta niespodzianka... i ta twoja bezra- 
dność wobec niebezpieczeństwa! Pytasz: „Co 
robić!* Nie prostszego. Jest teraz szósta. Idź 
natychmiast do Frimma i opowiedz mu wszystko. 

— Ależ czy Frimm zlituje się nademną? 
Jakże mu to mogę opowiedzieć ? 

— Głupi jesteś! Przecież ja cię nie na- 
mawiam, byś opowiedział dyrektorowi banku, 
że przegrałeś w karty pieniądze, które ci po- 
wierzył. Powiedz mu, że szedłeś na Mikoła- 
jewski dworzee.... Albo nie, idź zaraz na po- 
licyę. Nie, nie zaraz, lecz około 10. Szedłeś 
przez Neczajewski pasaż. Dwaj ludzie rzucili 
się na ciebie. Jeden miał brodę, a drugi był 
całkiem młody i trzymał rewolwer. Wyrwali 
ci pieniądze i uciekli, Potem pójdziesz do Frim- 
ma i powiesz mu to samo. 

— Tak, ale... 

I zapalił nowego papierosa. 

— Nekrasow powie im prawdę. 

— Pójdę sama do Nekrasowa. Biorę go 
na siebie. 

Michał zwolna się uspokoił. O ósmej spał 
jak zabity. O dziesiątej żona go zbudziła. 


Działo się to na drugiem piętrze o go- 
dzinie szóstej rano. 

Na pierwszem piętrze u Ostrowskich o 
godzinie szóstej wieczorem działo się, co na- 
stępuje : 

Obiad się kończył. Młoda nateczka, księ- 
¿na Ostrowska skinęła na lokaja, który podał 
ciastka i krem pomarańczowy, zażądała talerza 
i zwróciła się do dzieci. 

Było ich dwoje: Najstarszy Woka miał 
lat sześć, a córeczka cztery, Nazywała się Ta- 
neczka. Śliczne dzieci. Woka bardzo poważny, 
tryskający zdrowiem, Taneczka, żywa brunetka, 
energiczna, rezolutna, szezebiotka, wesoła i 
grzeczna dla wszystkich. 

— Dzieci, kto zaniesie ciasteczka niani? 
spytała matka. 

— Ja! zawołał Woka, 

— Ja, ja, ja, ja! wołała Taneczka. 

I już zerwała się z krzesła. 

— Nie, ten, który się pierwszy odezwał. 
Woka zanieś! — Tak się odezwał ojciec, któ- 
ry mając słabość do córki, był uszezęśliwiony, 
że może okazać swoją bezstronność. 

Potem, zwracając się do swojej faworyt- 
ki, dodał: 

= A ih 
szkowi. 

— Ale owszem. Masz Woka, zanieś pręd- 
ko. Ja nie jestem zazdrosna o Wokę, 

Ponieważ dzieci dziękowały zawsze ro- 
dzicom za obiad, przeto matka z ojeem zostali 
przy stole, pijąc czarną kawę i czekając na 
powrót Woki. Ale hultaj jakoś nie wracał. 

— Taneczka, idź do waszego pokoju i 
zobacz, dlaczego Woka tak długo siedzi. 

Taneczka zeskoczyła z krzesła, trąciła 
łyżkę, która spadła, podniosła ją, położyła na 
krawędzi stołu; łyżka znowu spadła, Taneczka 
znowu się schyliła, podniosła ją i z ogromnym 
śmiechem w susach wybiegła na kurytarz i 
wpadła do pokoju dziecinnego, za którym był 
pokój niani. 

Usłyszała szlochanie. Odwróciła się i spo- 
strzegła Wokę, który stał przy swojem łóże- 
ezku. Patrzał na drewnianego konika, trzymał 
w ręku pusty talerz i rzewnie płakał. 

— Woka! Co ci jest? Gdzie są ciastka? 


Taneczka, odstąp to braci- 


— Ja... ja... ja... je zjadłem.... tak, 
przypadkiem... po drodze... Ja nie pójdę... 
nigdzie nie pójdę... Wiesz "aneczka... do- 


prawdy, że to nie umyślnie... zjadłem wszyst- 
kie... najpierw jedno, potem drugie... wszy- 
stkie.... 

— Więc cóż teraz będzie?! 

— Wiesz.... to przypadek... to nieumyśl- 
nie... 

— aneczka zamyśliła się, Woka wciąż 
płakał. Nagfe twarzyczka dziewezynki rozja- 
śniła się: 

— Słuchaj Woka, nie płacz, idź do 
niaui i powiedz jej, że niezrobiłeś tego umyśl- 


nie. Przeproś ją, a jutro zaniesiemy jej nasze 
ciastka. Ona taka dobra! 

Woka przestał płakać. Otar} łzy piąst- 
kami, 

— A jakże ja jej to powiem? spytał 
drżącym głosem. 

— Chodź, pójdziemy razem. 

I poszli, I wrócili uszezęśliwieni i zado- 
woleni. 

Uszcezęśliwieni i zadowoleni byli również 
rodzice, gdy stara niania wzruszona i uśmie- 
chnięta, opowiedziała im całą tę historyę. 


Notatki erze artystyczne 


Repertuar teatru miejskiego 

we Lwowie. 

W sobotę, 26 sierpnia, po raz czwarty, 
„Piękna Rizetta", operetka w 5 aktach Leona 
Falla. 

W niedzielę, 27 sierpnia, po raz piąty, 
„Piękna Rizetta", operetka w 3 aktach Leona 
Falla. 

W poniedziałek, 28 sierpnia, „Hrabia Lu- 
ksemburg*, operetka w 3 aktach Fr. Lehara. 

We wtorek, 29 sierpnia, „Piękna Rizetta“, 
operetka w 3 aktach Leona Falla. 

We środę, 80 sierpnia, „Piękna Helena“, 
operetka w 3 aktach I, Offenbacha. 

We czwartek, 81 sierpnia, (wznowienie), 
„Gejsza*, operetka w 3 aktach Sidney Jonesa. 

W piątek, 1 września, „Piękna Rizetta*, 
operetka w 3 aktach L. Falla. 

W sobotę, 2 września, wyjątkowo o godz 
3 po południu, pierwsze przedstawienie dla 
młodzieży szkolnej, „Ostatnia wola*, komedya 
w 8 aktach Al. hr. Fredry i „Warszawianka*, 
pieśń w 1 akcie Wyspiańskiego. 

W sobotę, 2 września, o godz. pół do 8 
wieczorem, „Miłość cygańska“, operetka w 3 
aktach Fr. Lehara. 

W niedzielę, 5 września, o godz. pół do 3 
po południu, „Złoty wiek rycerstwa“, żart sce- 
niczny w 3 aktach Marlowa. 

W niedzielę, 8 września, o godz. pół do 
8, „Piękna Rizetta*, operetka w 8 aktach L. 
Falla. 

W poniedziałek, 4 września, „Eros i Psy- 
che“, dzieło sceniczne w 7 obrazach J. Żuław- 
skiego ; z Różą Łuszezkiewiczówną z roli Psyche. 


Repertuar »Teatru Nowegoc. 


W sobotę, o godzinie 8 wieczorem, „Szu- 
kajeie dziecka“. 

W niedzielę, o godzinie 4 po południu, 
„Debiut mojej siostry". 

W niedzielę, o godzinie 8 wieczorem, 
„Szukajcie dziecka“. 

W poniedziałek, o godzinie 8 wieczorem, 
„Szukajcie dziecka“. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


W poniedziałek, 28 sierpuia, „Wesele“ 
dramat w 3 aktach wierszem St. Wyspiańskie- 
go (po raz 98). 

We wtorek, 29 sierpnia, „Tamtem*, sztu- 
ka w 5 akiach Józefa Maskoffa (po raz 61). 

We środę, 30 sierpnia, „Wielki Fryde- 
ryk", sztuka w 6 odsłonach A. Nowaczyńskie- 
go (po raz 28). 


Poradnik 


dla oszczędnej kuchni domowej. 


ana ak nai 


Proporcya na 6 osób, 


Niedziela: Zupa szczawiowa. Kurczęta 
smażone. Sałata. Budyń z jabłek. 

Poniedziałek: Zupa grzybowa z łazan- 
kami. Zrazy siekane nadziewane. Fasola na 
kwaśno. Kompot z czernic. 

Wtorek: Zupa pomidorowa. Pieczeń 
wieprzowa z kapustą. Makaron włoski z se- 
rem. 

Środa: Rosół z kaszką krakowską kra- 
janą w kostkę. Sztuka mięsa z mizeryą i kar- 
toflami. Ryż z kwaśną śmietaną. 

Czwartek: Barszcz burakowy z botwi- 
ną. Kalarepa faszerowana. Legumina cytry- 
nowa. 

Piatek : Zupa śliwkowa „garus“. Klu- 
seczki kładzione z masłem. Budyń z kwaśnej 
śmietany. 

Sobota: Zupa jarzynowa. Pieczeń wo- 
łowa zwijana. Kartofle ze słoniną wędzoną, 
Knedle ze śliwkami. 

Przepisy: 

Pieczeń wołowa zwijana. 13), funta zra- 
zowej pieczeni, po oczyszczeniu mięsa, rozbić 
cienko i nasolić na pół godziny. Przez ten 
czas utrzeć na tarku trzy duże cebule i z 8 
łyżkami bułki tartej dać na gorące masło. Na- 
stępnie usiekać drobno '/, funta okrawek z szyn- 
ki, agdy cebula z bułką są rumiane, wymie- 
szać z szynką, dodać pieprzu i soli. Gdy wy- 


stygnie, wymieszać z jednem jajem i, tą masą 
pokryć cały plaster mięsa, poczem zwinąć go 
i szpagatem, albo łyczkiem owiązać, jak we- 
stfalską szynkę, i obrumienić na patelni na 
smalcu albo fryturze. Następnie dać do rondla, 
wkroić drobno siekanej cebuli, drobno kra- 
janych grzybów, dać jeden listek bobkowy i 
trochę pieprzu, przykryć pokrywą i dusić, 
dokąd nie zmięknie, poczem rozbić łyżkę peł- 
ng mąki z trzema łyżkami śmietany, zakolo- 
rować sos palonym cukrem i jeszcze 15 mi- 
nut poddnsić. Pieczeń potem wyjąć, sos prze- 
fasować przez druszlag, odwiązać sznurek z 
pieczeni, mięso pokrajać w ładne plastry, 
ułożyć środkiem półmiska, a sos podlać bo- 
kami. 

Budyń z jabłek. Trzy bułki utrzeć na 
tarku, obrać 10 jabłek i pokrajać je w cien- 
kie plasterki. Dodać do tego cztery łyżki 
kwaśnej śmietany, dwie łyżki słodkiej, 8 żół- 
tek, łyżeczkę cynamonu, drobno siekanej skór- 
ki cytrynowej z pół cytryny i cukru podług 
smaku. To zmieszać razem z pozostałemi biał- 
kami, ubitemi na sztywna pianę. Po wysma- 
rowaniu formy masłem, włożyć do niej całą 
masę i piec na wolnem ogniu. 


Nowina. 


Nowe projekty reformy kalendarza. 


Od pierwszego niewątpliwie zarania ludz- 
kości powstała potrzeba podziału czasu, owe- 
go bezwzględnego pojęcia, które wszyscy czu- 
jemy i rozumiemy, którego jednak określić 
nie możemy. 

W ten sposób powstało pojęcie dnia, 
jako czasu potrzebnego do ukazywania się pe- 
ryodycznego słońca na niebie lub ciemni na 
ziemi. Samo jednak pojęcie dnia długo nie 
wystarczało; trzeba się było obejrzeć za ja- 
kimś większym zbiorem dni i tu z natury 
rzeczy nasunął się księżyc ze swemi zmia- 
nami okresowemi, ściśle co mniej więcej 
29'/, dnia się powtarzającemi, Tak powstał 
miesiąc księżycowy, już jako większa miara 
czasu, 

„ Ale i ten zaczął wkrótce nie wystar- 
cZzać, tem bardziej, że codztenne uczyło wszę- 
dzie i wszystkich doświadczenie, że źródłem 
wszelkiego życia na ziemi jest słońce, i że 
stosunek tego ciała do ziemi ulega pewnym, 
peryodycznym zmianom. Zbiór tych zmian, 
zależny od domniemanego według ówczesnych 
pojęć obiegu słońca koło ziemi, nazwano ro- 
kiem. Chciano gwałtem ze względów prakty- 
cznych pogodzić rok słoneczny z miesiącem 
księżycowym i w ten sposób powstał rok 
złożony z 354 lub 355 dni, równający się 12 
miesiącom księżycowym, czyli dwunastu 0- 
biegom księżyca koło ziemi. Ponieważ jednak 
nietylko wszystkie czynności ludzkie, ale i 
wegetacya w przyrodzie zależą od słońca i 
muszą „się do niego stosuwać, przeto próbo- 
wano obieg księżyca koło ziemi pogodzić z 
domniemanym obiegiem słońca również koło 
ZIEMI, czyli pogodzić miesiąc księżycowy Z 
rokiem słonecznym. W starożytnym Rzymie 
powstało skutkiem tego straszne w podziale 
CZASU Zamieszanie, któremu nie  zaradziło 
wyrachowanie, że 19 lat słonecznych równa 
się dokładnie 235 miesiącom księżycowym 
tak, iż co 19 lat dokładnie na ten sam dzień 
roku „przypadają też same zmiany księżyco- 
we. Zamięszanie to prowadziło nawet do 
wielkich nadużyć; ponieważ w Rzymie wiele 
wysokich urzędów publicznych dawano wy- 
znaczonyjm osobom tylko na rok, przeto sta- 
rano Się o to, by lata przedłużać dowolnie. 

„ Ostatecznie słynny Juliusz Cezar posta- 
nowił położyć kres temu zamięszeniu i swym 
bystrym umysłem zajął się sprawą rachuby 
czasu, skutkiem czego po zasiągnięciu opinii 
najlepszych pod tym względem ówczesnych 
znawców zawodowych, powstał pierwszy po- 
prawny kalendarz, od swego twórcy juliań- 
skim zwany, kalendarz do dziś dnia przez 
znaczdą liczbę chrześcian, mianowicie prawo- 
sławnych i wogólności chrześcian obrządków 
wschodnich używany. Kalendarz ten polega 
na zasadzie, że rok zwyczajny ma 365 dni, 
a ponieważ obieg ziemi koło słońca trwa 
565 dni i, jak sądzono wówczas, 6 godzin, 
przeto dla wyrównania tych 6 godzin doda- 
wano co czwarty rok do niego dzień; rok 
taki o 366 dniach nazwano przestępnym i 
zgodzono się, by takim rokiem przestępnym 
był rok, którego liczba porządkowa jest przez 
4 podzielna. 

Z postępem nauki i czasu przekonano 
się, że w tym kalendarzu juliańskim tkwi 
błąd przez to, że rok słoneczny ma nie 365 
dni i 6 godzin, tylko 365 dni, 5 godzin, 48 
minut i 46 sekund. Gdyby się przeto trzy- 
mać i nadal pierwotnego kalendarza juliań- 
skiego. toby np. stałe święta katolickie po- 
woli posuwały się naprzód 1 ostatecznie 
Boże Narodzenie na półkuli północnej ziemi 
znalazłoby się w lecie. Dlatego z inieyatywy 
Papieża Grzegorza zrobiono w r. 1582 w ka- 
lendarzu juliańskim poprawkę w ten sposób, 
iż przesunąwszy raz daty o 10 dni naprzód, 
by wyrównać błąd już powstały, postanowio- 
no, że latami przestępnemi zostają nadal 
takie lata, których liczba porządkowa jest 


przez 4 podzielna, z wyjątkiem lat podziel- 
nych przez 100, z których tylko lata przez 
400 podzielne są przestępnemi. 

Tak powstał kalendarz gregoryański, 
który jest tak znakomicie pomyślany, że za- 
ledwie w odłegłej przyszłości będzie potrze- 
bować poprawki, t. j. przesuwania dat zale- 
dwie o dzień. W tym kalendarzu gregoryań- 
skim, który przyjęli lubo nie odrazu, kato- 
licy rzymskiego obrządku na całym świecie 
i za którym poszedł ostatecznie także cały 
świat protestaneki, został utrzymany podział 
na miesiące podług Juliusza Cezara. 

Kalendarz tak genialnie obmyślany usi- 
łowano i usiłują dziś jeszcze zmienić. I tak 
pierwsza Rzeczpospolita francuska przyjęła 
podział na 12 równych miesięcy z osobnemi 
nazwami. ale chciała usunąć tygodnie przez 
zaprowadzenie w ich miejsce dekad, t. j. 
grup po 10 dni. Kalendarz ten nie przyjał 
się nigdzie poza Francyą i po kiiku latach 
upadł nawet w swej ojczyźnie. 

Swieżo teraz wystąpił Fryderyk Reinig- 
haus w Zurychu w Szwajcaryi z następującą 
reformą kalendarza: według niego cały rok 
składałby się z 12 miesięcy równych sobie 
zupełnie po 28 dni, brakujących do półrocza 
14 dni stanowiłoby półmiesiące zimowe i le- 
tnie bez osobnej nazwy, koniec zaś roku two- 
rzyłby dzień osobny, zwany przez niego osta- 
tecznym. Co 4 lata przypadałby po nim je- 
szcze dzień przestępny. 

W teoryi i na pozór wydaje się bardzo 
dobrze pomysł Reinighausa, ale w praktyce? 
Jakby się obliczało pensye miesięczne urzę- 
dników, bo trzebaby mieć i kwoty przygoto- 
wane na owe półmięsiące, jak byłoby z wy- 
najmowaniem mieszkań na kwartały, któ- 
rychby oczywiście nie było. Rozumie się sa- 
mo przez się, że i Kościół katolicki musiałby 
swe święta zastosować do nowego kalenda- 
rza a czy to zrobiłby, kwestya; gdyby zaś 
nawet zrobił, o czem wolno wątpić, czy to 
przyszłoby tak łatwo obalić, co się utrzymy- 
wało przez całe wieki. Gdzieby się zresztą 
podział związek dat dzisiejszych z datami da- 
wnemi, osobliwie historyeznemi ? 

(Dokończenie nastąpi). 
„M. 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Stan Banku austro - węgierskiego przed- 
stawiał się z dniem 23 b. m. następująco: 
Banknoty w obiegu 2.185,333.000 koron w 
porównaniu z poprzednim tygodniem (mniej o 
27,024,000), rezerwa kruszcowa 1.697,096.000 
koron (więcej o 950.000), portfel wekslowy 
721,64».000 (więcej o 18,858.000), lombard 
papierów : 61,009.000), (mniej o 466.000), 
zobowiązania natychmiast płatne 221,075.000, 
(więcej o 41,115.000), noty wolne od podatku 
111,768.000 (więcej o 27,975.000). 


OSTATNIA POCZTA. 


= Z Poli donoszą: Manewry floty 
wczoraj się skończyły. Najd. Arcyksiążę Fran- 
ciszek Ferdynand udal się do Poli, a ztam- 
tąd wyjechał do Verschen koło Salzburga. 

== Neue Fr. Presse donosi, że stanowi- 
sko Namiestnika Tyrolu Spiegelfelda jest 
zachwiane. Jako jego następcę wymieniają 
kierownika starostwa w Bregencyi, hr. Rudol- 
fa Merana. 

== Namiestnik Czech, ks. Franciszek 
Thun, który onegdaj wieczorem przybył do 
Wiednia, zjawił się wczoraj przed południem 
u P. Prezydenta Ministrów br. Gautscha, 
rzekomo w tym celu, aby mu zdać sprawę 
o szansach narodowej ugody w Czechach. 
Ks. Thu miał szczegółowo przedstawić osta- 
tnią manifestacyę pojednawczą obozu eze- 
skiego, która będzie stanowić pomyślne pre- 
ludyum do akcyi ugodowej. Jednakże wska- 
zał, że w obu narodowych obozach znać wo- 
ię i ehęć ku usunięciu przeszkód, tamujących 
normalny bieg prac sejmowych. a zapominać 
nie należy o sytuacyi finansowej królestwa 
czeskiego, która oba obozy zmusza do akcyi 
energiczniejszej. 

Ks. Thun również naszkicował, wedle 
tej informaryi, br. Gautsehowi w ogólnych 
zarysach, jak sobie przedstawia sprawę ure- 
gulowania najdrażliwszych punktów. 

Br. Gautsch ze swej strony przedstawił 
mu swoje zapatrywania tak, że ks. Thun na 
audyencyi Monarchy będzie mógł szezegóło- 
wo przedstawić plan akeyi. która odźwiercie- 
dla zarówno zapatrywania Rządu centralne- 
go, jak i Rządu krajowego. 

= Burmistrz m. Wiednia dr. Neumayer 
wraz z wieeburmistrzami zjawił się wczoraj 
u P. Pezydenta Ministrów bar. Gautscha, 
aby konferować w sprawie zapobieżenia dr o- 
żyźnie mięsa. O tej konferencyi dr. Neu- 
mayer, zapytany przez dziennikarzy, oświad- 
czył, że życzeniem bar. Gautscha jest, aby 
treść konferencyi została poufna, wobec te- 
go dr. Neumayer poprzestał na zaznaczeniu, 


5 


że bar. Gautsch zgadza się z rezolucyą, 
uchwaloną przez Radę miejską i że podkre- 
ślił konieczność doraźnej pomocy, gdyż wszel- 
kie inne zarządzenia obrachowane są na dal- 
szą metę. 

Bar. (rautsch zapewnił, że sprawa przy- 
wozu mięsa stanowi przedmiot poważnych 
rozważań Rządu. 

== W komunikacie, wydanym przez 
stronnictwo młodoczekie, mieści się 
apel do stronnictw czeskich, ażeby wobec 
ciężkiej sytuacyi politycznej i ważnych roz- 
strzygnięć, jakie mają nastąpić, zaniechano 
wszelkich małostkowych waśni partyjnych, 
tak, aby obóz czeski na zewnątrz mógł wy- 
stąpić jednolicie. 

= Radykalne Ceske Slovo wczoraj zno- 
wu w namiętny sposób wystąpiło przeciwko 
akcyi ugodowej; głosząc zasadę, że tyl- 
ko pod warunkiem powstrzymania obstrukcyi 
ze strony niemieckiej i to z góry bez ża- 
dnych zastrzeżeń może być mowa o konfe- 
rencyach ugodowych. Zresztą bez Sejmu cze- 
skiego niema Rady państwa. 

= Agencya Havasa donosi: Prezy- 
dent Fallieres wysłał do prezyden- 
ta Portugalii Arriagi serdeczna depeszę 
gratulacyjną. Rząd francuski tym wysokim 
aktem kurtoazyi uznaje republike portugal- 
ską. Frezydent Francyi w Lizbonie otrzymał 
polecenie podania tej intencyi do wiadomo- 
ści rządu portugalskiego. 

= Obiegająca w ostatnich czasach po- 
głoska o bliskiej dymisyi gabinetu tu- 
reckiego znalazła nowe potwierdzenie w 
tem, że minister spraw wewnętrznych, rze- 
komo z powodu choroby, nie zjawił się u 
Porty. Pogłosce, jakoby dymisya ministra 
spraw wewnętrznych już nastąpiła, zaprze- 
czają, a właściwie uznają ją za przedwcze- 
sną. Faktem jest, że w gabinecie panuje ró- 
żnica zdań co do budżetu na rok przyszły ; 
minister skarbu pragnie ograniczyć znaczne 
wydatki w budżecie wojskowym. 


FRLAKRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kongres Maryański. 

Przemyśl, 26 sierpnia. (Tel. pryw.). 
II. Kongres Maryański, który potrwa 3 dni, 
zapowiada się bardzo dobrze. Dotychczas 
przybyli: JE. P. Marszałek krajowy Stani- 
sław hr. Badeni, Pani Namiestnikowa Bo- 
brzyńska, Pani Ministrowa Zaleska z panią 
Żuk-Skarszewską, JE. Stanisław hr. Tarnow- 
ski, P. Wiceprezydent Rady szkolnej dr. Dem- 
bowski, poseł Marszałkowicz, dr. Kwiatkow- 
ski, redaktor Teodor Jeske-Choiński, wszyscy 
biskupi krajowi, wiele duchowieństwa. oby- 
watelstwa i włościan. Przybyły Sodalicye 
Maryańskie in gremio, Tow. im. Piotra Skargi 
z prezesem Stanisławem Henrykiem hr. Ba- 
denim i szambelanem Konopką na czele, de- 
legacya akademickiej Sodalicyi krakowskiej, 
katolickiego Stow. robotniczego, takiegoż To- 
warzystwa z Westfalii i t. d. 

Wystawa piśmiennietwa polskiego, urza- 
dzona staraniem Tow. im. Piotra Skargi, a 
technicznie przeprowadzona przez firmę Fe- 
liksa Westa w Brodach, zawiera nakłady 
wszystkich znaczniejszych firm krajowych i 
zagranicznych, jako to: Szezepkowskiego z 
Warszawy, św. Wojciecha i Chociszewskiego 
z Poznania, Miarki z Mikołowa, Feliksa We- 
sta z Brodów, Sodalicyi Starej wsi, Jadwigi 
z Łobzowa, Tow. Piotra Skargi i Sodalicyi 
panów we Lwowie, Towarz. pedagogicznego, 
Macierzy polskiej i i. Prócz tego wydawni- 
ctwa 0O. Jezuitów ii. Są tam między inne- 
mi wykazy statystyczne organizacyi Skargow- 
skiej, ilustracya kursu dla analfabetów me- 
tody Promyka, kuferki przenośne z bibliote- 
kami Tow. im. Piotra Skargi i w. i. 

Dziś po południu otwarcie Zjazdu. 

Dotychczas gości zamiejscowych przy- 
było okolo 3000. 


Ojców, 26 sierpnia. (Tel. pryw.). Od- 
budowanie baszty zamku króla Kazimierza 
Wielkiego, postanowiona ostatecznie za by- 
tności dziedzica Ojcowa, ks. Czartoryskiego, 
przychodzi obecnie do skutku. Odpowiednie 
fundusze na ten cel wyznaczono. Po nadej- 
sciu planów roboty zostaną niezwłocznie roz- 
poczęte, tymezasem zwozi się materyały. 

Poznań, 26 sierpnia, (Tel. pryw.). Przed 
Izbą karną w Grudziądzu, jako instancyą a- 
pelacyjną, toczył się proces przeciw p. Brze- 
skiemu, jako przewodniczącemu Tow. ludo- 
wego w (inieznie, za urządzenie publicznego 
zebrania i przemawiania na niem po polsku, 
Podsądnego uwolniono. 

Poznań, 26 sierpnia. (Tel. pryw.). 
W Bieniewicach, w W. ks. Poznańskiem, pod- 
czas nabożeństwa w miejscowem kościele, ru- 
nął chór i przygniótł 82 osób. 28 osób 
wydobyto z pod gruzów zmiazdżonych, 59 osób 
rannych. 

Altona, 26 sierpnia. W odpowiedzi na 
przemowę starszego prezydenta podczas ban- 
kietu, cesarz Wilhelm wspomniał o cesarzo- 


wej, tej pierwszej kobiecie w kraju, na którą ! 


z dumą patrzy każdy mieszkaniec Szlezwigu 
i Holsztynu, jako na swa rodaczkę, kobiecie, 
która zawsze była gotowa do pomocy, gdzie 
trzeba było łagodzić nędzę, starała się wzmo- 
cenić życie rodzinne i spełnić zadania kobiety, 
oraz wytknąć jej nowe cele. Cesarzowa ob- 
darzyła dom Hohenzollernów życiem rodzin- 
nem, jak może żadna z poprzednich monar- 
chiń, chyba tylko królowa Ludwika, oraz 
stała się wzorem matki niemieckiej, wycho- 
wując 6 synów na ludzi poważnych i ener- 
gieznych, którzy nie pragną używać miłych 
stron swych tytułów i stanowisk, jak to czyni 
obeenie wielu młodych ludzi, lecz w surowem 
spełnianiu obowiązków poświęcają swe siły 
ojczyźnie, a gdy zajdzie potrzeba, z radością 
gotowi będą życie swe oddać za ojczyznę. 

Cesarz zakończył życzeniem, by tak pię- 
kny kraj rodzinny cesarzowej pozostał nie 
rozerwalną częścią Prus i Rzeszy i by zamie- 
szkiwała go ludność, nie dająca się prześci- 
gnąć w pracowitości, ani też w wierności i 
przywiązaniu do domu królewskiego. 

Cesarz pił za zdrowie ludności Szlezwi- 
gu i Holsztynu. 

Warszawa, 26 sierpnia. (Tel. pruw.).® 
Ordynat Maurycy hr. Zamoyski skazany zo- 
stał w drodze administracyjnej na 300 rubli 
za to, że w dziedzińcu gospodarskim majątku 
Zwierzyniec. na szopie od narzędzi znajdo- 
wał się tylko w polskim języku napis: „Zwie- 
rzyniecka straż ogniowa“, 

Wilno, 26 sierpnia. (Tel. pryw.). Pi- 
smo codzienne Biełoruskaja Ziźń przestało 
istnieć. Natomiast zaczął wychodzić nowy 
dziennik Siewiero-zapadnaja Ziźń o tym sa- 
mym kierunku. 

Odessa, 26 sierpnia. Załoga parowców 
ross. Tow. żeglugi i ross. Tow. transporto- 
wego zaprzestała pracy, żądając polepszenia 
płac i wypuszczenia na wolność marynarzy 
parowca „Czichoczew*, która pierwsza za- 
strajkowała. 

Petersburg, 26 sierpnia. (Pet. Ag. tel.) 
Półurzędowa Bossta pisze o uchwale wciele- 
nia dwóch okręgów cerkiewnych gubernii 
wyborskiej do gub. petersburskiej, co nastę- 
puje: Gminy te, posiadające znaczną ludność 
rossyjską, stanowią północne wybrzeże zato- 
ki fińskiej. Obecnie o ochronę wojskową Pe- 
tersburga od strony lądu i morza starać się 
muszą dwa terytorya o odmiennej admini- 
stracyi, co uszczupla jednolitość zarządzeń. 
wydawanych w celu obrony kraju, Nadto lu- 
dność rossyjska, której szczególnie w porze 
letniej jest wiele w tej okolicy, cierpi z po- 
wodu odrębności językowej w sądownictwie 
i administracyi. a prócz tego właściwość są- 
downietwa finlandzkiego sprawia, że ten kraj 
nadbrzeżny jest miejscem stałego pobytu re- 
wolucyonistów rossyjskich, zkąd oni rozsze- 
rzać mogą swe machinacye na Rossyę. 

Petersburg, 26 sierpnia. Rozpoczęto 
budowę kolei Kanton-Hankau. 

Petersburg, 26 sierpnia. (Tel. pryw.). 
Gazety syberyjskie donoszą o ucieczce ze 
szpitala wojskowego w Irkucku Maryi Szkol- 
nikównej, skazanej na bezterminowe ciężkie 
roboty za zamach na gubernatora czernicho- 
wskiego Chwostowa. Policya utrzymuje, że 
ucieczkę zorganizował komitet partyi socyal- 
rewolucyonistów, która w ostatnim czasie 
miala utworzyć osobny oddział w celu uła- 
twiania ucieczki skazańcom członkom partyi. 

Bruksela, 26 sierpnia. Uwięzione tu 
pewnego agenta giełdowego i pewnego lito- 
grafa, którzy wspólnie podrobili 2000 obli- 
gacyj po 500 franków pewnego Towarzystwa 
w Lotaryngii i sprzedawali je. Stwierdzono, 
że zdołali już rozsprzedać 1500 obligacyj. 

Lizbona, 26 sierpnia Prezydent Arra- 
gia odbył rewię wojsk. Publiczność zgoto- 
wała mu owacyę. 

Minister robót publicznych Camacho 
zatrzymuje tekę. Po utworzeniu nowego ga- 
binetu parlament rozpocznie ferye. 

Lizbona, 26 sierpnia. Personal tut, 
portu przyłączył się do strajku robotników 
przewozowych. Praca zupełnie spoczywa. 

Konstantynopol, 26 sierpnia. Jak dzien- 
niki donoszą, turecki następca tronu, który 
dziś via Costanza, wyjeżdża w podróż, wrę- 
czy cesarzowi Wilhelmowi podczas swej wi- 
zyty w Berlinie, odręczne pismo sułtana. 
Następea tronu przez 132 godzin zabawi w 
Sinaia, gdzie na cześć jego dany będzie o- 
biad galowy. 

Waszyngton, 26 sierpnia. W pobliżu 
Manchester wykoleił się pociąg na moście, 
prowadzącym nad wąwozem głębokości 16 
stóp. 4 wagony spadły. Dotychczas wydo- 
byto zwłoki 23 osób, oraz 20 iudzi ciężko 
rannych. Przeważnie są to kobiety. 

Los Palmas, 26 sierpnia. Wojska roz- 
maitej broni odpłyneły we wtorek do Santa 
Cruz de Mar Peqnene, aby objąć je w po- 
siadanie. 

Tokio, 26 sierpnia. Prezes gabinetu 
markiz Katsura polecił jako swego następce 
markiza Sajonec. i 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


TN WH FRANZKUNSBA DZIE 


NADESŁANE. 


Wiele ludzi toczy beznadziejną 
walkę z chronicznym zaparcie 
stolca tylko dlatego, że nie używają 


właściwego środka leczniczego. —: Ze 
świadectw lekarzy powszechnego szpi- 
tala w Bambergu wynika, Że przy 


użyciu naturalnej wody gorżkiej Fran- 
ciszka Józefa zauważono szybki, 


pewny i zadawalniający skutek nawet | 


w tych wypadkach, gdzie inne środki 
rozwalniające zawiodły. -— Otrzymać 
można we wszystkich aptekach i skła- 
dach wód mineralnych. 


CENNIK 
Lwowskiej izby dańdiowej i 


EEE REZ 


i przemystowej. 


ni ” ammi x są | mó TAF 
Lwów, dnia 26 sierpnia. płacy dą 
walnia Kor. 


I. Akcje na astuge 
Banku hip. gal. po200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem, 

po zł. 200 (400 kor.). . . . 
Koj. Lwów-Czern.-Jussy po RGO 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.; 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 


tem Lipibskieg: po 506 kor. . 525 --|535 — 
X. Listy zastawno za 190 kor. 
Banku h. g.5pr. w. a. wyl. 2 LO pr. iigeziin== 
a »ofjspr.w w. losw501. _. | 98 90] 99 60 
» n n&pr. wW. a GCL. po 200 Eo 7 | 92 70] 98 40 
„ Kraj. 4*4 pr. w. a. los w ŚL L. w | 99 —| 99 70 
a „ Apr. w. a. los w ATI * | 93 20) 93 90 
Mow. kred. wsl. ziem + pr ° 
pierwsza emicya) „ . - - - "| 97 —| — — 
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pro 
les w śijy dad . . - - . © | 96 50) — — 
A pt. los w 56 lat, . . . . = | 91.80] 92 50 
Banku zał. ziem. kr. A'a 601. © | 98 70] 99 40 
Żemelny Bank hipoteczny Lwów „ | 98 50; 99 20 
III. Obligyi z» 100 kor. u 
Gal. funduszu propin, 4 pr. w.a, > | 98 30| 99 — 
Bukow, fnnd, propin. 5 pr. w.a a | — —| — — 
Komnr. Banku kr, 5 pr. (2 ev) w = |= 
. > n Śłir. (Beun) x | 96 70] 99 40 
a 2 n å Dr (Å ny) 90 80| 91 50 
Kol, lokalne dtto 4 pr. . ©. 99 80) 91 50 
Pożyczka m. Krakowa . a’ 90 —| 90 70 
Pożyczki kr. 4 pr. pu 320 kor, 
LKI . . 1% 10 0; 93 20| 93 90 
Poiyczka x. Lwowa A ar. . | 88 60) 89 30 
= n m 4 kouwenm, , 92 —| 92 70 
w szkolna krajow, & pr. 
w Jzu$aragi o DAB 91 — 91 70 
ŁY. Los7» 
M. Krakowa po zł, 25 (46 kor). 95 —|105 — 
V. Houety. | 
Dukat cesarski , . so soroa 11 35| 11 44 
30 fyankówka . 4 so sa si 19 05| 19 18 
100 rubli rossyjskich srebrnych 251 —|253 — 


253 50/254 50 


papierowych 
117 35/117 80 


160 marak nismiackich , . 3 h 


Murs gieldy wiedefakiej. 


Dnia 24 sierpnia 1941. 


A. Ogólny dłng państwa. okava żądają 
Jednolity dług państwa w baaknot. 
maj-listopad „ . e 2 . 9205 9225 
styczeń-lipiee » Pe - pp GRÓD CZE 
Jednolity dług państwa w srótrze 
MY So . .. . . . . . 95:80 +96:— 
kwiecień-paździeraik 95:80 _ 96— 


L. ez. E. VIIL 5077/10 (7) (9381 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Eliasza Spitzmana i tow., 
zastąpionych przez adw. dr. Spitzmana w 
Drohobyczu odbędzie się dnia 18 września 
1911 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienicnym, w biurze Nr. 79 h- 
cytseya ograniczonej wł-sności pól nafto- 
wych obj. iwh. 800, 301, 802 i 803 ks na- 
ftowej pod nazwą „Inflanty“ I, II. HI i 
IV. (kopalnia olsju skalcego „Inflinty* w 
Mustanowieach, stacy» koler Borysław) ta- 
cznie z polezzjącem na oświadczeniu z daty 
Drohobyez, 17 lipea 1905 l. rep. 1608, 19 
lipea 1905 1. rep. 165!, 24 lipca 1905 I. rep. 
1689, 25 l pca 1905 l. rap. 1723, 1 sierpnia 
1905 1. rep. 1786, 29 listopada 1905 1. rep. 
15711 i 16207, kontraktu ustępstwa z dety 
Drohobycz 15 kwietnia 1907 I. rəp. 9268, 
kontraktu kupna i sprzedsży z daty Droho- 
bycz 14 listopada 1900 lr. 9684 koniraktu 
dzierżawy z daty Drohobycz 18 maja 1905, 
l. rep. 14348 i 14861 wreszcie z kontraktu 
naftowego z datę Drohobvcz 26 listop*da 
1907 |. rep. 12038 i 12078 i cesyi z daty 
Drohobycz 27 listopada 1907 1. rep. 12055 
i 2010 na rzecz Henryka Mendelsohna na 
k. ©. p. 1, 8,4 i 25 lwh. 1078 ik. ©. p. 
1 2, 56 i 3, 7 Iwh. 1134 k. g. Tustanowice 
wpisanem wieczysto dziedzicznem i pozby- 
walnem prawem poszukiwania i wydobywania 
oleju skalnego, wosku ziemnego i wszelkich 


EEEIEI CIA DRE NORA DADA I D PTA — 


DZ H BE NA NAW 


(Parast-Hotel, wejście od Kirehensirasse) 

ordynuję również w bieżącym sezonie h 

Dr. Stanisław Przybyiski 
b, asystent kliniki chirurgicznej i położniczo-gineko- 


logieznej Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie. 


Do najęcia 
przy wl. Asnyka l. 7, 
w parterze: 
6 pokoi, przedpokój, kuchnia, loggia, 
Elektryczne urządzenie. 
ma |. piętrze: 
© pokoi, przedpokój, kuchnia, loggia. 
Elektryczne urzadzenie. 
Kliżeza wiademość Ga Il. piętrze po prawej, 


ub w Reaskeyi „Gazety Lwowskiej“ unea 
Czarnieckiego |. 10 ed 12 do 4 po porudsiu. 


ikoronówa waluta, piaca  żąusją 

Losy zw. 1854 po 250 zł, ak. 52 pr.  ——  —— 
w n» 1860 po 500 zł, w.a. 4 pro. 1595—. 1655:— 
no» 1866 po 300 zł. 4 vr. . . 4l4— 426— 

w n 1884 po 100 zł. 600:— '612:— 

n „ 186% po 50 zł. . . . . 305— 309— 
listy gast donica panet. po LADzł.5pr. 289— 2Ż91:— 


B. Dłag pańgiwa (wszystkich w Radzie państwa 
rovrozzniowniych krajów koronnyci|. 
Ausir. tania złoto wolna od podatiu 
CAOR. AEE e 52 - 116-20 
Austr. reata w wal. Zor. wolna od 
WINK |... „ . „ MOd5 


T. Qbtigacye kolejowy, 


Kol Arcyks. Albrschta za 100 zł żur. 9275 9375 
Kol. Ceaarz. Klżbieiy w ałocis wolne 

od podatku za 100 zt. Á pr. 11250 11350 
Kol. Ces. Klstizty za 200 zł. mk. 

ao], pr. (ostemp. skcgaj . 449'-—  45U:— 
Kol. Ocearza Wraydiuzze Józsta wa 

10024: Sza a a - Ii4óv 115-50 
Kol. Karola Ludwika po 200 zt. nk. 

(ostemp. akcye) . . oo- ance . 9265 93:65 
Kol. Arcyks. Audolta w wa! koron. 

wolne od poduiku Ś pr.. . . a 98:75 93:75 


Obligacye pierwszśństwn (kolejowe). 


Kol Are. Albrechta 2a 300 zł. 5pr. 10625 —'— 

w złocie za 23090 xè. 5 pr. . 12050 123:— 
Kol. Czeskiej zek. 'z4 200, 1090 i 

BODO NN: ZOBDONAOZDU 
Kol. czeskiej omisas. « r. 1835 za 

400 kor. 6 pr. . . . - . - « 98:65  O45B 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

21 UbeGy A pre: „0 2 8 aldo EUBU CZU 
Kol. półncenej cez Werdymanda em. 9 

z r. 1637, £ pre. gsr) < a > 900 9040 
Kol. północnej ces. Ferdynanda aw. 

zo a, A pre aoma « 95:40 96:40 
Koi. uółnouej vas, FaTdynasśx om, 

ZAGZIGCZKA WN (ua 1. (95:50 96:50 
Kol. półaucnej csa. Fardynanja wn. 

zizMIÓJI WEGO 00 .. . . 10525 96:20 
Kol półncenej cas. Ferdynanda em. 

ara e, ASBIS sog A _- see 96:50 94-00 
Kol. północnej ese. Fardynanita om. 

ZNSDWOCAWA PK |. *€ - „da. 05%00m06:70: 
Kol. burowińsziej lokalnej sa 400 

kong. ph <a acl a> > 0408480, 292:80 
Koi. galic. Karola Ludwika 4 pr. 93:10 94:10 
Kol, browsko-czeri-juszkiaj x roku 

NOBELA%Dr" MP na, 2 ale 02:75 693705 
Xol. krcyks. Rudolfa (Saizk ammor- 

gat) za 406 marok 4 pr. . . . 11375 11475 


D. Diag państwa (krajów korony węgierskiej). 


Weg. złota renta 4 pr.. J1N50  111:70 
5 a n W wai. kor. & pr. 9l-— 91.20 

„ Obl. pr. regul. Cisy 4 pre. . 30925 32125 

„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 436—  448— 
223:— 


50 zł. (100 kor.) 217:— 


r m 


res 


M 


innych nie zastrzeżonych prodsktów z pod-| «iez 


IELTIOS. Kinematograf arty- | 
styczny w Filharmonii. Wspaniały 
program najcelniejszych obrazów z doborową 
muzyką kapeli koncertowej „Talia“ w so- 
botę, niedzielę i święta bez przerwy od 
godz. -te do 10-tej. Początek ostatniego 
programu o godziaie pół do 9 wieczorem. 


Polecamy jako pewną i korzystuą loka- 
cyę kapitałów : 
4% 1 4/49 Obligacye Komunzlne Banku 
krajowego, 
GB Obligacye Kok jowe Banku krajowego, 
401,, Listy Galicyjskiego Bantu ziemskiego, 
41,9 Listy Ziemskie go Banku hipotecznego, 


SOKAL i LILIEN 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowineyi załatwiamy odwrotnie 
bez doliczeniu prowizyi. 


Korvonowa waluta. pizcą  żądnią 
E, Obligacye Iniiemnizacyjne. 

Śrcacyi i Slawonii . . . 92:25 98:25 
Wępist z» 109 zł. £ pr. 9125 9225 
F, Ince paobiiczue pożyczki. 

Poh. reg. Dunaju % r. 1878 los5pr. 101:50 102:50 

nuż, kraj. Bukowiny 5 r. 1883 loe 
sù 20G kor. 4 pr. 36 Ao - że  dke= 
zkowikekie obi. propinacyjno los 
s ABD 2 5 PLEWA AMB -' = s 
zal. poł. kr. z roku 1393 4 pr.. 92:80 93:50 
wzi, obl. trop. » roku 1889 4 pr. 98:25 99:20 
nba minusie uwawa z r. 1988 
"age ., e = 68:05 WESO05) 
Renin wlosis ma 106 tirów (86 x9- 
rowj $ pre N ES "= ae 
Pež. gerb. prom. za LOD frank. 2 pr. 12450 13050 
Anrockie pul. prem. kol. za 400 frack. 24825 25125 


A. eby zactawec. Oblig. hipot. i listy dłużna 


(zs 100 zł. Nom.). 
Anglo-Austr. basku los 4%, pr. . 


maty. zakł, kr. siem. los w 50 L 4 pr. | = 

M „ obl, prem. zr. 1880 3 pr. 290:— 304— 

~- 3 SPR „ 18695 pr. 28060 286-60 
Burow. aski krad. ziom. los A pr. 1v0:I0 L0LIG 

n n w n r. == -7a 
Wal. ake. b. hip. 10 pr. prom. lor 5 2 ll > —— 
5 EG los 50 1. 47/4 pr. . 98:90 99:90 
odno m ono n UB AMT. = ©, ddziG0 405300 
Banku gal. ziem, kred. 43i pr. 601, 98:75 9975 
Gai. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 91:45 9345 
ń " A „ $pr. los,4lias 97— 9750 
= z a » È pr. stara 96:70 970 
Banku krai. dia Galieyi Lodomeryi 

4 pr. 815, iat zwretna . . . 99— 100— 
Banku krajowego obiig. komuu. Ż 

emisya KR jat 45, pr. . . . . 9875 9975 
Banka kr. obl. keiri, gsi. GG, 1.4pr. 9275 93:75 
Anatro-węg. Danku BU lat 4 pre. 9625 97:25 

saate „ Gd lałw x. G pr. 9615 97-15 


K. Obłiyncyo z prawem piarwszelatwa 
za 1060 zł, nom. 


Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 


10.000 m. 4 pr. z r. 1383 . S 35 


Tow. żeg). par. po Dun. &m. r. 1886 pr. 11275 11375 
Kolej Irvów-(ucrm-Jassy a r. 1884 
233300 zł... SW. ETSJENY a 30:90 STOA 
Kolej luwów-Ozsvu. 2 r. 1884 za 360 
AISE | Oy AGA OGO. 802:60 
Gsl, kol. lok wwchcd. za 100 zł & pr. —— —— 
W ęę. gat, kol. era. 1870 na 209 xł.5pr. 10310 10410 
D » » » 1550 EJ 4 pr. 99:75 c=ŚR=2 
Ko Logy (zs sztuke). 
BA zolte (Basilica) 5 zł. - 36—  40— 
Zał. kred. dla hal iprzea. 100ł 50L— 511:— 
Clary 40 zł. mk . . 155:—  185:— 


Pożyczka miasta Insbruku 36 zł. =— —— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 28:— 108:— 


Poszukuje sią kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów. 


pb OMT o NN W BRZ: 


specyalista chorób nerwowych 


Dr. ŚWITALSKI 


powrócił. Ord. Pańska 11. 0d 3—5. 


Przyjechali do Lwowa. 
Unia 26 sierpnia T9PL 
Hotel George'a. 
Pp.: M Lisowiecki z Chłopiec, K. Po 
horreki z lańcuta. 
Hotel Francuski. 
P. J. Pietruszewski z Rossyi. 
Hotel Austria, 


= Pp: W. Potocki z Krakowa, 
Biały z Brzozowa. 


Dr. S 


memmen qama a 
Koronowa waluta płac: j 
ta. paa żądają 


Pożyczka miasta Lublawy 20 zł. 6 92 
Palfy 40mm ik, Z 173:— 2138 — 
Uzarw. krzyża austr. tow. 10 zł. 70°75 76:75 
rm » Weg. tow. 5 zł. . . 4105 5875 
Lozy fund. Arcyku. Rudolfa 10 sè. 72—  7q78—. 
Balua ś$0%ał mk . . . . . . 266—  280— 
Pouguaka miasta Salzburga 20 si, . —— —— 
Š. kksye banków (za sztukę). 
Bauka Anglo-Austr. 240 kor. 32820 3292 
Posni. Banku ksnd). 500 zł. . . 4125:—- eo a 
Zak. kred. dla kanału i przem. 65275  653:75 
Weg. Bantu kredyt. 200 mł. . . 3465— BAT -- 
Dolno mustr. tow. osk. 400 kor. . 186:-— 788: — 
tra. baniu hip. 300 zł, . . BYL 69310 
A n dla han. i przem. 200 zł. 450—- 45%- 
Banku dla krajów koroanych 200zł. 54675 54775 
»  Austro-weg. 1400 kor. . 1468— 1978*--- 
„, Świązku (Unionbank) 250 zł. 625-50 62660 
Uguskiego banke wwiątrowego 190 a3} 278— 379.- 
iomostwiska kawka 180 sł. „ . . 28l-- 39% 


X. Akcyo przedsiębiorstw transportowych 


Bus kol. lor. sko. pierw. 200 zł. . 453— 459- 
wkeym zakład. 200 zł, 4R2— 434. 


Koloi połn. ce. Kard. 1000 zł. mk. 5090--—- 5Ilu'-— 
Zel, Lwow- Betzee (ake. pierw.) 200zł. 398— 400: .. 


n Lwów-Ozorn-wassy 260 zł. 559'—  B60'-— 
n lawów-Kieparów-Jaworów lokal. | 
400 kor.. ; . 3W—  325— 


Austr. Tow. tegl ua Danaju500 sł.mk. LIG8— 116%. 
L. Akoya przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Brüx 100 zł. 778— 779— 
(łalie. karpackie nafi. tow. 500 kor. 790— 7TuG— 
Austr. faw. górnieze Alpina 100 w. 83260 83360 
Prag. tow. żałazn. przem. 200 wł. . 275i- 26t- 


Nukaduiwy O0w skór. . . . . . A2 4kUg. 
Tur nars, żyłariow. 500 framków . 3253 327:50 
Trifsli. tom. kop. węgla 70 wł. . 254'-- 258 -- 
X, Wok [ELH 
deriin ua 106 marek 5 pr. . . —— —— 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.. 24030 24055 
Pary zu 100 franków. . . . 95-05 95:221/ 
Petoraburg z% 100 rubli 53, pr. 25350 25495 ° 
Niemieckia banki . . . . . 11730 117-50 
Wrogkje banki . s.a 94:50 9467) 
draasuakia buekri e.. —— a 
Aresjomukia brati . . . . . 95— 9520 
N Walaty. 
Dukat cesarski . . . „. , 1137 11:41 
Ausir-węg. 5 guld. notà moneta —— —— 
20-franxkówka . . o, 19:05 19:07 
M-markówka . . . . . 23:50 23:54 
Roszyjski półimperył . . . =w —— 
Nism. banknoty za 100 marek. 11730 117:50 
Włoskie banknoty za 100 lir . 94-65 94:65 
Ruble. , ZAJE E 2'533; 2541/3 


» > z JAW dk ORG: Z 
ziemia pg:t. 1698 i 1697 oraz pbnd. 172 w jobserie już istaleją, bygt w boku posteno 


'Tustanowicach, tudzież prawem 25 - letniej 
dnia 18 maja 1905 rozpoczętej dzierżawy 
prawem poszukiwania i wydobywania oleju 
skalnego, wosku ziemnego i wszelkich innych 
nis zastrzeżonych produktów z podziemia 
pgrt. 1698 i 1697 oraz pbud. 174 w Tusta- 
nowicach (teren pomocniczy dla kopalni „Ia- 
fianty*) wraz 7 przynależnościami, skłzda ą 
cemi się z otworu świdrowego o głebokaści 
1350 mtr. zsrurowanego do 1389:5 m. zabu- 
aowań szybowych, kotłowni, kuźni, tłoczni, 
magazynu, rurociązów, zbiorników, urządzeń 
wiertniczych, maszyn, narzędzi kopalnianych, 
oparkanienia i t. d. 

Nieruchomości powyższe wystewione na 
licptacyę ocenione na 269.150 kor., przyna- 
lLżneści zaś na 24.709 koren. 

Najniższa cena wynosi 104.619 ko". 
70 hal, poniżej tej ceny sprzedaż nis przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytsecyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dekumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny. protokoły cce- 
nienia i t. d), może każdy mający chęć ku- 
pienia. przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 83. 

‘Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieyiseya bylaby nisdopusserslus, paleky 
głosić do sądy najpóźniej przy wyznacto: 
nym terminie lieptseyjnym, innczoj roszcza- 
aja tego rodzaju co ilo samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 


wania neyiacyinago powstaną zawiaGamiane 
reda o duiszych wydarzeniach tego poste- 
powsiis jedynie przes przykieie aa tatiliey. 
sąduwaj, Jaś nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej węmisałonayć | nie wskażą temuż Sg- 
dowi palsomacenika de Aorószeń w siswdzioże 
„gda sa atestkalngu 

C k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Drohcbycz, dnia 13 ez-rsca 1911. 


L. cz EB 145/11 
Iqdykt lieytacyiny. 

Na żądanis Józefa Kupfurschmieda w 
Rozdole. odbędzie się dnia 30 sierpnia 1911 
o godz. 9 przed południew w sądzie niżej 
wyraienionym, w biurze Nr. 7, licytacya 
realuości 1. lwh. 268 i 2 588 gm. Krupsko. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyg. s} ocenione; sd |. ra 765 kor., ad 2. 
na 75 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. kwotę 
510 kor., ad 2. kwotę 50 kor.., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VT. 

Mikołajów, dnia 10 maja 1911. 


(9409 3—3) 


ry na powyższych nieruchomościach baĵi | i. cz. E 1920/10 


(9410 3—3) 
Kkdyst licytaryjny. 

Na żądanie Chaima Markusa Neubsuera 
odbędzie się dnia 30 sierpnia 1911 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr 7 licytseya całych realności, 
a tox 1. lwh. 1024, 2. Iwh, 1040 i 3. lwh. 
1161 gm Brzezina. 

Nieruchomeści wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a to: ad 1. na 400 kor., 
ad 2. na 200 kor., ad 3. na 2050 kor. 

Nuejniłsza cena wynosi co do realności 
ad 1. kwotę 266 kor. 67 hal, ad 2. kwotę 
133 kor. 34 hal, ad 3. kwotę 1366 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaź nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki liecytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podezas go- 
Gzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Mikołajów, dnia 10 maja 1911. 


L. cz. E. 1464/10 (8) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Samsona Vogelmana w Ro- 
zdole odbędzie się dnia 30 sierpnia 1911 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7 licytacya 2/3 
części realności lwh. 426, połowy realności 
lwh. 437 i całych realności Iwh. 429 i 32 
gm. Czernica wraz z przynałeżnościami, skła- 
dającemi się z płotu 55 m. długiego, par- 


(9408 3—3) 


kanu 24 m. długiego i 73 sztuk drzew owo- 
cowych. 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę, 
są ocenione, a to: 1. 2/8 części realności 
lwh. 426 na 660 kor., 2. połowa realności 
lwh. 427 na 300 kor., 38. cała realność lwh. 
429 ma 150 kor., 4. cała realność lwh. 52 
na 520 kor., przynależności zaś realności 
lwh. 426 na 76 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. kwotę 
490 kor. 67 hal., ad 2. kwotę 200 kor., ad 
3. kwotę 100 kor., ad 4. kwotę 346 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, może ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podezos 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mikołajów, dnia 28 kwietnia 1911. 


L. cz. E. 180/10 (29) 
Bdykt lieytacyjny. 

Na żądanie Banku ziemskiego w Kra- 
kowie, zastąpionego przez adw. dr. Stani- 
sława Tomika w Krakowie odbedzie się dnia 
26 września 1911 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 21 lieytaeya majętności Żyraków (koło 
Dębicy) Iwh. 298 ks. tab. Tarnów objętej 
wraz z przynależnościami, sksadajacemi się 
z inwentarza Żywego i martwego i urządze- 
nia gorzelni. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 403.781 kor., przynależno- 
ści zaś na 18.531 kor. 

Najniższa cena wynosi 278.208 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobec stórych niniejsza 
licytacya wyżaby niedopuszczainą, należy 
zgłosić dc sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju ©5 do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skuskiem podnoszone. 

Te osoby, dls których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości kądź 
obsenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną. zawiaaamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie miesi ja w okręgu sgv 
niżej wymienionego i nie wskała temut se- 
dowi pełnomocnika də doręczeń w siedzibie 
sąd wżinieszkaćcą.. 

©. k. Sąd cbwodowy, Oddział YV. 

Tarnów, dnia 4 sierpnia 1911. 


(9398 2—2) 


iP E. PODA (9438 1—3) 

Na żądanie powiatowej Kasy oszczę- 
dności w Myślenicach odbędzie się dnia 4 
września 1911 licytacya realności lwh 13 i 
125 Łososina górna. 

Cena szacunkowa wynosi 11.984 kor. 

Najniższa cena wynosi 7989 koron 
33 hal. 

Warunki licytacyjne i dokumenta mo- 
ina przejrzeć w tut. sądzie. 

0. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, 14 sierpnia 1911. 


L. cz. E. 188/10 (15) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego we Lwowie zastą- 
pionego przez dr. Teodors Koscha adw. w 
Krakowie odbędzie się dnia 4 października 
1911 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 
w Krakowie licytacya majętności Wojnicz 
lwh. 326, Zamość cum.-Łopoń lwh. 327 i 
Rotnawy lwh. 322 tut. księgi tabularnej ob- 
jętej wraz z przynależnościami, składającemi 
się z inwentarza żywego i martwego tudzież 
zapasów. 

Nieruchomości wystawiona najlicytacyę, 
są oceniona na 505.414 kor., przynależności 
zaś na 47.729 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 368.762 kor. 
32 hal., poniżej tej cemy sprzedaż nie przyj- 
dzie o. A. 

„ Warunki lieytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tych nieruchomo- 
ści dokumenta (wyciąż tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia it. d.), może ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9. 

„Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
ugłosić do sądu nsjpóźniaj przy WyZRACEC 
nym terminie Jicytacyjnyru, iuaczej roszcza- 
nia tego redzaju co ło samej nierzehowmości 
nie raogłyby być jut ze skutkiem podne 
Srone. 


(9424 1—3) 


Tu osoby, dla których jakie prawa lub | dzie do skutku. 


7 


ciężary na powyższych nierzchomościach bądź 
cheenie już isinieis, badi w toku postępo- 
wania licylacyjaego powstaną, sawiadumiaie 
będą o dalszych wydarzeniach tege poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd krajowy, Oddział VILI. 

Kraków, dnia 5 sierpnia 1911. 


L. ez. E. 2749/10 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Mozesa Zimmermanna z 
Majdanu odbędzie się dnia 30 sierpnia 1911 
o godzinie 10:80 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 28 w 
Mielcu licytaeya realności lwh. 279 ks. gr. 
Trześn obejmującej dom Nr. 31 oraz grunt 
w objętości 1 m. 1041 s. kw. 

Nieruchomość wystawiena na licytacyę, 
jest oceniona na kwotę 1400 kor. 

Najniższa cena wynosi 984 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Waruaki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 26. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielec, ania 25 lipca 1911. 


(9439) 


L. cz. E. 74/11 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy sierocej e. k. Sądu 
powiatowego w Mszanie dolnej odbędzie się 
dnia 26 września 1911 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1%, licytacya realności lwh. 144 
gm. kat. Wilczyce Anny z Myszów Kurko- 
wej własnej. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 2688 koron. 

Najniższa cena wynosi 1710 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które zmienia się 
o tyle, że realność powyższa sprzedaną bę- 
dzie w całości, a nie częściowo, i odnoszące 
się do tej nieruchomości dokumenta! (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze; Nr. 12. 

Hsakie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya bylaby miedopuszeralną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym tormunie lieytacyjnym, Inaczej roszeze- 
nis tego rodzsju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SŁONE. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mszana dolna, dnia 22 sierpnia 1911. 


(9440) 


L. cz. B. 152911 (1) (9443) 

Zobowiązana Anna Labowa do rąk ku- 
ratora Mateusza Laby w Jastkowieach. 

Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Mojżesza (rafsteina od 
będzie się dnia 19 września 1911 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 5, licytacya realności 
lwh. 28 gmidy Jastkowice. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 1430 kor. 

, Najniższa cena wynosi kwotę 954 kor., 
poniżej tej cony sprzedaż nie przyjdzia do 
skutku. 

__ Warunki licytacyjna, które się równocze- 
śnie zatwierdza i odnoszące do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabułarny, wyciąg 
kstastralny, protokoły ocenienia i t. 8.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 5 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rozwadów, dnia 17 lipca 1911. 


L. cz. E. 1667/11 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Hermana Gliicka w Mara- 
imarosz - Sziget, zastąpionego przez adw. dr. 
Fichmana, odbędzie się dnia 14 września 
1911 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, licytacya: 

1. realności lwh. 870 gm. Utoropy 
ssładającej się z pgr. 26/1, 262, 26/4, 26/5, 
oraz przynależności składających się z orze- 
cha, 2 gruszy, 4 jabłoni, 21 śliw; 

2. realności lwh. 666 gm. Utoropy 
składającej się z pgr. 29 i 463 oraz przyna- 
leżności składających się z8 śliw, 2 jabłoni, 
1 czereśni, chaty, stajni i chlewu. 

Nieruchomość ad 1. wystawiona na li- 
cytacyę jest oceniona na 4484 kor., przyna- 
leżności na 74 kor., nieruchomość ad 2. na 
1083 kor., przynależnośai zaś na 292 koron. 

Najniższa cena wynosi ad 1. kwotę 
3005 koron 32 hal., ad 2. kwotę 916 koron 
66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie Sj 


(9437) 


„Gazele Lwowska“ Nr. 195 z daia 27 sierpnia 1911. 


Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabulsrny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 9 

Takie pruwa, wobee których ajniejsza 
lieytacsa byłaby miedopuszezahią, należy 
zgsosić do sadu najpóżniej przy wyznaczo- 
aym terminie lteytacyjnym, inaczej rogacze- 
nia tego rodzaju ce do samej nieruchomości 
ais mogłyby być luk ze skutkiem podno- 
BIORE. 

Te osoby, dia których jakie prawe lub 
siężiary na powyższych nieruchomościach 
bądź cbeenie jnś istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytucyjnego powstaną, sawiadamiena 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powanie jedynie przez yrzyhicie na teblicy 
sądowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionsgo i mie wskażą temuż sa- 
dowi podaomoenika do doręczeń w sieędaibie 
sądu ssmioszkatego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Jabłonów, dnia 11 lipca 1911. 


L. cz E. XUL 141/11 (18) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Michaliny Langrodowej w 
Krakowie, zastąpionej przez adw. dr. Ber- 
narda Langroda w Krakowie, odbędzie się 
dnia 5 października 1911 o godzinie 980 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 49 II. p. licytacya real- 
ności lwh. 2285 ks. gr. gm. kat. Kraków 
Dz. VI. objętej składającej się z parceli lk. 
710/11 jako ogród oznaczonej. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 10.800 kor. 

Najniższa cena wynosi 5400 kor., po- 
niżej tej cewy sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastrałny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć- kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 49. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić Go sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lcytscyjnym, inaczej roszere- 
nia tego rodzaja eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już xe skutkiem podus- 
SZONE. 

Ye osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstans, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sr 
dowi pełnomocnika da doręczeń w siadzibie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII. 

Kraków, dnia 24 lipea 1911. 


L. cz. E. XIII 1415/11 (2) 
Kdykt lieytacyjny. 

Na Żądanie Ignacego Immerglitela, 
agenta w Krakowie, zastąpionego przez adw. 
dr. Józefa Steinberga, odbędzie się dnia 9 
października 1911 o godz. 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 49, w Krakowie licytacya realności lwh. 
31 ks. gr. gm. kat. Czyżyny objętej zobowią- 
zanego własnej, a składającej się, z parceli 
budowlanej l. k. 107 i 108 i stojących na 
nich domu mieszkalnego, stajni, piwnicy i 
stodoły, oraz z parcel gruntowych 

„ Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 13.248 kor. 

Najniższa cena wynosi'88382 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które jako odpo- 
wiadające wymogom ustawy się zatwierdza i 
odnoszące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastrainy, pro- 
tokoły ccenienia i t. d), może każdy. mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 49. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddziań XIII. 

Kraków, 20 lipca 1911. 
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L. cz. E. XIII. 2270/10 (8) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Maryanny Wiechciowej, za- 
stępowanej przez adw. dr. Leopolda Reiners, 
odbędzie się dnia 5 października 1911 o go- 
dzinie 9 minut 30 przed południem w s% 
dzie powiatowym w Krakowie, ul. św. Jana 
w biurze Nr. 49 licytacya realności lwh. 52, 
143, 254 i 273 ks. gr. gm. kat. Trojanowice 
oraz realności lwh. 261 ks. gr. gm. kat. Zie- 
lonki, z których realność lwh. 273 ks. gr. 
gm. kat. Trojanowice składa się z 2 grun- 
tów ornych i parterowego domu drewnianego, 
wszystkie zaś dalsze ruchomości 
z gruntów ornych. 


(9132) 


jedynie 
i 


Wystawione na licytacyę nieruchomo- 
ści oszacowane są jak następuje: 

1, realność Iwh. 52 w Trojanowicach 
na 2192 kor. 22 hal. 

2. realność lwh. 143 w Trojanowicach 
na 551 kor. 4 hal., 

3. realność lwh. 254 w Trojanowicach 
na 496 kor. 44 hal., 

4. realność lwh. 273 w Trojanowicach 
na 5821 kor. 41 hal., 

5. realność Iwh. 261 w Zielonkach na 
3365 kor. 29 hal. 

Przynaieżności niema żadnych. 

Najniższa cena wynosi co do realności: 
ad 1. 462 kor, ad 2. 368 kor., ad 3. 3881 
kor., ad 4. 3855 kor., ad 5. 2244 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Ustalenie, czy wystawione na licytacyę 
nieruchomości sprzedane zostaną łącznie, 
grupami lub kazda z osobna, tudzież ozna- 
czenie porządku w jakim będą sprzedane na- 
stąpi na terminie licytacyjnym. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katsstralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 48. 

Takie prawe, wobee których niniejsza 
lieytacya bylaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co de samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach badź 
obecnie już istnieja, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie miozzkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
gądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII. 

Kraków, dnia 3 sierpnia 1911. 


L. cz. E. 2392/10 (16) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 6 października 1911 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 88 lieytaeya: 
a) realności całej objętej lwh. 755 gm. Po- 
sada olchowska, b) połowy realności objętej 
lwg. 119 gm. Posala olchowska Obie real- 
ności mają być łącznie sprzedane jako całość 
gospodarcza. 

Nieruchomości powyższe wystawione 
na licytacyę są oceniona: ad a) na 4156 
koron 76 h., ad b) na 49 kor. 60 h. 

Najniższa cena wynosi obu tych real- 
ności kwotę 2804 kor. 28 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomosci dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 34. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 8 sierpnia 1911. 


L. cz. E. 272/11 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
dla powiatu Słarosamborskiego, zastąpionego 
przez adwokata dr. Leona Arnolda, odbędzie 
się dnia 2 października 1911 o godz. 8 rano 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
7, w Starejsoli licytecya realności obj. lwh. 
2614 ks. gr. gm. Starasól wraz z przynale- 
znościami, składającemi się z 73 drzew owo- 
cowyeh i budynku mieszkalnego, z lasu, 10 
kóp żyta i 2 fur koniczyny. 

Nieruchomość z domem wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 2700 kor. (dom 
800 kor.), przynależności zaś: drzewa na 
261 kor, żyto 120 kor, koniczyna 40 kor. 

Najniższa cena wynosi 2080 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularzy, wyciąg kata- 
strajny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
ezas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczsluą, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytucyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie wmo- 
głyby być juź ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa Inb 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstang, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkują w okregu sadu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sg- 
dowi pełnomocnika do doraczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Btarasól, dnia 18 sierpnia 1911. 


(9403) 


(9499) 


L. 4011/911. 


OBWIESZCZENIE. 


C. k. Fabryka tytoniu w Winnikach rozpisuje przetarg na dostawę leszezynowych 


obręczy do niżej nadmienionych fabryk na r. 1912. , l 

Na dostawę tą ma być wniesiona oferta pisemna, opatrzona stemplem jednej korony 
za każdy arkusz, do oferty ma być również dołączony kwit jednej z e. k. Kas na złożone 
5 pre. wadyum, licząc od całej zarobkowej sumy. m i 

W ofercie mają być oferowane ceny wypisane tak liczbami, jakoteż słowami, a na 
zewnętrznej stronie oferty umieścić napis „Oferta na dostawę obręczy”. | 

Oferty na dotyczącą dostawę mają być najdalej do 13 września b. r. do 10 godziny 
przed poł. do tutejszej c. k. fabryki tytoniu nadesłane. | 

Przy składaniu wadyum w papiersch wartościowych należy używać do tego przepisa- 
nych trzech spisow, które nabyć można w każdej Kasie rządowej, i 

Przy pisaniu oferty należy unikać próżnych miejse, a każdy oferujący zaopatrzy ofer- 
tę dokładnym własnoręcznym podpisem i adresem. Dalej ma się oferujący zobowiązać, że 
aż do rozstrzygnięcia zostaje w mocy obowiązującej i nie ma prawa wadług $ 862 a) b) 
g) b) i artykułu 3818 i 319 H. G. B. żądać ścisłego ograniczenia terminu co de rozstrzy- 


gnięcia wniesionej oferty. 


Radyrowanie w ofertach jeat niedozwolone, s omyłek należy unikać. 
oferty nadmienić ilość pomyłek, 


należy poprawić i przy końcu 


Każdą omyłkę 
wyrażając przytem 


cyframi. 
a Oferty, w których oferujący powołuje się na ceny innego oferującego, nie będą zu- 
pełnie uwzględnione. A 
Dostawę na obręcze rozdziela się w nastepujący sposób między e. k. fabry- 
ki tytoniu: 
a) Obręcze średnie 4 280 m. długie 4 8 em. szerokie: 
C. k. fabryka tytoniu w Jagielniey 600 sztuk 
Monassterzyskach 5.000 , 
Krakowie 6000 , 
Winnikach 12.000 , 
Zabłotowie 2.200 , 


25.800 sztuk. 


h) Obręcze małe å 2:40 m. długie a 2 em. szerokie: 


C. k, fabryka tytoniu w Krakowie 
Winnikach . 


50.000 sztuk 


"100.600 


150.000 sztuk. 


Obręcze muszą być wyrabiane z równych i wielkich gałęzi, wyłącznie z leszczyno- 
wych pni i w zimie ciętych i muszą posiadać na obu końcach tą samą grubość, długość 


i szerokość. 


Obręcze te muszą być odstawione w okrągłych wiązankach po 100 sztuk, w razie nie- 
odpowiedniej dostawy zostaną złe obręcze natychmiast dotyczącemu przedsiębiorcy po na- 
tychmisstowem dostarczeniu dobrych obręczy oddane. „A 

Obręcze dla c. k. fabryki tytoniu w Winnikach należy dostarczać na miejsce albo też 
do stacyi Winniki, dla innych zaś fabryk loko stacya kolejowa. 

Równocześnie nadmienia się, że podane cyfry co do ilości obręczy służą tylko za pod- 
stawę, a w razie 10 pre. mniejszego lub większego zapotrzebowania, nie bierze Rząd ża- 


dnego zobowiązania co do odszkodowania. 


Dostawę na obręcze uskuteczniać będzie dotyczący przedsiębiorca na podstawie zamó- 
wień otrzymanych od poszczególnych fabryk i to kwartalnie w miesiącu styczniu, kwietniu, 


lipcu i październiku b. r. 


Zamówiona ilość obręczy ma być najdalej w ciągu 6 tygodni, w razie nagłym wcze- 


śniej dostawioną. 


Z dotyczącym dostawcą będzie spisana umowa, którą należy według skali III. 
ostemplować, z obowiązkiem złożenia 5 pre. kaucyi, na miejsce której służyć może złożone 


przedtem wadyum. 


Przepisy tyczące dostaw i robót MOŻ jsk również ogólne przepisy tyczące 
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dostaw ekonomicznych artykułów L. 
dowych w tutejszej e. k. fabryce tytoniu. 


63 ex 1899 można przeglądnąć podczas godzin urzę- 


C. k. fabryka tytoniu pozostawia sobie prawo co do wyboru oferenta, jak ró- 
wnież co do zmiany dostawy (to jest co do przeznaczania ilości obręczy po poszczegól- 


nych fabrykach). 


Oferty za późno nadesłane lub nieodpowiednio wypełnione nie będą uwzględnione. 
Otwarcie ofert, na którem mogą być obecni oferujący lub ich zastępcy, odbędzie się 


12 września b. r. o 2 godz. po poł. 


Oferującym przysługuje równocześnie prawo podpisania spisanego" w tym celu 


protokołu. 


Jako oferujący lub ich zastępcy będą ci uważani, którzy wykażą się recepisem na- 
dawczym oferty lub potwierdzeniem otrzymanem na oddaną ofertę w protokole podawczym 


tutejszej c. k. fabryki tytoniu, 


C. k. Fabryka tytoniu. 


Winniki, dnia 22 sierpnia 1911. 


L. ez. E. 44611 (3) (9441) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Berko Federgrins w Nie- 
połomicach, cdbędzie się dnia 26 września 
1911 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr, 2 w Nie- 
połomicach licytacya realności lwh, 785 gm. 
Wola Bat objętej, składającej się z pare. 
bud. lk. 587 obszaru 5 ar. 26 m.* i budynku 
mieszkalnego wraz Z przyn. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyla- 
cyę jest ocenioną na 4022 korom 50 hal. 

Najniższa cema wynosi 2662 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
iej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzia urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Niepołomice, dnia 1 sierpnia 1911. 


L. cz. E. 1756/11 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 13 października 1911 o godzinie 
10 przed poludniem odbędzie się w biurze 
Nr. 52 sądu tutejszego licytacya połowy raal- 
ności lwh. 119 i 120 gm. Wejutycze Jana 
Wala własnych. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 8923 kor. 18 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 45. 

Takie prawa, wobec których piniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej prsy wytnaczonym 
terminie licytseyjnym, inaczej roszczenia tego 


(9376) 


rodzaju co do samej nieruchcmości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi peźnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądn zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sambor, dnia 12 sierpnia 1911. 


L. ez. E. VIII. 2908/10 (9) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądania Kasy oszezęđności miasta 
Rzeszowa przez adw, dr. Hochfelda odbędzie 
się dnia 19 września 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 41 parter licytacya realności 
lwh. 246 ks. gr. gm. Zwięczyca. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 5058 kor. 

Najniższa cəna wynosi 33872 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
iarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nis i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 34. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 


(9375) 
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(9420 1—3) „nie mogłyby być już xe skutkiem podno- | dokumenta wyciąg tabularny, wyciąg kala- 


SKORE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytacyjtego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wsksżą temuż sądowi pel- 
nomocenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zemieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Rzeszów, dnia 2 sierpnia 1911. 


L. cz. E. 56/11 (12) (9449) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Adolfa Wittliaa i dr. Ber- 
narda Wattlina we Lwowie, zastąpionych 
przez adw. dr. B. Wittlina, odbedzie się 
dnia 3 października 1911 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 21 licytacya majętności 
Machnów obj. lwh. 279 ks. gr. większych 
posiadłości tut. sadu dr. Kazimierza Żebra 
ckiego i Maryi Żebrackiej własnej, wraz 
z przynależytościami składającemi się z in: 
wentarza żywego i martwego. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną wraz z przynależytościami na 
217.000 koron. 

Najniższa cena wynosi 144.666 koron 
67 hsl., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytscyjne, która się niniej- 
szem zatwierdza t odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 21. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sz licytacya byłaby niedopustczalną, neleż; 
zglisić do sądu najpóżniej przy wyznłezo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze 
nia tsgo rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
sxona. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie juł istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadzmiane 
będą o dalszych wydarzenisch tege postę- 
powanis jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą tomu są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibi- 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sad krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 19 sierpnia 1911. 


L. cz. E. 1113/11 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Uhaima Vogla w Sołotwinie 
odbędzie się dnia 12 września 1911 o go- 
dzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 11 lieytacys 1/4 
części realności lwh. 1020 gm kat. Starunia 
o łącznej powierzchni 800 s.? 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 200 kor. 

Najniższa cena wynosi 134 kor., 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia it. d.), może 
kazdy, mający chęć kupienia, pizejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
misnionym, w biurze Nr, 11. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminis licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie prxez przybicie na tablicy 
sądowej, jąśli nie mieszksją w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sadu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Sołotwina, dnia 5 lipea 1911, 


(9498) 


po- 
do 


L. ez. E. 1336/11 (4) 
Edykt heytaceyjay. 

Na żądanie Wolfa Kawalera w Zarze- 
czu, odbędzie się dnia 12 września 1911 o 
godzinie 10 przed południem w sąsądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 lieytacys resl- 
ności lwh. 715 ks. gr. gm. kat. Rosulna. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1400 kor. 

Najniższa cena wynosi 934 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedał nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 


(9407) 


stralny, protokoły ocenienia i t. d. może ka- 
żdy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytzcya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyżneezoftym 
terminie licytacyjnym, inżczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głybky być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o falszych wydarzeniach tego poste 
powania > przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
giłej wymienionego i nie wskażą temuż sy 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Sołotwina, dnia 10 lipca 1911. 


L. cz. E. 3832/10 (10) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Łeizora Lindera odbędzie 
się dnia 14 września 1911 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 32 lieytacys po owy realności 
lwh. 780 ks. gr. gm. Brzozdowcee. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest ocenioną na 200 koron. 

Najniższa cena wynosi 138 kor. 382 bal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralay, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 27. 

Takie prawa, wobes których młuiej 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytscyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już xe skutkiem pedao- 
SZOBB. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiaae 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s4- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszksłego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Chodorów, dnia 28 lipca 1911. 


(9481) 


L. cz. E. 362/11 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie kupieckiego Towarzystwa 
zalieczkowego w Lubaczowie odbędzie się 
dnia 12 września 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11 licytaeya realności pod Nd. 
421 w Cieszanowie położonej, objetej whl. 
638 ks. gr. gm. Cieszanów, składającej się z 
parcel budowlanych lkat. 78/8178 4 i domu 
murowanego. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyg 
jest oceniona na 4500 kor. 

Najniższa cena wynosi 2250 koron, 
poniżei tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupna przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 10. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznatzo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcie- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyhy kyć już se skutkiem podno- 
SZONE. 

Xe osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego positępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymieuionago i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamiaszkałegro. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Cieszanów, dnia 8 sierpnia 1911. 


(9484) 


L. cz. 57521911 
Obwieszezenie. 
, Weelu zabezpieczenia dostawy dzierża- 
wnej drzewa opałowago dla wojska w nastę- 
pujących stacyach obwodu I. Korpusu zakwa- 
tero wanego na czas od I listopada 1911 do 
31 października 1912 odbędą się rozprawy, 
a mianowicie dnia | września 1911 o go- 

dzinie 10 przed południem: 


(9293) 


kła 


L. 


kata- 
; ka- 
lezas 
anio- 


8j3ZA 
gio- 
nym 
tego 
mo- 


1. w wojskowym magazynie żywności 
w Krakowie, dla staayi: Bochnia, Wadowice 
i Niepołomice ; 

2. w wojskowym magazynie żywności 
w Tarnowie dla stacyi Nowy Sącz; 

3. w wojskowym magazynie żywności 
w Ołomuaicu dla stacyi: Przerowa, M. Szym- 
bergu, Bielska i Krniów. 

Bliższe warunki dotyczące tych rozpraw, 
zawarte są są w ogłoszeniach, które można 
przeglądnąć w wymienionych magazynach 
wojskowych i e. k. starostwach. 

Odnośne zeszyty warunków można ró- 
wnież nabyć w tych samych wojskowych za- 
kładach bezpłatnie. 

C. k. Intendantura I. Korpusu. 

Kraków. dnia 20 sierpnia 1911! 


Rozmaite obwieszczenia. 
Ł. cz. C. I. s. (1) (9444) 
dyk 


Przeciw Olechowi Brzostko, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesicny 
został do c. k. sądu powiatowego w Sie- 
niawie przez Annę Wawryszko pozew o znie- 
sienie współwłasności. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 9 września 1911. 

Celem strzeżenia praw Olecha Brzostko 
ustanawia się p. Jędrzeja Midyłę w Leża- 
chowie. kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sieniawa, dnia 18 lipca 1911. 


I. Cz, sa 7 (9436) 
d ; 

Przeciw Władysławowi Tęczarowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e, k. sądu powiatowego w Fry- 
sztaku przez Jana i Szymona Dzioków z Nie- 
wodnej pozew o 676 kor. i 110 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 6 pa- 


ździernika 1911 o godz. 10 przed południem 
sala rozpraw Nr. 2. 

Celem strzeżenia praw Władysława 
Tęczara ustanawia się pana Kazimierza Wi- 
lusza w Niewodnej kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Wła- 
dysława Tęczara w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamnianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Frysztak, dnia 11 sierpnia 1911. 

L. 805. (9446 1—3) 
Ogłoszenie. 

Dr. Aron Natan Heller wpisany został 
na listę adwokatów z siedzibą w Przemyślu. 
Z Wydziału Izby adwokatów, 
Przemyśl, dnia 23 sierpnia 1911. 


L. 811. (9447 1—3) 
Ogłoszenie. 
Dr. Roman Sekieła wpisany został na 
listę adwokatów z siedzibą w Jaworowie. 
Z Wydziału lzby adwokatów. 


Przemyśl, dnia 24 sierpnia 1911. 


L. cz. C. I. 55/11 (1) (9485) 
Edykt. 

Przeciw Annie Gębaszewskiej i Józe- 
fowi Gębaszewskiemu, nieznanym z miejsca 
pobytu, wniesiono do e. k. sądu powiatowego 
w Dębicy przez Markusa Schussa pozew 
o 600 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 28 sierpnia 1911. 

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu Anny Gębaszewskiej i Jó- 
zefa (iębaszewskiego ustanawia się p. adwo- 
kata dr. Goldflussa w Dębicy kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomych z miejsea pobytu w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sąfzie się nie zgłoszą lub peł- 
nomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dębica, dnia 9 lipca 1911. 


C. k. Namiestnictwo we Lwowie. 
L. XV. c) 2300/10. 


Władza 
przyzwalająca 


fabryki 
względnie firmy 


Nazwisko właściciela 


—| Pozycya 


c. k. Namiest- 
ctwo 


I. G. Bathelt 
synowie 


m 


tkalnia 


Starostwo 


S. Tugendhat 
w Białej 


u. junior 


fabryka sukna 


Starostwo 


w Białej Rudolf Lukas 


IM. 


Lwów, dnia 23 sierpnia. 


Konkursa. 


I. Prez. 12.752 (9423 1—3) 
Konkurs 

Przy sądzie obwodowym w Tarnowie 
jest do obsadzenia posada starszego Naczel- 
nika kancelaryjnego. 

Podania o powyższą ewentualnie przy 
innym Sądzie obwodowym tutejszego okręgu 
opróżnić się mogącą posadę starszego na 
czelnika kancelaryjnego należy wnosić w prze- 
pisanej drodze służbowej do Prezydyum Sądu 
obwodowego w Tarnowie do dnia 11 wrze- 
šais 1911. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, 21 sierpnia 1911. 


Firmy. 
L. cz. Firm. 97/11 Stow. HJ. 110 (8970) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. , 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń ZA- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Lisko. 


Brzmienie firmy: „Towarzystwo kredy- 
towe i handlowe w Lirku, stowarzyszenie 


fabryka sukna Biała 


dwie godziny dziennie przez 


dwie godziny dziennie przez 


L. cz. C. 238/11 


(9442) 


Edykt. 


Przeciw nieobecnemu Józefowi Bara- 
nowi, przedtem w Borzęcinie, wnieśli Bsr- 
tłomiej i Rozalia Pudetkowie w Borzęcinie 
pozew o sprostowanie wpisu prawa własno- 
ści pgr. lk. 9208 gm. Borzęcin zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 28 sierpnia 1911 o godz. 10 
rano w biurze Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw Józefa Barana 
ustanawia się p. adw. dr. Horowitza w Ra- 
dłowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
obecego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział il. 

Radłów, dnia 7 sierpnia 1971. 


L. cz. E. V. 821/11 (7) 
Edykt. 


Franciszkowi Drozdowskiemu ze Staro- 
mieścia w egzekucyjnej sprawie toczącej się 
przed c. k. sądem powiatowym w Rzeszowie 
przeciw Franciszkowi Drozdowskiemu o 140 
kor. zpn. ma być doręczoną uchwała z dnia 
21 maja 1911 l. cz. E. V. 321/11 (4), którą 
zarządzono sprzedaż realności ìwh. 801 gm. 
Staromieście — Franciszka Drozdowskiego 
własnej. 

Ponieważ Franciszek Drozdowski umarł, 
ustanawia się dla niego w celu strzeżenia 
jgo praw, kuratora w osobie p. adw. 
dr. Koppla. 

Tenże kurator zastępywać będzie zobo- 
wiązanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 30 czerwca 1911. 


(9374) 


L. cz. P. 77/01 (72) 
Edykt. 
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie, jako 
władza nadkuratelna wzywa nieznanego z 
miejsca pobytu Michała Oharysza pochodzą- 


(9152) 


Wykaz przedłużeń czasu pracy we fabrykach w Il. kwartale 1911, 
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cego z Potoka, który dnia 10 sierpnia 1910 
osiągnął fizyczną pełnoletność, by bezzwło- 
cznie zgłosił się w podpisanym sądzie celem 
odebrania zarządu swego majątku, składają- 
cego się z gruntów położonych w Potoku, 
tudzież z kwoty 167 kor. 59 hal., ulokowa- 
nej na książeczkę kasy oszczędności miasta 
Sambora Nr. 38.018 przechowanej w tus. 
depozycie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rohatyn, dnia 10 marca 1911. 


L. 15025/pr. 
Obwieszczenie. 


Na mocy $ 15 ordynacyi wyborczej po- 
wiatowej rozpisuje się nowe wybory do Ra- 
dy powiatowej w powiecie stryjskim i wy- 
znacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 24 października b. r., dla grupy 
gmin miejskich na 25 pażdziernika b. r., dla 
grupy najwyżej opodatkowanych z katego- 
ryi handlu i przemysłu na 26 października 
b. r. i dla grupy większych posiadłości na 27 
października b. r. 

Wybory te odbędą się w miejscach u- 
stawa przepisanych ($ 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.). 

Wyborcom wydane będą karty legity- 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej- 
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mą 


(9502 1—3) 


"Do Rady powiatowej w powiecie stryj- 
skim wybierają: 

grupa większych posiadłości pięciu (5) 
członków ; 

grupa najwyżej opodatkowanych z kate- 
goryi przemysłu i handlu dwóch (2) członków; 

grupa miast i miasteczek dwunastu (12) 
członków, z tych miasto Stryj dziesięciu (10) 
członków ; 

grupa gmin wiejskich 
członków. i 
Z Prezydyum e. k. Namiestnictwa, 


Lwów, dnia 25 sierpnia 1911. 


siedmiu (7) 


(9418) 


dział tkacki 
i przygoto- 
wawczy 


od 1 do 21 


3 tygodnie czerwca 


apretura 


p ; ARE. od 28 marca 
dwie godziny dziennie przez do 17 kwie- 
3 tygodnie fis 


Ze. k. Namiestnictwa. 


zarej. z ogr. poręką*, po niemiecku; „Oredit 
und Handels-Verein in Lisko registrirte Ge- 
nossenschaft mit beschränkter Haftung. 
Data statutu: Lisko 18 maja 1911. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: prowadze- 
nie interesu kredytowego w celu udzielenia 
kredytu tylko swoim członkom na możliwie 
umiarkowany procent za pomocą wspólnego 
kredytu wszelkich członków. 
Czas trwania: nieograniczony. 
Dyrekcya składa się z dwóch dyrekto- 
rów i jednego zastępcy, których wybiera 
walne zgromadzenie absolutną większością 
głosów obecnych z pośród członków Stowa- 
rzyszenia na przeciąg lat sześciu głosując 
kartkami na każdego z osobna; powtórny 
wybór tych samych członków po upływie ka- 
dencyi jest dozwolony. Pierwszymi dyrekto- 
rami są Abraham Granik kupiec w Lisku 
i Herzel Dym kupiec w Paszowej, a zastępcą 
dyrektora Jakób Dym kupiec w Paszowej za- 
mieszkały. 

„Podpis firmy: (P. Z.) Firmę Stowarzy- 
szenia podpisywać się będzie w ten sposób, 
że pod brzmieniem firmy Stowarzyszenia 
dwaj członkowie dyrekcyi umieszczą swoje 
podpisy. Do ważności zobowiąrań Stowarzy- 
szenia wymagane są podpisy dwóch członków 
dyrekcyi. 


Ogłoszenia: wszelkie ogłoszenia i za- 
wiadomienia w sprawach Stowarzyszenia wy- 
chodzić będą pod firmą Stowarzyszenia i 
będą podpisywane przez 2 członków Dy- 
rekcyi. 

Udział członków wynosi 50 kor, 

Odpowiedzialność: Członkowie są obo- 
wiązani za dopełnienie wszelkich przez Sto- 
warzyszenie przyjętych zobowiązań, o ile fun- 
dusze Stowarzyszenia w funduszu rezerwo- 
wym i udziałach nie wystarczają, odpowia- 
dać w wysokości trzykrotnej deklarowanego 
udziału. 

Data wpisu: Sanok, 12 czerwca 1911. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

„ Oddział IV. 

Sanok, dnia 7 czerwca 1911. 


L. cz. Firm. 181/11 Stow. II. 4 (9244) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
tobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Rymanów. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo oszczę- 
dności i kredytu w Rymanowie. 

Zmiana $ 28.statutu, który opiewać 
będzie: Rada nadzorcza składa się z 14 


i przędzalnia 


wałkowanie 


Za c. k. Mamiestnika: 
Szeligowski w.r. 


członków, wybranych na Walnem Zgroma- 
dzeniu na 3 lata z grona członków bez- 


względną większością głosów. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Juda 
Fluhr i Pinkas Stitzel. 

2, Ozłonkowie dyrekcyi wybrani: Józef 
Halpern i Chaim Weinberger w Rymanowie. 

Data wpisu: Sanok, 2 sierpnia 1911. « 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział TV. 
Sanok, dnia 30 lipca 1911. 


L. cz. Firm. 899/11 Stow. IV. 230 (9128) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kraków. 

Brzmienie firmy: Krakowski Zakłąd za- 
stawniczy, Stowarzyszenie zarejestrowane g 
ograniczoną poręką w Krakowie; po niemie- 
cku: Krakauer Pfandleihanstalt registrirta 
Genossenschaft mit beschränkter Haftung in 
Krakau. 

Data statutu: Kraków 22 czerwca 1911. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : popieranie 
zarobku lub gospodarstwa członków przez 
udzielanie kredytu na zastaw t. j. przez pro- 


niu odpowiedniej koncesji. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrektorami wybrani: Dr. Stanisław 
Liebermann adwokat, Eugeniusz Katerla in- 
żynier, Edward Smiechowski właściciel fa- 
bryki mydła i Aleksander Rittermann kupiec 
i właściciel realności, wszyscy w Krakowie 
zamieszkali. 

Podpis firmy (F. Z.): następuje w ten 
sposób, że dwaj dyrektorowie lub jeden dy- 
rektor i urzędnik Stowarzyszenia posiadający 
prokurę pod firmą stowarzyszenia wypisaną 
lub wyciśniętą mieszczą swe podpisy. 

Ogłoszenia wychodzące od stowarzysze- 
nia będą umieszczane jednorazowo w któ- 
rymkolwiek dzienniku lub tygodniku Kra- 
kowskim. 

Udziały członków wynoszą po 5 kor. 
Członek może mieć więcej udziałów. 

Odpowiedzialność członka sięga do dru- 
giej kwoty jego udziałów. 

Data wpisu: 22 lipca 1911. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IIT. 

Kraków, dnia 19 lipes 1911. 


L. cz. Firm. 461/11 Rg. A. I. 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru Oddział A. wykreślono: 
Siedziba firmy: Złoczów. 
Brzmienie firmy: Dzierżawa propinacyi 
miasta Złoczowa. 
Skutkiem zwinięcia przemysłu. 
Dzień wpisu: 8 lipea 1911. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II 
Złoczów, dnia 8 lipca 1911. 


L. cz. Firm. 444/11 Poj. I. (360) 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru firm pojedynczych wykre- 
slono : 

Siedziba firmy: Leszniów. 

Brzmienie firmy: Jakób Majer Bojdek. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: poddzier- 
Żawa prawa propinacyi skutkiem zwinięcia 
przemysłu. 

Dzień wpisu: 1 lipca 1911. 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II. 
Złoczów, dnia 1 lipca 1911. 


(9171) 


(9176) 


L. cz. Firm. 446/11 Poj. I. 320 
Wykreślenie Firmy. 

Z rejestru firm pojedyńczych wykre- 
ślono : 

Siedziba firmy : Hołoskowice. 

Brzmienie firmy: Aleksander Heilpern. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: skład na- 
pojów spirytusowych i piwa w Hołoskowi- 
cach skutkiem zwinięcia przemysłu. 

Dzień wpisu: 1 lipca 1911. 

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 1 lipca 1911. 


(9178) 


L. cz. Firm. 285/11 Stow. III. 2 (9166) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 
i pożyczek w Peczeniżynie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką". 
Członek dyrekcyi Ludwik Taras wystą- 
pił, a w jego miejsce wybrano przełożonym 
zarządu Józefa Borowicza, dyrektora rafine- 
ryi nafty w Peczeniżynie 
Data wpisu: 1 sierpnia 1911. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Kołomyjs, dnia 18 lipca 1911. 


L cz. Firm. 832/11 Rg. ©. I 49 (9180) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 

nych już w rejestrze handłowym firm 
pojedynczych i spółkowych. 

Do rejestru Oddział ©. wciągnięto. co 
następuje : 

Siedziba firmy: Krzeszowice. 

Brzmienie firmy: Zjednoczone fabryki 
farb „Merkur* w Krzeszowicach, spółka z o- 
graniczoną odpowiedzialnością. 

Specyalne wpisy: Przymusowy zarząd 
zaprowadzony uchwałą c. k, sądu powiato- 
wego w Krzeszowicach z 18 maja 1911 E. 
386/11 został zastanowiony. 

Dzień wpisu: 21 lipca 1911. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział HI. 

Kraków, dnia 19 lipca 1911. 


L. cz. Firm. 167/11 Stow. IL. 159 (9306) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia : 
Milówka. 
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 


Cięcina ad 
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wadzenie zakładu zastawniczego po uzyska- |i pożyczek w Cięcinie, stowarzyszenie zare- 


jestrowane z nieograniczoną poręką. 

Data statutu: Cięcina, 10 czerwca 1911. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : 

a) udzielanie członkom pożyczek, po- 
„żweh w gospodarstwie, przómyśle i han- 
alu; 

b) danie możności do umieszczania na 
procent zaoszczędzonych pieniędzy ; 

c) popieranie tworzenia spółek i sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki. 

Czas trwania: nie"graniczony. 

Dyrekcya: Ks. Antoni Wyrobek, pro- 
boszez w ięcinie, przełożonym zarządu; 
Franciszek Dyrlaga, gospodarz, zastępca prze- 
łożonego; Roman Kłusak, ślusarz, Jan Kania 
i Jan Stana, gospodarze, wszyscy w Cięcinie 
zamieszkali, ezłonkowie zarządu. 

Podp's firmy: Pod pieczęcią (stampilią) 
firmy kładzie podpis przełożony. zarządu 
względnie jego zastępca i jeden z członków 
zarządu. 

Ogłoszenia : Tablica przed lokalem spół- 
ki, a w razie potrzeby „Czasopiśmie dla 
spółek rolniczych* wydawanem przez krajowy 
patronat. 

Udziały członków: Udział wynosi 10 
kcr, Jeden członek nie może mieć więcej 
niż 5 udziałów. 

Odpowiedzialność: nieograniczona, 

Data wpisu: 21 czerwca 1911. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział H. 
Wadowice, dnia 21 czerwca 1911. 


L. cz. Firm. 1086/11 Rg. A. 144 (9131) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm kupców 
pojedynczych i spółek. 

Siedziba firmy: Kraków, Dietla 31. 

Brzmienie firmy: Dawid Mahler. 

Prokurę udzielono: Dr. Ignacemu Mah- 
lerowi, kandydatowi adwokackiemu w Kra- 
kowie. 

Dzień wpisu: 2 sierpnia 1911. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 2 sierpnia 1911. 


L. cz. Firm. 495/11 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru oddz. B. wykreślono: 
Siedziba firmy: Nisko. 
Brzmienie firmy: Leon, Salo i Salomon 
Schwanenfeldowie. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 
prawa propinacyi. 
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział V. 
Rzeszów, dnia 22 lipca 1911. 


(9427) 


L, ez. Firm. 351/11 Stow. I. 375 (9172) 
Zmiany i dodatki do wpisanych jaź firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Busk. 

Brzmienie firmy: „Spółka oszezędno- 
ści i pożyczek w Busku, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką*. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: ks. 
Kazimierz Aktyl, przełożony zarządu, Stani- 
sław Ńwięcieki, Ton asz Niewiadomski i Jó- 
zef Kozłowski członkami zarządu. 

2. Członkami dyrekcyi wybrani: Na 
walnem zgromadzeniu spółki z dnia 25 kwie- 
tnia 1911 1. ks. Kazimierz Aktyl, przełożo- 
nym zarządu, 2. Stanisław Święcieki, człon- 
kiem zarządu ponownie, a w miejsce Toma- 
sza Niewiadomskiego i Józefa Kozłowskiego 
8. Jan Masełko syn Antoniego i 4. Antoni 
Jankowski, obaj ostatni rolnicy, w Busku 
zamieszkali — członkami zarządu. 

Data wpisn: 1 lipea 1911. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 1 maja 1911. 


L. cz. Firm. 448/11 Stow. II. 40 (8775) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarob- 
kowych i gospodarczych: 

Siedziba stowarzyszenia: Sassów. 

Brzmienie firmy: Zakład kredytowy 
i oszczędności w Sassowie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką. 

Data statutu: Sassów, dnia 20 czerwca 
1911 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem 
przedsiębiorstwa jest podniesienie zarobku 
i gospodarstwa swoich członków przez do- 
starczanie tymze na umiarkowany procent 
gotowych pieniędzy, potrzebnych im do 
obrotu w gospodarstwie, rzemiośle, przemy- 
śle lub handlu za pomocą wspólnego kredytu 
wszystkich członków. 

(zas trwania: nieoznaczony. 

Dyrekcya: 1. Aron Brodt, 2. Moses 
Gross, a zastępcą 3. Leisor Zwerdling — 
pierwszy i trzeci kupcy: w Sassowie, a drugi 
kupiec w Podhorcach zamieszkali. 


Podpis firmy: Fimę stowarzyszenia pod- 
pisuje ważnie dwóch członków dyrekcyi. 

Ogłoszenia pochodzące od stowarzysze- 
nia będą umieszczane w czasopiśmie „Samo- 
pomoc“ we Lwowie, zaproszenia nadto ogła- 
szane będą plakatami w siedzibie stowarzy- 
szenia, 

Udziały członków : Jeden udział członka 
wynosi 100 koron. 

Odpowiedzialność: do trzyrazowej wy- 
sokości deklarowanego udziału. 

Data wpisu: 1 lipca 1911. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 1 lipca 1911. 


L. cz. Firm. 108/11 Stow. II. 235 (9243) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Bircza. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo oszczę- 
dności i kredytu w Birczy. 

Zmiana $ 14 statutu: Brzmienia tej 
zmiany $ 14 nie ogłasza się, gdyż nie zawiera 
iakiego postanowienia, któreby ogłoszona 
być winno. 

Data wpisu: Sanok, 86 czerwca 1911. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Sanok, dnia 19 czerwca 1911. 


L. cz. Firm. 828/11 Stow. II. 522 (9139) 
Obwieszczenie. 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Tarnów. 
Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy- 
towe dla handlu i przemysłu w Tarnowie. 
Prokurę udzielono: Samuelowi Hulle- 
sowi w Tarnowie. 
Data wpisu: 5 sierpnia 1911. 
CG. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 5 sierpnia 1911. 


L. cz. Firm. 154/11 Stow. II. 102 (9307) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już 
firm stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrzo stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Trzemeśnia. 
Brzmienie firmy: „Spółka oszczędnościi 
pożyczek w Trzemeśni*, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z nieograniczoną poręką. 
1. Członkowie dyrekcyi wystąpiz: Ks 
Aleksander Brożek, przełożony zarządu, 
2. Qzłonkowie dyrekcyi wybrani dnia 
4 maja 1911: Dotychczasowy zastępca prze- 
łożonego Jan Gogol przełożonym zarządu, 
dotychczasowy członek Klemens Górka za- 
stępcą przełożonego i Stanisław Podmokły 
rolnik w Trzemeśni członkiem zarządu. 
Data wpisu: 6 czerwca 1911. 
0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 4 czerwca 1911. 


L. cz. Firm. 322/10 Rg. A. 119 (93801) 

Dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm pojedynczych 

i spółkowych. 

Do rejestru firm pojedynczych i spół- 
kowych wciągnięto co następuje: 

Siedziba firmy: Wadowice. 

Brzmienie firmy: Fabryka obuwia gu- 
niowego Rotter i Leibləer — po niemiecku: 
Hunyaschuh-Fsbrik Rotter & Leibler in Wa- 
dowice. 

Dzień wpisu: 29 maja 1911. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 29 maja 1911. 


L. cz. Frm. 66/11 poj. II. 24 
Wykreślenie firmy. 

Wykreślono z rejestru firm pojedyn- 
czych. 

Siedziba firmy: Zabłocie ad Żywiec. 

Brzmienie firmy: Salomon Ribenfeld w 
Zabłociu. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to- 
warów mięszanych oraz wyszynk propinacyj- 
ny wódek i wina. 

Z powodu rozwiązania interesu. 

Data wpisu: 15 marea 1911. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Wadowice, 15 marca 1911. 


(9299) 


L. cz. Firm. 976/11 Sp. II. 542 (3129) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm kup- 
ców pojedynczych i spółek. 

Do rejestru firm spółk. wciągnięlo co 
następuje : 

Siedziba firmy: Kraków, ul, 
wa Nr, 8. 


Baszto- 


Brzmienie firmy: Towarzystwo wzaje- 
maych ubezpieczeń w Krakowie. 

Dotychczasowy li. dyraktor Ignacy Gla- 
żewski ustąpił — w miejsco jego wybrano 
Stanisława Dydyńskiego w Krakowie. 

Podpis firmy: Nowo wybrany I. dy- 
rektor będzie podpisywał firmę w ten spo- 
sób, że pod nazwą firmy napisaną w języku 
polskim, niemieckim lub czeskim, lub stam- 
pilią wyciśniętą z jednym z dotychczasowych 
dyrektorów lub ich zastępców, lub wreszcie 
z jednym z prokurzystów dącznie podpis swój 
położy. 

Dzień wpisu: 8 lipea 1911. 

C. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział II. 
Kraków, dnia 6 lipca 1911. 


L. cz. Firm. 151/11 Stow. II. 86 (9241) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Bircza. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności i 
pcżyczek w Birczy, stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną poręką. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: 
kób Hess i Franciszek Szałajko. 

2. Cxłonkowie dyrekcyi wybrani: Józef 
biewarga, rolnik w Birczy i Józef Dobrowol- 
ski organista w Birczy. 

Data wpisu: Sanck, 10 sierpnia 1911. 

C. k. Sąd obwodowy Oddział IV. 

Sanok, dnia 8 sierpnia 1911. 


dJa- 


L. cz. Firm. 258 Stow. II. 1290 
Obwieszczenie 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Zł- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia : 
dzińska. 
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Woli Rzędzińskiaj, stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką. 
1. Członek dyrekcyi wystąpił : Włady: 
sław Bryg. 
2. Członkiem dyrekcyi wybrany: Józef 
Kukla, rolnik w Woli rzędzińskiej. 
Dzień wpisu: 24 czerwca 1911. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 24 czerwca 1911. 


(9399) 


Wola Rize- 


L. cz. Firm. 146/11 Stow. IL. 68 (9142) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń ża- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Brzozów. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo eskon- 
towe i handlowe w Bzozowie. 

Zmiana $ 2 statutu, który opiewać bę- 
dzie: Celem stowarzyszenia jest: dostarcza 
nie swoim członkom kapitałów potrzebnych 
im do obrotu w gospodarstwie i przemyśle 
w drodze wzajemnego kredytu, oraz kupno 
i sprzedaż nieruchomeści. 

Data wpisu: Sanok 10 sierpnia 1911. 

C. k. Sąd obwodowy Oddział IV. 

Sanok, dnia 9 sierpnia 1911. 


L. cz. Firm. 141/11 Rg. A. 128 (3300) 
Wpis do rejestru handlowego firm 
pojedynczych. 

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych. 

Siedziba firmy: Wadowice, 

Brzmienie firmy: Józef Bader. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb la- 
sn i hamdel drzewem. 

Własciciel: (IL) Józef Bader w Wado- 
wicach. 

Dzień wpisu: 22 maja 1911. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 22 maja 1911. 


L. eż. Firm, 7381/11 Stow. VIL 141 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Przemyślu ogłasza, iż 29 lipea 1911 
wpisano do rejestru dla stowarzyszeń zaro- 
bkowych i gospodarczych, że na walnem 
zgromadzeniu członków odbytem 25 maja 
1911 i na podstawie statutu z dnia tego 
zawiązało się w Uhłopieacn Stowarzyszenie 
pod firmą: „Spółka oszczędności i pożyczek, 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograni- 
czoną poręką. 

Okręg spółki stanowią gminy: Chłopice, 
Jankowice i Morawsko. 

Czas trwania spółki nieograniezony. 

(elem spółki jest starać się o ma- 
teryalne i moralne podniesienie członków 
spółki mianowicie przez: 

a) udzielanie członkom w miarę po- 
trzeby, użyteczności celu i w miarę fundu- 
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 


(9169) 


przemyśle i handlu a to z funduszów, które 
Spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych człon - 
ków, i : 

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszezędzonych a marnie 
leżących w ten sposób, iż spółka przyjmaje 
i oprocentowuję wkładki oszezędności, | 

e) popieranie twerzenia spółek i sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospedarezych w 
w okręgu spółki. 

Pierwszy zarząd spółki stanowią: 

|. Pan Dr. Maryan Lisowiecki właści- 
ciel dóbr w Chłopicach, jako przełożony za- 
rządu, 

2 Ks. Jan Jakubowski proboszcz w 
Chłopiecach, jako zastępca przełożonego ża- 
rządu, 


3. Kazimierz Lotrcz rolnik w Ołopicach,. 


4, Szymon Folta rolnik w Jankowicach, 

5. Jan Ogtyszkowski rolnik w Janko- 
wiecach, członkowie zarządu. 

Spółkę podpisuje się w ten sposób, że 
pod pieczęcią firmy kładzi» podpis przełożony 
zarządu względnie jego zastępca i jeden z 
członków zarządu. 

Wpisowe. członka do spółki wynosi 1 
kor., a udział 10 kor. 

Jeden członek nie może mieć więcej 
jak 5 udziałów. 

Udział może być wpłacony bądź odra 
zu, bądź w półrocznych ratach wynoszących 
najmniej po 1 kor, sle pierwsza rata musi 
być wpłacona przy wstąpieniu członka do 
spółki. 

Ogłoszenia będą umieszczane na tablicy 
przed lokalem spółki, a w razie potrzeby w 
czasopiśmie wydawanem dla spółek rolni- 
czych przez krajowy Patronat; ogłoszenie zaś 
walnego zgromadzenia nadto przez rożesłanie 
tyrkularza członkom. 

Przemyśl, dnia 29 lipca 1911. 


L. cz. Firm, 147411 Pojed. M. 38 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm pojedyńczych 
kreślono: 
Siedziba firmy: Zabornia ad Rabka. 
Brzmienie firmy: Adolf Goldmann. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to- 
warów mięseanych. 
Z powodu zwinięcia przemysłu. 
Data wpisu: 31 maja 1911. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 31 maja 1911. 


(9303) 
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L. cz. Firm. 172/11 Stow. J. 152 
Wykreślenie firmy. 

Wykreślono w rejestrze dla firm spół- 
kowych: 

Siedziba firmy : Biała. 

Brzmienie firmy: „Spółka ochrony i 
pomocy narodowej“, stowarzyszenie pożycz- 
kowo- przemysłowe w Białej z ograniczo- 
ną poręką. 

Z powodu rozwiązania interesu. 

Data wpisu: 11 lipea 1911. 

C. x. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 10 lipca 1911. 


(9309) 


L. ez. Firm. 107/11 Stow. I. 48 _ (8971) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już fitm 
stowarzyszeń. ą 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. , 
Siedziba stowarzyszenia : Brzozów. 
Brzmienie firmy: Powiatowe Towarzy- 
stwo zaliczkowe w Brzozowie, Stowarzyszenie 
zarejestr. z ograniczoną poręką. 
1. Członek dyrekcyi Stanisław Traczew- 
ski wystąpił. 
2. Członkiem dyrekcji wybrany ks, Jó- 
zef Bielawski w Brzozowie zamieszkały. 
Data wpisu: Sanok 18 lipca 1911. 
C. k. Sąd obwodowy, iako handlowy, 
Oddział IV. 
Sanok, dnia 17 lipca 1911. 


L. cz. Firm. 449/11 Stow. IV, 32 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 1 maja 1911 wpi- 
gano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych, że na walnem zgro- 
madzeniu członków Towarzystwa kredytowe- 
go „Unia“ w Przemyślu dnia 51 marca 1911 
uchwalono zmianę $$ 12, 33 i 34 statutu. 

Przemyśl, 16 sierpnia 1911. 


(9368) 


L. cz. Firm. 508/11 (3295) 
Wykreślenia firmy. 
Z rejestru oddział A wykreślono: 
Siedziba firmy: Żyznów. 
Brzmienie firmy: Chaim Sommer. 
Przedmiot przedsiębiostwa: wyrąb lasu 
i handel drzewa. 
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział V. 
Rzeszów, dnia 29 lipca 1911. 
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L. cz. Firm. 938/11 Rg. I. 64 (9126) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
! już w rejestrze handlowym firm pojedyn- 
| szych i soółkowych. 

Do rejestru wciągnięto co następuje: 
| Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: Lilia — pralnia bie- 
lizay — Spółka z ograniczoną odpowiedzial- 
| nością. 

Przestali być zawiadowcami spółki: dr. 
Maryan Gumowski i Bernard Wohlfeld. 

Zawiadowcami ustanowieni:  Łmeyan 
Szafran obrońca w sprawach karnych i Zdzi- 
sław Zdanowiez kupite, obaj w Krakowie. 

Dzień wpisu: 24 lipca 1911. 

C. x. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział TII. 

Kraków, dnia 19 lipca 1911. 


L. cz. Firm. 419/11 Stow. I. 135 > (9179) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń ża- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Giinisny. 

Brzmienie firmy: Kasa kredytowa w 
Glinisnach, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką. 

Zmiana statutu: Walne zgromadzenie 
stowarzyszenia z dnia 4 kwietnia J911 uchwa- 
liło zmisnę statutu w $$ 34, 36 i 78, jak 
w przedłożonym protokole uchwał cpiewa. 

Data wpis»: 8 lipea 1911. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział I. 
Złeczów, dnia $ bpea 1911. 


L. cz. Firm. 439/11, Sp. IL 169 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru cddział A. wykreślono: 

Siedziba firmy: Załeźce. 

Brzmienie firmy: Chaim Seiden i Lazar 
Zamojre. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 
propinacyi w Załoźcach skutkiem zwinięcia 
przemysłu, 

Dzień wpisu 1 lipca 1511. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział 1I. 
Złoczów, dnia 1 lipca 1911. 


(5180) 


G, ZA. Firm. 338/11 Stow. I. 441 (9181) 
Anderungen und Zusätze zu bereits einge- 
tragonen Firmen. 

ingetragen wurda im Genosseaschafts 
register. 

Sitz dar Firma: Józefów. 

Wirmawortlaut: Spółka oszczędności j 
pożyczek w Józefowie, stowsrzyszenie zare- 
jestrowane z nieograniczoną poręką. 

1. Die Mitglieder der Direktion ausge- 
treten: 1. Gottfried Vóspel und 2. Adam 
Scheuer. 

2. Ais Mitglieder der Direktion ge 
wählt: bei der Vollversaminlung des V*re'- 
nes vom 28 April 1911 wurden: 1. Josef 
Drózd und 2. Friedrich Gerhardt zu Vor- 
stands mitglieder und das Vorstandsmitglied 
Jakób Fr.tthart zum Obmannstellyertrotar 
gev ählt. 

Datum der Rintragung 3 Juni 1911. 

K. k. Kreis als Handelsg: richt, 

Abteilung II. 

Złoczów, am 38 Juni 1911. 


L. cz. Firm. 113/11 Stow. I. 921 (8667) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

l stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Siemikowce. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Siemikowc:ch stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Piotr 
Ozykieta i Franciszek Rudyk. 

2. Ozłonkowie dyrekcyi wybrani: Mi- 
kołaj Ohorkun jako zastępca przełożonego 
zarządu i Bartłomiej Ozykieta jako członek 
zarządu. 

Data wpisu: 26 czerwca 1911. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział M. 
Brzeżany, dnia 14 czerwca 1911, 


L. cz. Firm. 421/11 (3586) 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowis za- 
rządza na dniu dzisiejszym wpisanie do re- 
jestru dla Stowarzyszeń zarobkowo - gospo- 
darczych przy firmie: „Kasa oszczędności w 
yczynie stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką, że na walnem zgroma- 
dzeniu tego Stowarzyszenia z dnia 15 czer- 
wea 1911 uchwalono: 

„ 8) zmianę siedziby Stowarzyszenia, mia- 
nowicie przeniesienia Stowarzyszenia z Ty- 
czyna do Błażowy, dalej 

b) zmianę firmy, która dotąd opiewała 
„Kasa oszczędności w Tyczynie stow, i t. d.*, 
obecnie zaś opiewać będzie „Kasa oszczędno- 
ści w Błażowej stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniczoną poręką* po niemiecku: 


z dnia 27 sierpnia 1911. 


„Sparkasse in Błażowa regietrirte (renoszen- 
schaft mit beschrankter Haftung; 

a) zmianę $ 4 statutów wedlə której 
dyrekcya ma się obeenie składać tylko s 2 
czło ków ; 

d) wybór Mech!s Dyliera i Henryka 
Fiänkla kupców w Błażowej, jako członków 
dyrekcyi na przeciąg iat trzech, 

tzeszów, dnia 8 kpcea 1911. 


L. Firm 297/11 (Sp. II. 106) (9006) 

W rejestrze dla Stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych przy Firmie Towarzy- 
stwo rolniczo-z»liczkowe w Nowym Targu — 
stowarzyszenie zarej. z ogr. poręką, wpisać 
należy, iż na walnem zgromadzeniu człon- 
ków w duiu 13 maja 1911 odbytem, wybra- 
no na rok 1911 trzeciego dyrektora p. Wła- 
dysława Budzinskiego w Nowym Targu. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 16 lipea 1911. 


G. Z. F:rm. 1000/11 Sp. II. 536 (3135) 

Anderungen und Zusätze zu bereits ein- 

getragenen Einzeln- und Genosseaschafts- 
firmen. 

Kiuzutragen ist: im Register der Ge- 
sellschaftsfirreen. 

Sitz der Firma: Krakau. 

Firmawortlant: „Mineralöl - [udustrie- 
Aktiengesellschaft Trzebinia“ polnisch: „Spół- 
ka akcyjna dia przemysłu naftowego Trze- 
binia*. 

Procura: den HH. Mieczysław Kło- 
dziński: (rottfried Kardos und Arthur Brod 
Kollektivprocnra mit dem statutenmissigen 
Recht die Firma zu zeichnen erteilt. 

Datum der Eintragung: 11 Juli 1911. 

K. k. Landes- als Handelsgericht, 

Abteilung III. 

Krakau, am 10 Juii 1911. 


L. cz. Firm. 298/11 Stow. NI. 116 (9007) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Łososina górna. 

Brzmienie firmy: Spółka oszezędności 
i pożyczek w Łososinie górnej, Stow. zarej. 
z nieogr. poręką. 
my Data statutu: Łososina górna 7 maja 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Udzielanie 
członkom w miarę potrzeby, użyteczności celu 
iw miarę funduszów pożyczek potrzebnych 
w gtspodarstwie, przemyśle, handlu, a to z 
funduszów, które spółka na ten cel groma- 
dzi przy pomocy wspólaej nieograniczonej 
poręki swych członków, danie możności do 
umieszczania na procent pieniędzy zaoszczę- 
dzonych w t:n sposób, iż Spóska przyjmuje 
i oproeentowuje wkładki oszczędności, popie 
ranie tworzenia spółek i stowarzyszeń zarob- 
kowych i gospodarczych w okręgu Spółki. 

(zas trwania: nieagraniczony. 

Dyrekcya: Ks. Franciszek Miklasiński 
proboszez w Łososinie górnej jako przeło- 
żony, Michał Ryś rolnik w Łososinie górnej 
jako zastępca przełożonego, członkowie Woj- 
ciech Guik rolnik w Młynnem. Wojciech 
Adamczyk rolnik w Koszarach, Walenty Ka- 
siński rclaik w Pasierbcu, Jan Wójtowicz 
rolnik w Walowej górze, Jędrzej Pyre rolnik 
w Łososinia pórnej. 

Podpis firmy (F. Z): Pod pieczęcią 
(stampilią) firmy kładzie podpis przełożony 
zarządu względnie jego zastępca i jeden z 
ezłonków zarządu. 

Ogłoszenia: na tablicy przed lokalem 
spółki i w Ozasopiśmie dla Spółek rolniczych. 

Udziały członków: Udział wynosi 10 
korżn, jeden członek nie może mieć więcej, 
jax 5 udziałów. 

Odpowiedzialność : nieograniczona. 

Data wpisu: 9 sierpnia 1911. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 15 lipca 1911. 


Kuratele. 


L. cz. L. 5/11 (7) (8755 3—3) 
kdykt. 

Za umysłowo chorą uznano Stefanię 
Rudą w Zawidezu. 

Kuratorem jej ustanowiono Józefa Ru- 
dego w Uwinie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Łopatyn, dnia 10 lipea 13911. 


l. 62 FP. Av L19AKP(1) (9202 3—3) 
I Gy l 
Za umysłowo chorego uznano Mie- 
czysława Szydłowskiego we Lwowie. 
Kuratorem jego ustanowiono Stanisła- 
wa Markiewicza we Lwowie. 
C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział VII. 
Lwów, dnia 26 czerwca 1911. 


IZ b OA ES) 
Edykt. 
Za umysłowo chorą uznano Aunę Py- 
łyvsuk w Nowosielicy. 
Kuratorem jej ustanowiono Petra Py- 
łspink w Nowosielicy, 
G. k. Sad powiatowy, Oddział V. 
Zsbłotów, dnia 7 luiego 1911. 


(9200 3—3) 


L. cz. P. 86/11 (6) 
Anna Ostapiuk z 
marnotrawczynia, 
Kuratorem ustanowiony Wasyl Danyluk 
z Targowicy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ottynia, 30 maja 1911 


(8108 3—3) 
Targowicy uznana 


L. cz. P. 30/11 (8) (9028 3—3) 
Andrij Maksymiuk syn Michała z Ża- 

bia Zelene uznany umysłowo chorym. 
Kuratorem ustanowiono Mykułę Makuy- 

miuka syna Michała z Jasienowa górnego. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żabie, dnia 10 kwietnia 1911. 


L. cz. P. VI. 157,10 (47) 
Bdykt. 
W miejsce p. Grzegorza Cichockiego u- 
stanawia się kuratorem umysłowo chorego 
Ottmara Ciehoekiego p. Guido v. Platznera, 
U. k. Sęd powiatowy, S. I, Oddział Vi, 
Lwów, dnia 29 kwietnia 1911. 


(8954 3—3) 


L. ez. L. 7/11 (4) (8991) 
Ed A 

Za marnotrawcę uznano Jacka Jawor- 
nickiego rolnika ze Mszany. 

Kuratorem jego ustanowiono Wasyla Ja- 
wornickiego gospodarza w Mszanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dukla, dnia 20 lipca 1811. 


L. ez. P. 31/11 (6) 
Edykt. 
Za marnotrawcę uznano Michała Wy- 
gora false Węgra w Rokitnie. 
Kuratorem jego ustanowiono Stefana 
Turiaka rolnika w Rokitnie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Janów, dnia 28 lutego 1911. 


(8992) 


L. ez. L. 16/11 T. 104/11 (1) (9004) 
Edykt. 
Za umysłowo chorą uznano Jełenę Sko- 
błeniuk córkę Stefana w Zeżawie. 
Kuratorem jej ustanowiono 
Chirowskiego w Zeżawie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Zaleszczyki, dnia 12 lipca 1911. 


Dmytra 


LE P- "RE GRA (9013) 
Za marnotrawnego uznano Hryńka Ko- 
szyka w Podjarkowie. 
Kuratorem jego ustanowiono Jurka Jur- 
ków w Podjarkowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bóbrka, dnia 12 lipca 1911. 


L. ez. L. 1/11 (4) P. 28/11 (4) (8021) 
R Wyst. 
Za umysłowo chorego uznano Józefa 
Jasiowskiego gospodarza w Jasionowie. 
Kuratorem jego ustanowiono Jana Ea- 
puszańskiego w Jasionowie. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Komarno, dnia 5 lipca 1811, 


L. ez. L. 5/11 (9) P. 139/11 (9) 
Edykt. 
Za marnotrawcę uznano Katarzynę Pa- 
ryło owdowiała Papuszka w Kataryniceeh. 
,  Kuratorem jej ustanowiono Jana Popo- 
wieza w Katarynicach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Komarno, dnia 5 lipca 1911. 


(9020) 


Doniesienia prywatne, 
TRZIEERZNKORZSIE ERTOREZ E VEBE OE W ASA 


PREGZ Z KAKAMARZAMI! 


a 


Wieczne pióro 
nowość, eleganckie, trwałe, zawsze w pogo- 
towiu, pisze jednem napełnieniem 500 wy- 

razów, każdemu niezbedne. 
Do nabycia w biurze dzienników Plohna, 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, po 80 hal., 


z przesyłką poleconą 1 kor. 25 hal., za z3- 
liczką e 20 hał, więcej, 
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Prospekt na rok 1911. 


W roku 191l-ym, a 52-im swego istnienia drukować będzie najznakomitsze nowości literatury rodzimej, cały szereg dzieł 
pierwszorzędnej wartości i wysokiego znaczenia zarówno pod względem treści, jak formy. 
TYGODNIK ILLUSTROWANY w roku Iglf-ym w dziale powieści i nowel pomieści dwa najświeższe utwory: 


Bolesława Prusa | , WŁ. St. Reymonta 


Odrodzenie | R ok , 1794 


z illustracyami Jana Holewińskiego z ilustracyami Stanisława Kaczor-Batowskiego 


Nadto nową powieść 


Eugenii Żmijewskiej 


W dziale nowel drukować będzie utwory, od- Aleksandra Stroki: „RIRI I LULU“. | ROZRYWKI UMYSŁOWE, świeżo wprowa: 
znaczone i wyróżnione na niedawnym Jerzego Gąssowskiego: „OPOWIEŚĆ 0 STA- | dzony dział szachów, szarad, rebusów, 
konkursie, a więc: SIU I WOGOLE O LUDZIACH" i wiele zagadek, zabawek naukowych, logogry- 

Władysława Orkana-Smreczyńskiego: „SWIT“, innych. f fów i humoru. 

z illustracyami Józefa Rapackiego. Nadto: DZIAŁ ARTYSTYCZNY TYGOD. ILLUSTR. 
Jana Lemańskiego: „WOLA“. ARTYKUŁY WSTĘPNE. zawierać będzie niezależnie od illustracyi 
Piotra Chmyzowskiego: „BAROWSKA“, z illu- KRONIKI TYGODNIOWE Bolesława Prusa. do każdego artykułu osobne ryciny, re- 

stracyami Jana Holewińskiego. l DZIAŁ HISTORYCZNY. produkcye najcenniejszych obrazów pol- 

Z wyróżnionych: | POEZYE. skich i obcych artystów, plansze z aktu- 

Stefanii Podhorskiej-Okołów: „DO DOMOW WĘDROWIEC POLSKI. | alnych wystaw w kraju i zagranicą, je- 


i i 
oIcow“. | NA DOBIE. | dnem słowem, obraz rodzimej i obcej 
Henryka Zbierzchowskiego: „WE TROJE". MIESZANINY LITERACKIE, | sztuki. 


Jako nadzwyczajne premium „Tygodnika Illustrowanego* otrzymają prenumeratorowie 
Aibum kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO na tle życia wygnańców syberyjskich: 


„Sybir, wizye przeszłości" 


„SYBIR, WIZYE PRZESZŁOŚCI”, zawierać będzie kartony: SPOTKANIE, LIST, PAN TADEUSZ 


W KOPALNIACH, UCIECZKA i piękną alegoryczną rycinę tytułową. — Nadzwyczajne to bezpłatne 
premium wyjdzie w pierwszych dniach stycznia roku 1911. 

Oraz BEZPŁATNY DODATEK — — — — — ; i Miesięcznik ilustrowany, poświęcony najwybitniej- 
„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO* — — — CIEKA W F, PO W IESCI szym powieściom i romansom polskim i obcym. 
nia 12 dużych tomów rocznie. Każdy tom suto illustrowany. -—== e —-jęgeję 
CIEKAWE POWIEŚCI, dając wybór najeclniej- Karola Dickensa: „Gracz czyli zegar ścienny, albo CIEKAWE POWIEŚCI, które kosztują ro- 

szych dzieł beletrystyki europejskiej i efektownych. Megazyn starożytności*, porywające, pełne senty- | cznie 16 koron, każdy prenumerator „Ty- 
utworów, stworzą bibliotekę książek wysoce zaj- „ mealu dzieje młedej sieroty. | godnika Illustrowanego" dostaje zupeł- 
mujących, a pierwszorzędnej wartości literackiej. Wółodego skiby : „Wybór. pism“ a przedewszyst- | nie darmo. 
CIEKAWE POWIEŚCI drnkować będą w r. 1911: Km ABA ne dano yoĘA 50 
i zarz niezmiernie ciekawą powieść, pełuą dowcipu i EG = GEE — 2 
Alfonsa OE tami AE (AE świetnych btumoru. Komplet z roku 1910 dla prenumeratorów „Tygodnika 
opowiadań na tle francusko-pruskiej wojny z r. Zygmunta Kaczkowskiego: znakomite opowiadanie . k i 
1870—1871 z 20 ilustracyami. ŻE p. t. „Zydowseyć, z dziejów trzech Ros IE panog a 19 koron, DA 16 
Henryka Nagla: „Taiemnice Nalewek", rzecz wysoce skich: 1794, 1831 i 1868 r. koron. 12 dużych tomów ilustrowanych, zawie- 
sensacyjną, pisaną z brawurą francuską. niesty- Wiktora Hugo; „Człowiek śmiechu”, dzieło potężne rających powieści: „Nad poziomy" Wołodego 
chanie barwnie i zajmująco. kazać l 8 i wstrząsające. : Skiby (2 tomy); „Karol Szalony“ Al. Dumasa 
a a-Chatriana: z WE ae 2 w: al Niezależnie od powyższych: (2 tomy); „Klub Pickwicka“ Karola Dickensa 
Rock“, przedziwne opowieści z życia aizackiego. 3*tomy); ML la“ Gust. Zieliński 
Deotymy: prześliczną, stylową opowieść z życia pa- Al. Dumase (Ojca): „Wybór pism“. (3 tomy); „, nlp be BW) (1 tom); 
trycyatu gdańskiego i szlachty polskiej p. t. „Pa- Teofila Gautier: „Kapitan Fracasse". „Król Dziadów" Józ. Dzierzkowskiego (2 tomy), 
nienka z okienka“. Pawła Fevala: „Czarne snknie* i „Łowy królewskie“. „Grześ' Wołodego Skiby (2 tomy). 


Na żądanie „Ciekawe Powieści” (bezpłatne dodatki książkowe) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie za dopłatą za 
oprawę 50 hal. za tom; to jest kwartalnie za 3 tomy l kor. 50 hal, półrocznie za 6 tomów 3 kor. rocznie za 12 tomów 6 kor. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


We Lwowie: WY Graalicyi z przesyłką pocztową: 
kwartalnie 6 kor. 80 hal, z oprawą książek 8 kor. 30 hal. kwartalnie 7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70 hał. 
pólrocznie 13 kor. 60 hal., p. n 16 kor. 60 hal. półrocznie 14 kor. 40 kal, R A 17 kor. 40 hal. 
rocznie 27 kor. 20 hal., F y 33 kor. 20 hal. rocznie 28 kor. 80 hal., T 5 34 kor. 80 hal. 


NUMERA OKAZOWE i PROSPEKTY BEZPŁATNIE. 


Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika lllustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana l. 9, 
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 


Wydawcy: Gebethner i Wolf. Odpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie: Artur Schröder. 


Do . 


nini 


Do L. 9011/911. 


Ogloszenie. 


13 


593, 594, 597, 602, 603, 604, 605, 606, 607, 608, 609, 610, 611, 612, 613, 
615 ks. gr. gm. kat. Sławna przy c. k. Sądzie powiatowym w Zborowie pro- 
wadzonej, w powiecie zborowskim położonych, z tego Towarzystwa wypo- 
życzony, z dniem 31 grudnia 1911 jeszcze pozostały. 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada 
niniejszem na podstawie $ 63 stałułów pp.: 


Janowi KarczewsElemu, 
Mikołajowi Baridzie, 
Stachowi Iwaszków, 
Wasylowi Bzowskiemu, 
Opnfremu Łysemn, 
Prokopowi Głuchowi, 
Maksymowi Bobkowi, 
Farasce łuysak, 
Maksymowi Łmezkowi, 
Michałowi Kuczmie, 
Parasce Chmyr, 
Piotrowi Semaszczukowi, 


Olenie z Masłowiezów Semaszezukowej, 


Włodzimierzowi Semaszczukowi, 
Bronisławie Saluk zam. Prask, 
Franciszkowi Prask, 
Mykiecie Wengier, 
Wojciechowi Prask, 
Maryi z Kaczorowskich Morawel]] 
'Tymkowi Iwaszków, 
Andruchowi Charmaliuk, 
Maryi Barabasz zam. Robko, 
bmytrowi Kowałlowi, 
Wasylowi Kowalowi, 
Mikołajowi Baridzie synowi (wana, 
Fedkowi Humennemu, 
Tomkowi Kowalowi, 
'fymkowi Iwanynie, 
Franciszkowi Wołowskiemu, 
Michałowi Petrykowi, 
Parasce Zając zam. Horodniekiej, 
Katarzynie Prask, 
Romanowi Morawel, 
Hawryle Baridzie, 
Martynswi Humennemn, 
Sebastyanowi Tyrezowi, 
Wasylowi Pin, 

kapilał reszlujący w kwocie 63.385 


dzący z większej sumy 57.000 złr. 
na hipotece realności objętych whl. 


521, 522, 528, 524, 525, 526, 527, 
536, 537, 538, 589, 540, 541, 542, 
578, 579, 580, 581, 582, 583, 584, 


RZN A 


Maryi Piń, 

Wasylowi Barabaszowi, 
Semkowi Latak, 
Wasylowi Latak, 
Warwarze Latak, 

Danyle Baridzie, 

Annie Orynkiewicz, 
Iwanowi Grynkiewicz, 
Wasylowi Grynkiewiez, 
Pawłowi Grynkiewicz, 
Pańkowi Seńków, 
Parańce Seńków, 

Maryi Chilarskiej zam. Prask, 
Stefanowi Didykowi, 
Kseńce Didyk, 

Pawłowi Bodnarowi, 
Fewranii Bodnar, 
Hnatowi Seninkowi, 
Iwanowi Iwaszków, 
Michałowi Daćkowi, 
Pawlinie Daćków, 
TFedkowi Humennemu, 
Hryńkowi Humennemu, 
Błażejowi Kasprów, 
Jewdosze Rolacz, 
Wasylowi Rolacz, 
Hrypikowi Bobko, 

Janowi Olejnikowi, 
Zacharkowi Murawel, 
Maksymowi Mnrawel, 
Parasśce Murawel zam. Humenna, 
lwanowi Humennemu, 
Pawłowi Seniukowi, 
Maryi Masłowiez, 

Janowi Olejnikowi młodszemu i 
Wasylowi Grynkiewiezowi 


kor. 15 hal. listami zastawnymi, pocho- 
a w. t. j. 114.000 koron intabulowany, 
518, 514, 515, 516, 517%, 518, 519, 520, 


jako właścicieli 


528, 529, 530, 531, bał, 533, 534, 535, 
546, 547, 560, 566, 574, 575, 576, 577, 
585, 586, 587, 588, 589, 590, 591, 592, 


Dyrekcya galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc pp. 


Jama Karczewskiego, 
Mikołaja Baridę, 

Stacha Twaszków, 

Wasyla Bzorowskiego, 
Onufrego łysego, 

Prokopa Głucha, 

Maksyma Bobka, 

Paraszkę Łysak, 

Maksyma Łuczka, 

Michała Kuezmę, 

Paraskę Chmyr, 

Piotra Semaszczuka, 

Ołenę z Masłowiczów Semaszczukową, 
Włodzimierza Semaszczuka, 
Bronisławę Saluk zam. Prask, 
Franciszka Prask, 

Mykietę Wenger, 

Wojciecha Prask, 

Maryę z Kaczorowskich Morawej, 
Tymka Iwaszków, 

Andrucha Harmatiuka, 

Maryę Barabasz zam, Bobko, 
Dmytra Kowała, 

Wasyla Kowala, 

Mikołaja Baridę syna Twana, 
Fedka Humennego, 

Tomka Kowala, 

Tymka Iwanyna, 

Francisska Wołowskiego, 
Michała Petryka, 

Psraszkę Zając zam. Horednieką, 
Katarzynę Prask, 

Romana Morawel, 

Hawryłę Baridę, 

Martyna Humennego, 
Sebastysna Tyrcza, 

Wasyla Piń, 


tych realności, 


realności. 


Marye Più, 

Wasyla Barabasza, 
Semka Łatak, 
Warwarę atak, 
Wssyla tstak, 
Danyłę Baridę, 

Annę (irynkiewiez, 
Iwana Grynkiewieza, 
Wasyla OGrynkiewicza, 
Pawła Grynkiewicza, 
Pańka Seńków, 
Parańkę Seńków, 
Maryę Chiiarską zam. Prask, 
Stefana Didyka, 
Kseńkę Didyk, 

Pawła Bodnara, 
Fewranię Bodnar, 
Hnata Seaiuka, 
Iwana Iwaszków, 
Michała Daśkowa, 
Pawlinę Daćków, 
Hryńka Humennepo, 
Fedka Humennego, 
Błażeja Kasprów, 
Jewdochę Ralacz, 
Wasyla Rolacz, 
Hrypika Bobko, 

Jana Olejnika, 
Zacharka Murawel, 
Maksyma Murawel, 
Paraszkę Murawel zam. Humeunową, 
Iwana Humennego, 
Pawła Seniuka, 
Maryę Masłowicz, 
Jana Olejnika młodszego i 
Wasyla Girynkiewicza, 


ażeby wypowiedziany kapilał w  przecią- 
gu sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa kredytowego 
złożyli, pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży rzeczo- 
nych 


ziemskiego 


Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredyt. ziemskiego. 


We Lwowie, dnia 25 lipca 1911. 


jez: 


Krajowy Związek zdrojowisk i uzdrowisk 


we Lwowie, ul. Czarnieckiego l. 6 


udziela Osobom chcącym się udać do zdrojowisk i uzdrowisk, lub zakładów 
leczniczych krajcwych, najlepszych informacyi i wskazówek wprost lub listownie 


t: mmama Ha m ETA M 


Biuro Krajowego Związku zdrojowisk i uzdrowisk, we Lwowie przy ul. Czarnieckiego 1. 6 posiada na składzie wszelkie prospekty, przewodniki 
i adresy mieszkaniowe wszystkich zdrojowisk, uzdrowisk i krajowych zakładów leczniczych. 


Biuro Krajowego Związku zdrojowisk i uzdrowisk, we Lwowie przy ul. Czarniecwiego 1. 6 utrzymuje na s 
wody mineralne i przetwory zdrojowe po najniższej cenie, tak pojedynczo, jak hurtownie. 


kładzie i sprzedaje wszystkie krajowe 


Oficyalny organ Krajowego Związku zdrojowisk i uzdrowisk: „NASZE ZDROJE“ jest najlepszem pismem reklamowem, rozchodzi się 
bowiem eo tygodnia w 25.000 egzemplarzy po wszystkich dzielnicach Polski. Bywa bowiem to pismo rozsyłane wszystkim lekarzom w kraju, za kordonem 
i zagranicą, znajduje się we wszystkich pociągach państwowych kolei żelaznych na przestrzeni od Szezakowy i Czerniowiec aż do Wiednia i Karlsbadu, 


jak również w poczekalniach, agencyach i na parostatkach Lloyda austro-węgierskiego, belgijskiego i północno-niemieckiego, jakoteż w pociągach 
kanadyjskiej kolei Pacific. 


Krajowy Związek zdrojowisk i uzdrowisk pośredniczy we wszystkich sprawach tyczących się zdrojowisk, uzdrowisk i zakładów leczniczych prywalnych, 
a wiec w sprawach podatkowych, technicznych, asekuracyjuych, kredytowych i zawodowych, udziela chętnie rad i wskazówek i zastępuje na żądanie 
interesy tych zakładów wobec władz i instytueyi, 


| r s ENA e ROKKO TKE : F 
p p 2 we 
r aain 


Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 

ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 
napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 


a $ w miejscu lub wysyłką na prowineyę po cenach redakcyjnych 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto- | g; : ; | , ; ; j 
jeństwo Duchowe, Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem, Dzia- 
łania magiczne. Fizyologiczne cudo. Elektryczna pani. NBtryczno dziecko. EDG nacje narodowe. Ludzie hjencya dzienników | Ogłoszeń Sl. Sokołowskiego LWÓW, Pasaż Hausmana 9, 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie dą; || = —— 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety, Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Slepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie. swiat jest pełen eudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u zmie EIAE Zwłoki ludzkie które pachną i nie psuj się. Z pamię- 
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że będzie mógł żyć wiecznie. ze nie sługa, 
nie zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. It. d.{ it. d 
Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal, za zaliezką 2 kor. 60 hal. Do nabycia 


w biurze 5. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9. 


ZAJ M 


Osobliwości Swiata widzialnego i niewidzialnego“ 


"A eaan 


„Meister der Farbe“ 


oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy 
kompletne roczniki 1906, 1908, 1909 
poleca 


po wyjątkowo niskich cenach 


ST. SOKOLOWSKI Lwów, pasaż Hausmana. 


Niniejszem nminy zaszczyt zawiadomie Szanowna P. 


Najiiezniejsze zalety naszych 


+ 


doskonałość konstrukcyj. doborowy maieryal, nadzwyczajna sprawnosc. 


UL. HALICKA 1. 


IPEKO REA IZY + 


DROBNE OGŁOSZENIA 
od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 


~ m" BONA ŻAR ki- 
szpeńskie w najiepszej jakości po cenach nal- 


tańszych poleca handel Ariat kany iwias 


Edmunda Rielle, Lwów. 


potitem £ halerzy. 


Lwów, ul. Hetmańska dt 


Największy magazyn jubilerski ! zegarmietrzowski Ostatnie nowości. 


JULIANA DĄBRO WSKTEGO „ . Nadszedł 
kupuja | sprzedaje stare sradro, złoto | kamieniu. świeży transport 
Zleeeuja załatwiać możua pocztą i przez Korc- najnowszych 

spondencya. 
m =m lornetek 


p pokoi z kuchnią i przedpokojem o dwu weho- 

dach (pożądana łazienka) w czystej kamienicy 

poszukuje blisko miasta spokojna partya. Zgłoszenia 

u portyera banku hipotecznego. 

Pos. z wspólnym przedpokojem i usługą do 
wynajęcia dla Pań, Domagaliezów 1. 3, boczna 

Ochronek. 


JU Nauczycielskie Niemczynowskiej 
Lwów. plac Akademicki 3. Telefon 
196/EV. poleca wszelkie siły nauczycielskie, bony 
Polki, eudzoziemki, ofieyalistów gospodarczych, służ- 
bę wszelką. 


ZE O Z 
icra- II. piętro. Pomieszkania. 2 pokoje, ku- 
chnia, spiżarnia. Zaraz do wynajęcia, Ulica 
Kościuszki 4. 
lat 28, 


Leśniczy, czeemi i 6 letnią praktyką w dla Władz, Gmin. nlie, placów. Napisy dla $ 
lasach rządowych oraz prywatnych, jak ró |; adwokatów, aptek lekarzy, hoteli, 
wanież ona: praktycznie z narządem | + restauratorów. 5 


majątku ziełoskiego, poszukuje posady w + Reklamy dla kupców i fabryk. f 


Galicyi, Króli stwie sub Litwie, Włada języ- | Pa 
Etyciety metalowe trawione. 4 


kiem polskim, niemieckim i ruskim. Eà ko l 
Wykonanie precyzyjne. Ceny fabryczne. KJ 
Teiegr: Gościcki. Lwów, Bema 14. 


+ AK 


wzorach. Ceny najniższe (z per: 
= łowej masy od 16 kor.) 


= 


Kopernicki i Syn $ 
optycy i mechanicy W 


Lwów, pl. Halicki 1. 1. 


PWC ORA, FA OCE BW WY W 


ZDZ n R 


OOY 


Z. Gościcki. Bema 14. 


a rr Ar 


ze studyami teorety- 


| 
I 
| 
I 
1 
| 
w dużym wyborze i najnowszych © 
l 


Emaliowane tablice 


we zgłoszenia pod „Leśniczy* do biura ogiu 
szeń Sokołowskiego. 
mana l. 9. 


Lwów. Pasaż Hans- 


pra 


dp 


Winogrona „Stołowe 


dobre, słodkie o dużych gror Rh, b Aa 

tniejsze; gruszki cesarskie t. zw. „Kajser- 

birnen* w paczkach po 10 funtów, ręcząc 
za czystość, dostarcza opłatnie: 


J, Perlmutter, VerseCZ. 


Wegry południowe. 


Pa.rETYKOW IZ AW CZ W 


ść Do zawierania ubezpleczeń życio- A 
; wych, pesagowych, na renty, „A 
© ludowych i dla dzieci PE 

| nader korzystnymi wa- w 

S$ runkami niskiemi 

E premiami, w p 
Ý się pipa A A, 


A dziej ; ye 


; RZ 


Mż 


Tow. ubezp. 


na życie i reniy. & 
Filia dla Galicyi i Bukowiny: 


LWÓW, pl. Bernardyiski 2 a. 


"ony 1 rw, agentów posznkuje się, A. 


Psy wszelkich ras 


od Kor. 4 w górę. 


Illustrowane cenniki psów 
po przesłaniu 20 hal. marki. 


Haffner Wrschowitz, Praga, 
Sumienny akademik  poszu- 


kuje intratnej lek- 
cyi na wsi. Chętnie wyjedzie za gra- 
nicę. Zgłoszenia do administracyi pod 
„Sumienny 44“. 


BLA LASU” 


Zastępea na Lwów: 


M. BRANDL we LWOWIE. BEI 


loni UL. ASNYKA L. 7, w arte- 
Do najecia aaa U aa ik E I, wpe PO 
SZEŚĆ POKOI Z PRZEDPOKOJEM, KUCH- | $£; 
NIĄ, BALKONEM. ELEKTRYCZNE URZĄDZE- 
NIE. — Bliższa wiadomość tamte aa IL. pię- 
trze po prawej, iuh 
Lwowskiej“ 


w Redakeyi „Gazety 
od a ŚŚ 4 po porviniu: 


(Waidperle), wolna od alkoholu, zmieszana 
z sodową lub mineralną wodą, daje naj- 
wspanialszy mapój orzeźwiający. 
| E T 2 3 


Waldperie- Werke, Maurycy Löw 
BERNO- HUSSOWICE. -4 


ze Lwowa do wszystkich stacyj 
kolejowych w Galicyi i Bukowinie 
przez M. FISGHLERA 


z przesyłką pocztową 2 kor. l0 hal. 


Cena 2 kor. 
pobraniem 2 kor. 55 hal. 


Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, pasaż Hausmana 9. 


MARNA H.QOPMBEMETEJ! 


T. Publiczność, że przenieślisiny nasz Skład maszyn do szycia. znajdający si 
msicę Maiicka A. i. 
SINGERA MASZYM DO SZYCIA 


szybkość szycia i trwałość są znane w eałym świecie. Nowe maszyny familijne są nadzwyczaj pojedynczej 
konstrukcyi. szyją lekko i cicho i nadają sie zarówno dla wszystkiech robót domowych, 


wszelkich robót Skład cześci maszynowych. oliwy. igieł, jedwabi i nici. Warstat reperacyjny. 
DOGODNE WARUN 


SINGER CO. TOW. AKG. MASZYN DO SZYCIA. 


DO łaskawa uwa j! Wszystkie maszyny, które inne sklepy z maszynami pod nazwą „Singera Szan. P. F. Publiczności oferują, są tylko 7 naszych najstarszych systemów 
uiu « podrobione, które naszym nowszym systeiuoni maszyn lauiilijnych, co do konstrukeyi, sprawności i trwałości w niczem nie dorównują. 
Wzory szycia, haftu i cerowania darmo i opłatnie, — Na łaskawe zapytania wszelkie żądaĮme informacye. 


M aaa dala « B. & J. STROMENGER ` 


E RATSO IERES 
TARYFA FRACHTOWA = 


dotychezas przy płaca Haltekim 2. na 


Najliczniejsze zalety naszych 


Jakoteż do tak bardzo ulubionych haftów artystycznych. Specytlne maszyny do 
Dokładna nauka bezpłatnie. 


(KE SPEAT. 


UL. HALICKA 1. 


SKŁAD POWOZÓW 


Lwów, ul. Karola Ludwika 5. 


© L 


Gen wytruwa szwaby, karakony, ste- 
Ga karaluki, świerszcze, szezypawki, 
prusaki i t. p. — Flakon 60 hal. 


Zoa antymolowe do przechowania M eton niezawodny środek do tępienia 
futer. — Pudełko 60 hal. pluskiew. — Flakon 1 kor. 


pariery antymolowe ochrania od proszek perski do wygubienia pcheł 
anoli futra, suknie, portyery, firanki it. p. owadów. — Paczka 10 i 20 hal. — 
i meble. — Sztuka 6 hal. Flakon 40 i 60 hal. 


poleca 


JAN IENATOWICZ 


we Lwowie, ul. Sykstuska 25 i ul. Hetmańska 6, w Krako- 
wie, Sukiennice 20. 


Maoa EWWYE GARE NRA WA EE 


enilin do wyniszczenia moli z zarodka- 
mi w sukniach, futrach i meblach. — 
Flakon kor. 1:20. 


Chie u AK E) 
za pomocą gorącego powietrza 
ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie 


codziennie pee peg 


*, bilo Kwan palum) Me'ange Nr. 
s s m A Nr. I z 


1 kor 
2 kor. 


80 hal 
— hał 


s s k Nr. HI. . . 2 kor. 20 hal 

i No diV. . 2 kor. 40 hal. 

s Molauge cesarska Nr. V. . . . 2 kor. 80 hal. 
poleca 


Bangsi kerkaty i kawy 


Edmonda Riedla 


we Lwowie, Teatralna 3, 


naprzeciw katedry. 


sós, 


5 uprawniona 


sKządowa 


4 Ból miseriae aiene i spacalnych leczniczych 


pod fizy 
; f % 


ALI CHURSAI 


w farniawrie, mi. ów, Błortrudy L A 
myrsttw pod gcutrolą kolulsyi Praemystowsi Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo 
TH Hia m 2 j 
W ody mineralne 


uym wodem: Błibóskiej, Gosti blerskiej, Seltor 
rvaadksdtzkiaj, Momoncy, KAiasingon, tudzież 


SPECTARE LECZNICZE, jek litową, bromiową, jedową, żelazistą, kwaóną, ornz 
uarazałsne wady minaretne z przepisu prof, Biuworekiego. 


Śprzadał cząstkowa w aptekach i draquaryach. 
mBOMAIIEJ ma Żżądamię france. 


Po 3 pokoje duże jasne z przedpokojem 
i przynależytościami na II. i III. piętrze 
zdatne na biura. 

Zaraz do wynajęcia. Jagiellońska 7. 


Z drukarni WŁ Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), nl, Czarnieckiego l. 12, — Telefon Nr, 537, 


